
E, Gierek i P. Jaroszewicz przyjęli 
przedstawicieli służby zdrowia

W AR SZA W A PAP. Z okaz ji zbliżającego się, dorocznego 
św ięta ponad 000-tysięcznej rzeszy p racow n ików  służby zd ro ' 
w ia, 1 sekretarz KC PZPR — Edw ard G ie rek  i prezes Ra­
dy M in is tró w  — P io tr Jaroszewicz spo tka li się 5 bm. .w  K o ­
m itecie C e n tra lnym  p a r t ii z grupą naukowców , lekarzy , p ie ­
lęgniarek i p racow n ików  socja lnych, za jm ujących się róż­
norodnym i aspektam i opieki nad osobami n iepełnospraw ­
nym i oraz zagadnieniam i re h a b ilita c ji.

Jutro Dzień Pracownika Służby Zdrowia

*  Osiągnięcia 
szczecińskiego lecznictwa

♦ Kardiologia i onkologia 
-  w centrum uwagi

W SOBOTĘ 7 kw ie tn ia  p rzy ­
pada Dz>ień P racow nika S łużby 
Zd row ia  — doroczne św ięto Iu- 
cfzi, k tó rych  zawodem jest strze 
zenie najwyższych hum an ita r-

Sekretarz naukowy PAN 
prof. J. Kaczmarek 

— w S z c z e c i n i e
W CZO RAJ w Szczecin:« przeby­

w a ł sekretarz naukow y Polskiej A- 
k;de;n i'i N auk prof. -Tan Kaczm a­
rek. zapoznając się z problem am i 
rozw oju nauki w naszym regionie.

P ro f. Jaił K aczm arek został przy­
ję ły  przez i sekretarza K W  PZPR  
w Szczecinie Janusza B ryc ba. Na- 
stępme spotkał się z senatem Po­
litech n ik i Szczecińskiej oraz przed 
ssewicietatni świata nauki Na za- 
k  uiezenie w lzvtv' sekretarz nauko­
w y PAN został p rzy ję ty  orzęz wo­
jew odę szczecińskiego Jerzego K u ­
czyńskiego.

Trw a ją  D ni K u ltu ry  

P olsk ie j w  ZSRR

Premiera filmu 
o Dzierżyńskim

M O SKW A PAP. Jednym  z n a j­
ważniejszych w ydarzeń w progra- 
rn;e czw artkow ych  obchodów Dni 
K u ltu ry  Polskiej w  ZSRR stała sic 
uroczysta inauguracja w  m oskiew­
skim kin ie „W arszaw a”  tygodnia 
fń n u i polskiego. Przegląd otw iera  
prem iera wspólnego dzieła k in e­
m ato g ra fii polskiej i radzieckiej — 
film u  „Znaków  szczególnych b rak” , 
naw iązującego do n a jch lubn ie i- 
szych tra d y c ji p rzy jaźn i naszych 
narodów , a Jednocześnie sym boli­
zującego braterskie ko n ta k ty  f i l ­
m owców obu k ra jó w . Jest to f i l ­
m owa opowieść o życiu i dzia ła l­
ności działacza polskiego i rosyj­
skiego ruchu robotniczego. Feliksa  
Dz ierżyńsk tego.

Z Pakistanu
IS L A M A B A D  PAP. W w ięk­

szości dużych m iast pakistań­
skich doszło w  czw artek dc 
gw a łtow nych  starć m iędzy zwo­
lenn ikam i straconego byłego 
prem iera. Z u lf ik a ra  AU Bhu tto  
a oddzia łam i w o jska i p o lic ji.

Napad na bank 
w Nowym Jorku

N O W Y  JORK PAP. fed era ln e  
B iuro Śledcze poinform ow ało, że w 
czw artek  dokonano największego  
w  historii Nowego Jorku napadu 
rabunkowego na bank. Trzech u- 
zbroionych mężczyzn w targnęło do 
ban ku  w krótce po dostarczeńiu mu  
dużej sum y pieniędzy przeznaczo­
nych na w yp ła ty  dLa pobliskich  
firm  i zabrało  ?. sobą 335 (¡00 dola­
rów . P o lic ja  prow adzi dochodzenie.

nych w artości — ludzkiego ży­
cia i zdrow ia. W codziennym  
trudz ie  i pośpiechu n ie  zawsze 
starcza nam czasu, nie zaiwsze 
nadarza się okazja, by w yraz ić  
im  wdzięczność, by powiedzieć 
po prostu „d z ię ku ję ” . Zatem  w 
przeddzień św ięta chcem y po­
dziękować lekarzom , p ie lęg n ia r­
kom, całemu persone low i lecz­
n ic tw a  za troskę o nasze zdro­
wie.

CO RO CZNE święto pracow ników  
lecznictwa to rów nież okazja by 
podsumować osiągnięcia i  określić  
najp iln ie jsze  zadania w dziedzinie  
ochrony zdrow ia. W lecznictw ie  
naszego w ojew ództw a zatrudn io ­
nych jest 2840 lekarzy  (w  tym  600 
dentystów ), ponad 5 tysięcy osób 
personelu średniego — p ie lęgnia­
rek. położnych, laborantek oraz 314 
farm aceutów . S ytuacja  kadrow a w 
szczecińskim lecznictw ie jest lep­
sza niż w w ielu  innych regionach  
k ra ju  -  na 10 tys. m ieszkańców  
przypada w Szczecińskie«! średnio  
22 le k a rzy , podczas gdy w skaźnik  
ogolnokra jow y wynos: 17. Nasza 
służba zdrowia dysponuje coraz 
doskonalszą aparaturą  medyczną, 
in .in. dzięki środkom  Narodowego  
fu n d u szu  O chrony Zdrow ia.

Zorgan izow ane w 10 rejono­
wych i 6 specjalistycznych zespo­
łach o p iek i zdrow otnej oraz syste­
mie k lin ik  I pracowni P om orskiej

(Dokończenie na s ir. 2)
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Minister sprawiedliwości RFN przebywa! w Polsce

Mamy szczególne prawo 
żądać ścigania i karania 

zbrodni hitlerowskich

PR ZE D Y S K U T O W A N O  ró w ­
nież prob lem a tykę  nieprzedaw - 
niania ścigania zb rodn i h itle ­
row skich oraz om ów iono zakres 
pomocy p ra w n e j i dokum enta­
c j i  udzie lanej przez G łów ną K o ­
m isję Badania Z brodn i H it le ­
row skich  w Polsce organom  
w ym ia ru  sp raw ied liw ości RFN.

W AR SZA W A PAP. Na zaproszenie ministra sprawiedliwości 
Jerzego B a lii przebywał w Polsce, w  dniach 1—5 bm,, z rew i­
zytą zw iązkowy minister sprawiedliwości RFN Hans Jochen 
Vogel, O bydw aj ministrowie w ym ienili poglądy na temat 
prawnych aspektów normalizacji stosunków między PRL *  
RFN określonych w układzie z dnia 7 grudnia 1970 r. oraz po­
informowali się wzajemnie o głównych kierunkach działania 
wymiaru sprawiedliwości w obu krajach.

M in jcV oge l przedstaw ił ak tu ­
a lny  stan dyskus ji pa rla m en ta r­
nej w  RFN w  spraw ie przedaw­
n ien ia  i wysuwane w te j dzie­
dzin ie argum enty. M in. Balia , 
p rzedstaw ia jąc polski pun kt wi 
dzenia, podkreś li! szczególne 
p raw o m ora lne i rac je  h isto­
ryczne Po lski do żądania ściga­
n ia i  karan ia  h itle ro w sk ich  
zbrodni przeciw  poko jow i, 
zbrodni wo jennych i zbrodni 
przeciw  ludzkości. W yra z ił on" 
jednocześnie przekonanie, że 
RFN uzna zasadę, iż zbrodnie 
h itle row skiego ludobó jstw a nie: 
mogą ulec przedaw nieniu i za- j 
pom nieniu. Da l rów nież w yraz 
szacunków- dla tych osobistości 
życia politycznego RFN. k tóre 
a k tyw n ie  dz ia ła ją  na rzecz n 'e- 
przedaw nienia ścigania zbrod­
n i h itle row skich . M in is te r RFN 
podkreś lił, że również osoby, 
k tó re  uznają za niem ożliw e 
ze względów praw nych uchyle­
nie przedaw nienia, z całym  na­
ciskiem  potępiają narodowo- 
soc ja  lis  tyczny system g w a łtu  i 
przemocy.

M in . B a fia  s tw ie rdz ił, ¡ż m i­
mo dobre j w o li w ie lu  p ra w n i­
ków  RFN zajm ujących się spra-

Będzie uriosenny buJciet. (Fot. CAF-Sochor)

wą ścigania i ka ran ia  zbrodni 
h itle ro w sk ich , poaostaje nadal 
możliwość, że nie wszyscy w in ­
n i popełnienia tych zbrodni zo­
staną osądzeni. W  związku z 
tym  m in is te r ośw iadczył, że 
G łów na K o m is ja  Badania Zbrod 
ni H itle ro w sk ich  w  Polsce ora* 
organa polskiego w ym ia ru  spra­
w ied liw ości są gotowe — po­
dobnie ja k  dotychczas — udzie­
lać pa j da le j idącej pomocy 
praw ne j RFN z nadzieją, >.e 
zmniejszona zostanie niezado­
wala jąca z polskiego punktu  
w idzenia proporcja  pomiędzy 
ogromem zbrodni h itle ro w sk ich  
a dotychczasowym i rezu lta tam i 
w pociągnięciu ich  sprawców do 
odpo wiedzia lności.

Tunis -  siedzibą
Ligi Arabskiej

T U N IS  P A P , Tunis brzyg^to w lu­
je  się do przy jęc ia  siedziby L ig i 
A rabskiej. D ecyzja o przeniesieniu  
siedziby te j międzyarabskie^ orga­
n izacji z K a iru  do stolicy Tu n e­
zji została podjęta na znale pro­
testu przeciw ko separatystycznemu! 
układow i egipsko-izraelskianwi.
M iejscowa prasa podkreśla, że 
przeniesienie siedziby L ig i Arab­
sk ie j do Tunisu przyczyni się do 
szybkiego rozwiązania w ie lu  spraw  
ogół uparabsk ich, a także do dal­
szego zespolenia szeregów Arabów  
występujących przeciw ko zakusom  
im perializm u r jego podopiecznych 
na orawa k ra jó w  B liskiego Wscho-

W  klubie „13 Muz”  — od niedzieli

XIV Szczeciński 
Tydzień Teatralny

JU Ż  po raz czternasty p rzy­
byw a ją  do Szczecina zawodowe 
tea try  z program em  m ałych 
fo rm  na ogólnopolski przegląd. 
Impreza, wyrosła z fe s tiw a li 
im. Konstantego Ildefonsa G a ł­
czyńskiego, na trw a łe  w p isała 
się w ruch upowszechniający 
działalność kam era lne j sceny.

Sale K lubu  „13 Muiz” , obcho­
dzącego w  tym  roku 30-leoie 
swego istn ienia , znów w ypełn ią 
ak to rzy  proponujący a rtys tycz­
ną przygodę oraz w idzow ie  o - 
czekujący estetycznych i in te ­
lek tua lnych  przeżyć.

(Dokończenie na str. 2)
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XIV Szczeciński 
Tydzień Teatralny
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ia ra szezeolrt'skim.i nrze gla rlami. her Angola wg Valdesa V ivo  1 
A k to rzy  występujący w m onodra- ..Oskarżonego’' W iesława D ym ne- 
m ach czy spektaklach wieloobsa-
S n ą ł nPaT n Í !  L ite ra tu rę  współczesną prezentu­
j e t a  Sd t e j ^ H c j a f n d ’* '  uzna- &  nazwiska T. K arpow icza  (Jego 
2 ,  ¿ u d n a  S  nroblem y w  m ala dziew czynka), J. Krasińskiego
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N u rt poetycki w prow adzają: T e a tr  
Im . 3. Słow ackiego (K im  ona by- 
'  . . . .  T e a tr

B ło-

Íirzez tw órczą indyw idualność nie 
iczącą się z konw encjam i.

szczecińscy teatrom ani **••• WS poezji A chm atow ej), T- 
n rze lfą d  z d 3 ? » t e -  77 2 Lodzi (M a ja k  wg tekstów  lprzegiąo Z UUZ.Ą rn o ln m i IZl'

CO R O K U  _
S S I W S V ’ W ' í W  n l f V w S :  £ >  I C entrum  K u ltu -

S , 1 ? e  A A  s s s aj p i ----------„ , -  ---------
to  słyszeć, a przy bardzo ubogich 
środkach scenograficznych — “

(Przeszłość to dziś 
ty lk o  coko lw iek  dalej).

P R O G R A M  X IV  Przeglądu n ie  o-

Plenum
Wojewódzkiej 
Bady Kobiet

OSia^a r n u i ł i iA f l i  A1V **] _
b iecuje podniesienia tem peratury  

_______> w sali w idow iskow ej, in te le k tu a l­
nego w rzenia, za to g w aran tu je  
w ie le  estetycznych przeżyć, spo­
łecznych i politycznych re fle k s ji. 
Będzie chyba bardzo różny od po­
przednich, bo świeższy w  m ateria ­
le  lite rack im , niosący ze sobą 
w iększe ry zy k o  w ykonaw ców  i 
sensowniej poddając próbió w ra ż ­
liwość w idzów .

W szystkim  uczestnikom  życzym y  
artystycznych sukcesów, a w idzom  
— w ie lk ich  festiw alow ych em ocji- 

CK)

W CZO RAJ na tem at ro li i 
zadań kob ie t w o j. szczecińskie­
go w  re a liza c ji uchw a ły  X I I I  
P lenum  K C  PZPR obradowało 
p lenum  W ojew ódzkie j Rady 
K o b ie t p rzy  W ojew. K om itec ie  
F ron tu  Jedności Narodu.

R E F E R A T  okolicznościowy w ygło  
siła przewodnicząca R ady Zo fia  
Jakubow ska. Najb liższe zadania  
ogniw  FJN  — m .in . ,,Czyn 35-le- 
cia” i obchody M iędzynarodow e­
go Roku Dziecka — przedstaw ił se 
k re ta rz  W K  FJN  m gr Jerzy B re j- 
d ak. N aw iązu jąc  do M R D  przew od­
nicząca zaapelow ała do Komisj-i 
K obiet w  zakładach pracy, aby b y ­
ły  in ic ja to rk a m i fundow ania  ks ią ­
żeczek m ieszkaniow ych dla wycho­
w an kó w  domów dziecka 1 przygo­
to w yw an ia  ich do podjęcia pracy  
w  zakładach — fundatorach.

N a zakończenie posiedzenia pod­
ję to  uchwałę, w  k tó re j W ojew . R a­
da K obiet dziękując pracującym  
kobietom  za ofiarność i zaangażo­
w anie w  pracy zaw odow ej, spolecz 
n e j i prow adzeniu domu w yraża  
przekonanie, że nakreślone uchw a­
łą X I I I  Plenum  K C  P ZP R  zadania  
będą konsekw entnie realizowane.

U roczystym  m om entem  posiedze­
n ia  było w ręczenie zasłużonym  
działaczkom  4 odznak „ G ry fa  P o­
m orskiego” , 15 odznak „Zasłużony  
działacz F J N ” .

(aż)

W  Toruniu

Młodzieżowy
festiwal piosenki

W  TO R U N IU  odbyw a się I I I  
M łodzieżow y F estiw a l Piosenki. 
J u ry  w y ło n i dziesięciu na jlep ­
szych wykonawców. Przesłucha 
n:a kandyda tów  odbyw ają  się 
w  au li U n iw e rsy te tu  M iko ła ja  
K o pe rn ika  m ające j tysiąc 
m ie jsc d la publiczności. W  te j 
samei sali w ystępu ją  wieczo­
rem  znani zaw odow i artyśc i 
estradowi.

F estiw a l zakończy się w  n a j­
bliższa niedzie le koncertem  ga­
lo w ym  laureatów .

8 BM. w  K lu b ie  „13 M uz” 
o godz. 17 nastąpi inaugura­
cja przeglądu. Przegląd otw o­
rzy  „C udzoziem ka" M . K u n ­
cew iczow ej w  w yko n an iu  A. 
L utosław skie j, I .  Szram ow - 
sk ie j, A B alcerzaka, R. M i-  
chalewskiego z T e a tru  „ M i­
n ia tu ra ”  przy Tea trze  im. J. 
Słowackiego. Jest to przed­
staw ienie poza konkursowe,
nagrodzone podczas X I I I  
Przeglądu.

Godz. 19 — pierw szy spek­
ta k l konkursow y — „R em em - 
ber Angola”  wg Valdesa V i­
vo. Scenariusz J. Kopczewski 
-B u łeczka, w ystąpią członko­
w ie  M łodzieżowego C entrum  
K u ltu ry  w  K rako w ie .

Godz 21 — w  m onodram ie  
, K im  ona była ...”  wg poezji 
A nny A chm atow ej w ystąpi 
Anna Lutosław ska z T ea tru  
im . J. S łow ackiego w  K ra k o ­
wie.

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m/s „S yren ka”  z Londynu i 
Kopenhagi,

m/s „K o p a ln ia  W ałbrzych.”  z 
redy,

m/s „S yn  P u łk u ”  do Świno­
ujścia z Gdańska, 

m/s „C iechanów ”  z  B rukseli 
m/s „Jelcz I I ”  ze Szw ecji.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „S yren ka”  do Londynu  
i  Kopenhagi,

m/s „ H u tp ik ”  do N a rv ik u , 
m/s „B ełchatów ” do Gdańska  

ze Świnoujścia, 
m/s „S u w a łk i” do D an ii, 
m/s „K u tn o  I I ” do D an ii.

„Tró jkąt bermudzki“
W A R S Z A W A  P A P . K o le jną , po­

pu larną pracą poświęconą sensa­
cy jn ym  problem om  tzw . „ tró jk ą ta  
berm udzkiego” w ydała M łodzieżo­
w a Agencja W ydaw nicza. Je j auto­
rem  jest Lech N iekrasz, k tó ry  
przedstaw ia m. ta . ta jem nicze za­
g inięcia sta tków  i  samolotów

XVIII Ogólnopolski Rcjd Szlakiem 

Wyzwolenia Szczecina

Już 500 iurysiów
na ¡iście zgłoszeń

J A K  ju ż  donosiliśm y, w C. H a rtw ig . Patronat nad im - 
d ni ach 21—22 bm. odbędzie się preaą spraw uje nasza redakcja, 
trad ycy jny , organizowany już
po raz osiemnasty, Ogólnopol- t u r y ś c i  z całego k ra ju  będą 
ski R a jd  Szlakiem  W yzwolenia m ieli do w yboru  21 tras: pieszych,
S -rezecb ia  n rz y g o to w y  w a n v  Sta Kolarskich, ka jakow ych  i m otoro- ® zezeema, przy g o to  w y  w a. iy wych_ p lan u je  SH? także z0rganizo-
raniem  O ddzia łu M ie jsk iego w anie w ycieczki au tokarow ej. 
P T TK  i dzia ła jących p rzy nim
k lu b ó w  t u r y s ty k i  k w a l i f ik o w a -  W szystkie trasy prowadzą do Po-
nei 7nklnHów Chemiczn vch w lic ’ 8dzle na boisku KS Chemik nej, ¿akiaoow  Lnerm czn jcn  w odbę§ t się uroczyst€ zakończenie
Policach, TPS, W K F iT  UM , rajd\,
ZW  P T TK , Oddzia łu P T T K  w
Policach oraz k ó ł P T T K  Z Po- Do w czoraj — ja k  nas poinform o  
m o rs k ip i R rvt?adV W OP i PSM wal Oddział M ie jsk i P T T K  — u- m orsłciej tsrygaoy w u r  i  r s .v i  d2ia[ w  lm pre2le ¡«pow iedziało

ponad 500 tu rystów  Ze Szczecina 
najliczniejszą grupę, liczącą 40 o - 
sób, zgłosiło • Szkolne K oło  K ra  jo -W  Poznaniu

Sukces szczecińskich 
cukierników

W  W IE L K IE J  ta jem n icy  przygo- to r Jerzy Czapski — szef poznań- 
to w y w a li się szczecińscy gastrono- sk ie j gastronom ii — o godz. 15 od- 
m icy do te j im prezy. Dow iedzie- czy ta ł w e rd yk t. I  m iejsce w  „D ę­
liśm y się o n ie j w  ostatn ie j ch w i- łic jad z ie” zdobył to rc ik  „B rzdąc : 
l i ,  gdy dziennikarzom  zaoropono- jego tw ó rcam i są cu kiern icy  za- 
wano uczestnictwo w n ie j na za- tru d n ien i w  słodkim  centrum  Po­
sadzie obserw atorów  D ow iedzieliś- znania o te j sam ej nazw ie. I I  
m y się m ianow icie, że poznańska m iejsce przyznano to rto w i „D e li- 
gastronom ia zaproponowała szcze- c ja” , przygotow anem u przez szcze­
cińskim  c u k ie rn iko m  spod znaku c in ian kę Ire n ę  Puczyło z „Pomo- 
„Społem ” udział w  „D e lic jad z ie” . rza n k i” . N a I I I  m iejscu uplasował 
Pod nazwą tą k ry je  się im preza, się to rt „L u b czyk” z naszej „K a -  
k tó ra  s tanow i przegląd um ie ję tno- skady” . dzieło A ndrze ja  H a ftk a , 
ści poznańskich cuk ie rn ikó w . IV  m iejsce przyznano Ire n ie  Grusz-

P rzyznam , że uczestniczyłem  z czyńskiej z „L u cyn k i i P a u lin k l” 
dużą obawą w  te j „słodkiej b ata- za „F an taz ję  tru skaw ko w ą” , a za 
l i i”  Bo w praw dzie  poziom szcze- „Sm akow itość A n n y”  IX  nagrodę 
cińskiego cukiern ic tw a na prze- o trzym ał H e n ry k  P y t lik  z „D u e tu ” , 
strzeni ostatnich trzech la t uległ Specjalne w yróżn ien ie  o trzym ała  
ra d y k a ln e j popraw ie, to jed n ak  dodatkow o „P om orzanka” , bo je j 
stawać w  szranki ze s ław nym i po- w yro b y  zdobyły najw iększą liczbę
znańskim i m istrzam i...

„D e lic jad ę” zorganizowano w  po­
znańskiej k a w ia rn i „ Ita l ia ” . Usta­
w iono długie stoły, w yznaczając J ^ e n t o w a i r ‘ s7e

punktów .
W e w spaniale zorganizow anej 

przez poznańską gastronom ię im ­
prezie szczecińscy cu kiern icy  za- 

........  sposób

słodkiej biesiady. G dy  
w torek o godzinie 11 w kroczyliś ­
m y do „ I ta l i i” , oczom naszym uka­
zał się n iepow tarza lny  w idok. Na 
liczącym  bez m ała 100 m etrów  d łu­
gości stole p ię trzy ły  się stosy de­
serów . to rtó w , ciast i  innych ła ­
koci. P rzy  każdym  stanowisku  
stali tw órcy tych  frykasów . B arw ­
ne tab liczk i in fo rm o w ały , z ja k ie ­
go zakładu pochodzą konkursow e  
w yroby Z  ciekawością szukaliśm y  
w ięc m iejsc, gdzie odbyw ała się 
prezentacja w yrobów  szczecińskich 
cukiern ików . Spadł nam  przysło­
w iow y kam ień  z serca, gdy zna­
leźliśm y stanowiska „P o m o rzan ki” , 
deserowni kom binatu  gastrono­
micznego „K askada” oraz popu­
larnego „D uetu”  i  „L u cyn k i i 
P a u lin k i” . To. co przygotow ali w  
ram ach „D e lic ja d y ”  szczecińscy 
m istrzow ie, w niczym  nie ustępo­
w ało  frykasom  poznańskich cu­
k ie rn ikó w .

Z  niecierp liw ością w ięc oczeki­
w aliśm y na ocenę kom is ji. D yre k -

Vn in ionv na ukazanie się poznańskich
szlagierów  w  szczecińskich loka-
lach i  cukiern iach.

znaw czo-Turystyczne z Zespołu  
Szkół Rolniczych w  Dąbiu. Spo­
śród gości najliczniejszą ekipę za­
powiada W P K M  i  K atow ic  — 47 
osób.

ZG ŁO S ZE N IA  w  dalszym 
ciągu p rzy jm u je  O ddzia ł M ie j­
sk i P T T K  przy al. Jedności 
N arodow ej 49a. (jg)

ETO w  ochronie
środowiska

IN S T Y T U T  In ż y n ie r ii Środowiska  
P olitechn ik i W arszaw skiej posłu­
guje się coraz częściej w swych 
pracach e lektroniczną techniką  
obliczeniow ą Zastosowanie ETO  
w  ochronie środowiska polega na 
tw orzen iu  m atem atycznych mode­
l i  rozprzestrzeniania się zanie­
czyszczeń 1 w yznaczaniu  s tref 
ochronnych — z uwzględnieniem  
nie ty lk o  stanu faktycznego, ale  i  
prognoz. P rzy  pomocy ETO  planu­
je  się loka lizac ję  nowych zakła­
dów, tak  by nie zagrażały osied­
lom  m ieszkaniow ym  E TO  służy  
przy  p ro jektow an iu  stacji pom ia­
row ych. Na szerszą skalę, przy je j  
pomocy ustala się p lany rozw oju  
regionów przem vsłowych i w y ty -

(M acz) cza s tre fy  ochronne

Rady dla zmotoryzowanych

Osiągnięcia
szczecińskiego lecznictwa

(Dokończenie ze str. 1) Całe społeczeństwo Szczecina u- 
w ażnie siedzi postępy w budowie  

A kad em ii M edycznej lecznictw o C entrum  Onkologicznego dla trzech  
szczecińskie doskonali współpracę w o jew ództw , które  powstaje na 
m iędzy sw ym i poszczególnymi je d - Golęcinie. S etki ciężko chorych  
nostkam i w  interesie pacjentów , ludzi czeka z n iecierpliw ością i 
Coraz spraw nie j fu n k c jo n u ją  przy nadzieją za szansę ra tow an ia  t y - 
chodnie 1 poradnie, coraz m n ie j cia.
Jest b iu ro k ra c ji w stosunkach te- szczecińscy kard io lodzy -  a m a- 

m y tu  kadrę  na najw yższym  po- 
,d^ ż>chJ trudności lo ka lo - 2iom5e kraj<>wym _  czek a ją  na no 

w ych, w łaśnie dzięk i coraz lepszej Woczesną aparaturę  do badań  
pra.c?. 1 corsiz d a le j diagnostycznych, która  znacznie  

posuniętej specja lizac ji udaje się poszerzyłaby możliwości działania  
leczn ictw u  z roku na rr t t  • -•na rok skutecz c h iru rg ii serca i  naczyń, 

nasze zdrow ie. P isa- ,W czoraj w  Stargardzien ie j dbać »
liśm y niedaw no o sukcesach szcze- J ^ F z? r a  ̂ w  S targardzie z okazji 
cińskie j kard io ch iru rg u  — opera- Ubliżającego się święta ludzi w bie 
c ji na o tw a rty m  sercu, o  udanym  ** odbyło się uroczyste o tw arcie  
zabiegu przyszycia o d erw an ej dło- Miesiąca O p iek i Zdrow otnej, 
ni. D z ięk i rzete lne j p ro filak tyce  Dziś zasłużeni pracow nicy lecz- 
opanowano groźne choroby zakaź- n ictw a o trzy m a li odznaczenia i na- 
ne, zm niejszono liczbę zachorowań grody w  Urzędzie W ojew ódzkim , 
na gruźlicę. M im o trudnych  w aru n  Ju tro  odbędzie się w  Szczecinie u- 
ków  w  położnictw ie z ro ku  na rok roczyste spotkanie z personelem  
m ale je  w skaźnik um ieralności żłobków . Obchody D n ia  Pracow - 
niem ow ląt. n ika  S łużby Zdrow ia  zakończy po-

Dziś pierw szoplanow ym  zadaniem  nie działkow a uroczystość w  ZO Z w 
służby zdrow ia  jest w a lka  z g łów - Św inoujściu z o k a z ji zdobycia 
n y m i chorobam i współczesności — przezeń pierwszego m iejsca w  ry -  
schorzeniam i sercow o-naczyniow y- w a liza c ji w o jew ódzkie j, 
m i i  rak iem . (ław )

Pogoda, leki, alkohol
S A M O P O C Z U C IE  k ierow cy samo- dzą od lekarza , że w  tym  okresie  

chodowego jest tak  samo ważne n ie  pow inni prowadzić Dojazdu, 
ja k  um iejętność prow adzenia po- P rzypom inam y więc. że le k a r-  
jazdu. Często nie zdajem y sobie stwa uspokajające są dla k ie ro w -  
spraw y z " praktycznego znaczenia ców wręcz szkodliwe. W arto  w:ęc, 
tego fa k tu . Coraz częściej na ca- abyśmy' od czasu do czasu zasięg- 
łym  świecie poprzez fa le  radiow e nęłi porady u lekarza . A w  cza- 
ogłasza się specjalne ko m u n ika ty  sie przechodzenia kryzysu  psy- 
dla kierow ców  W Polskim  Radiu chicznego. wiążącego się z naszym  
audycje  te w  fo rm ie  system atycz- złym  samopoczuciem, zrezygnow a­
nych ko m u n ika tó w  in fo rm u ją  o li z jazdy samochodem, 
pogodzie, o sytuacji na drogach P rzy  te j o kaz ji zw racam y także  
łtp . uwagę, że alkohol naw et w  m a-

N iż  barom etryczny, wysoka tem - łych ilościach jest rów nież czvn- 
peratura  pow ietrza, gw ałtow ne n ik iem  pobudzającym . Z d ra d liw y  
opady — to wszystko ma w p łv w  Jest ten sym boliczny kieliszek ko­
na organizm  każdego człow ieka, n iaku  na poprawę samopoczucia. 
Jedni odczuw ają te  zm iany łagod- Może to być dobre, k iedy d o zo -  
nie. inn i naw et depresyjn ie. Jest s tajem y w  domu 
to pierwsze ostrzeżenie, aby w  ta - W arto  w ięc od czasu do czasu 
k im  dniu nie siadać za k ie ro w n i- zastanowić się nad swoim stanem  
cą, a tym  b ard zie j nie w yb ierać  zdrow ia. S ytuacja  oogodowa u 
się w  daleką drogę. N ie wolno progu w iosny i lata lest często 
ta k ic h  ob jaw ó w  lekcew ażyć, a w  zm ienna, a nasz organizm  odczu- 
żadnym  w ypadku  sięgać oo środki w a to d o tk liw ie . (stop)
farm aceutyczne. Zażycie jakiego­
ko lw iek  środka uspokajającego  
ty lk o  pozornie doprowadza nasz 
organizm  do norm alnego stanu. 
Większość środków ma przecież 
uboczne działanie. Osłabia w zrok, 
refleks, a naw et w prow adza w  
stan sztucznego spokoju.

M in is terstw o  Z drow ia  1 O pieki 
Społecznej sporządziło w vkaz le ­
ków . k tó rych  nie pow inni stoso­
w ać k ierow cy w  czasie prowadze­
nia pojazdów W każdej aptece 
można uzyskać in form acle . k tó ­
rych leków  to dotyczy Jest ich 
bardzo w ie le . W arto  jednak sa­
m em u prow adzić kontro lę, k iedy  
czujem y sie nie n a jlep ie j

Przede w szystkim  m usim y pa­
m iętać  o tym . że wszystkie środ­
k i psychotropowe i uspokajające  
stanow ią przeeiw skazanie dla au- 
tom obilistów . T a k ie  środki jak  re­
lan iu m . e len ium  są wprost szko­
d liw e  w  czasie jazdy K ierow cy, 
k tó rzy  przechodzą leczenie (z po­
w odu przejściow ej choroby) w ie-
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Rząd nie będzie tolerować prób odłączenia się od Iranu

Sytuacja w Turkiestanie 
— opanowana

TEHER AN PAP. Radio teherańskie podało, że w irańskim  
Turkiestanie, który przez k ilka  ostatnich dni był kontrolowany 
przez grupy uzbrojonych Turkmenów, siły rządowe opanowały 
sytuację, a przebywająca tam komisja rządowa prowadzi roz­
mowy z przedstawicielami miejscowej ludności. Przyczyny 
zajść w Turkiestanie są badane przez specjalną komisję, jed­
nakże miarodajne źródła utrzym ują, że w alk i Turkmenów, w 
wyniku których padło wiele ofiar, zostały sprowokowane przez 
dawnych feudałów i byłych agentów cesarskiej policji poli­
tycznej SAVAK.

Kurt Waidheim 
—■ w NRD

B E R LIN  PAP. W czw artek 
przed po łudn iem  p rzyb y ł z 
4-dniową w izy tą  o fic ja ln ą  do 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Demo­
kra tyczne j na zaproszenie rzą­
du NRD sekretarz genera lny 
O NZ K u r t  W aidheim . Jest to 
druga o fic ja ln a  w izy ta  sekreta­
rza generalnego O NZ w  tym  
k ra ju .

Przemówienie
prezydenta Cartera
W A S Z Y N G T O N  P A P . Dziś nad 

ranem  czasu w arszawskiego prezy­
dent USA, J im m y C arte r w ygło­
sił przem ów ienie, w  k tó ry m  przed­
staw ił po litykę  energetyczną swe! 
adm in istrac ji. O strzegając, że k ry ­
zys energetyczny jest poważny i 
może stać sie leszcze w iększy. J. 
C arter zapowiedział stopniowe znie 
sienie ko n tro li cen ropy naftow ej 
produkow anej w U SA w  celu zró ­
wnania Ich z cenam i św iatow ym i, 
które  są o 4 proc. wyższe n iż  na 
ry n k u  am erykańskim . Prezydent 
zapow iedział także , iż zwróci sie 
do Kongresu, aby u chw alił odpo­
w iednią ustawę w  celu opodatko­
w ania nadm iernych zysków tow a­
rzystw  naftow ych w  USA.

W IE TN A M . Ćwiczenia  
oddziałów samoobrony w  
sto licy  k ra ju , Hanoi, w  
dniach agres ji ch ińsk ie j na 
Wietnam.

(Fot. CAF-Staszyszyn)

W G ŁÓ W N Y M  mieście T u r ­
k iestanu, G onbad-e-Kabus, w  
k tó ry m  w ładzę prze ję ło  od 
w to rk u  wojsko, usuwa się ba­
rykady i  porządku je ulice. Część 
sklepów jest ju ż  o tw a rtych , za­
częła rów nież działać ko m u n i­
kac ja  m ie jska. Napięta sytuacja 
u trzym u je  się natom iast w  
Chuzestanie (Ira n  po łudn iow o- 
zachodni). Dochodzi tam  od k i l ­
ku  d n i do antyrządow ych w y ­
stąpień organizow anych — ja k  
podają źródła o fic ja ln e  — przez 
elem enty ko n trre w o lu cy jn e . W  
zw iązku z sytuacją  w  te j p ro ­
w in c ji,  rząd og łos ił kom un ika t, 
że a rm ia  jest gotowa do zw al­
czania wsze lk ich w ich rzyc ie li, 
ilek roć  będą tego wymagać oko­
liczności. W  Chuzestanie zna j­
du ją  się najw iększe złoża ropy 
naftow ej.

W  związku z tru d n ą  sytuacją, 
ja ka  powsta ła w  osta tn im  ok re ­
sie w  Ira n ie  z pow odu zb ro j­
nych wystąpień m niejszości na ­
rodow ych, dom agających się
autonom ii, p rem ie r rządu ty m ­
czasowego M ehdi Bazargan, 
ośw iadczył na ko n fe re n c ji p ra ­
sowej w  Teheranie, że rząd re ­
w o lu cy jn y  n.ie będzie to le row a ł 
żadnych prób odłączenia się od 
I ra n u  i że zachowanie jedności 
Ira n u  jest zasadniczym obowiąz 
kie rn rządu i w szystkich  oby­
w a te li.

T rudna sytuacja wewnętrzna 
w I ra n ie  spowodowała rów nież 
decyzję rządu o re w iz ji spraw 
tych  o ficerów , k tó rzy  po rewo­
lu c ji zostali przedwcześnie w y ­
słan i na em eryturę . Oczekuje 
się pow ro tu  n iek tó rych  spośród 
tych  o ficerów  do służby czyn­
nej, co ma przyczynić się do 
wzm ocnienia osłabionej a rm ii 
irańsk ie j.

Rząd ira ń sk i og łosił też usta­
wę o obronie p raw  chłopów 
przeciw ko wsze lk im  form om  
wyzysku. Zgodnie z ustawą, zo­
staną powołane rady rolnicze 
do rozpatryw ania  problem ów  i 
zażaleń ludności w ie jsk ie j. Za­
daniem  rad będzie troska o in ­
teresy chłopstwa i dbałość o 
podnoszenie p ro d u kc ji ro lne j, 
co nab iera szczególnego znacze­
nia w  obecnej chw ili, w  związ­
ku  z wprow adzen iem  ogran i­
czeń im portow ych.

Czerwone Brygady przyznają

Śmierć Moro
była przesądzona

(Korespondencja z Rzymu)
PO DRZUCONA niedawno 

przez Czerwone B ryg a d y  w  
centrum  G enui 39-stron.icowa 
broszura rzuca now e św ia tło  na 
tragedię, k tó rą  w iosną  u-b. roku  
przeżyły W łochy. Anonimowi 
autorzy z Czerwonych Brygad 
przyznają w broszurze, że bez 
względu na to, ja k  potoczyłyby 
się rokowania w sprawie uwol­
nienia Aldo Moro prowadzone 
między organizacją terrorysty-

9 0  dni w o ln o ś c i

Kambodża: ‘ życia
KIE D Y  przed trzem a m iesiąca­

m i pierwsze ko lum ny żołn ie­
rzy  a rm ii re w o lu cy jn e j w k ro ­

czyły do Phnom  Penh, stolica 
Kam bodży n ie  p o w ita ła  w yzw o li­
c ie li. B y ła  opustoszała. Część je j  
m ieszkańców  została bow iem  w y ­
m ordow ana, część przesiedlona do 
tzw . kom un w  odległych p ro w in ­
cjach, k tó re  — ja k  w kró tce  w y ­
szło na ja w  — w  rzeczywistości 
spełn ia ły  fu n k c je  obozów koncen­
tracy jn ych .

T a k  w yludn ione Phnom  Penh w  
styczniu  1979 r . zobaczyła p ie rw ­
sza grupa dzien n ikarzy  zagranicz­
nych, k tó re j nowe w ładze rep u b li­
k i  u m o żliw iły  p rzy jazd  do k ra ju  
odciętego od św iata przez przeszło 
3,5 roku. N a  zaim prow izow anej 
ko n fe re n c ji prasow ej p rzew odni­
czący w ojskowego k o m ite tu  ad m i­
n is tracyjnego stolicy, dowódca d y ­
w iz j i  R ew olucyjnych S ił Z b ro j­
nych H ang  S arin  nie u k ry w a ł d ra ­
m atyzm u  sytuacji: „P rzy  obecnych 
trudnościach transportow ych po­
trzeba będzie w ie le  czasu, by w ró ­
c ili  tu  pozostali przy życiu m ie ­
szkańcy — pow iedział. — W te j 
c h w ili w  stolicy przebyw a około  
200 lub 300 osób i są to przede 
w szystkim  robotnicy e lek tro w n i i 
wodociągów, k tó rzy  u k ry w a li się 
na przedm ieściach. Udało  się im  
częściowo odbudować zniszczone 
urządzenia gospodarki kom unalnej. 
Ale w  m ieście m ieszkać jeszcze 
nie snosób...” .

M ija ły  dni pełne wspom nień do  
niedaw nych straszliw ych przeży­
ciach. Stopniowo zaczęli z jaw iać  
się przesiedleńcy — w sze lk ie j no- 
mócy, w  m iarę  swych sił i  m ożli­

wości, u dzie la ją  ty m  w ynędzn ia­
ły m , w ym ęczonym  ludziom  oddzia­
ły  R ew olucyjnych  S ił Zbro jnych .

Po z lik w id o w a n iu  n iedobitków  
polpotow skich do sto licy  pow oli 
pow racać zaczęło życie. O rganizu­
je  się transport, p u n k ty  żyw ien ia , 
pomoc lekarską. O d d zia ły  ochotni­
k ó w  odgruzow ują ulice, prow adzą  
inne prace porządkow e. T u  i 
ów dzie ja rz y  się ju ż  św iatło  w  
oknach. Żo łn ierze  p rzy łączy li się 
do cyw iló w  i  odłożywszy k a ra b in y  
rem o n tu ją  w arsztaty  m echaniczne, 
n a p ra w ia ją  sprzęt w  fabrykach . 
Budow a nowego życia przebiega  
jed n ak w  n iezw yk le  tru d n ych  w a­
runkach , w ym aga czasu, pracy, 
in ic ja ty w y , a przede w szystkim  
ogrom nej odporności ł h a rtu . Idzie  
o to, aby ja k  n a jszybcie j zrekon­
struow ać gospodarkę 1 przyw rócić  
norm alne fu n kc jo n o w an ie  zaopa­
trzen ia  w  żywność, odzież, le k i, 
w odę, elektryczność.

Zgodnie z program em  R ew o lu cyj­
n e j R ady L udu  K am bodży, w  k ra ­
ju  pow stają k o m ite ty  sam orządu  
ludow ego. K o m ite ty  te  oraz powo­
łane w  prow incjach  ludow e rady  
rew olucyjne  za jm u ją  się w szystk i­
m i codziennym i problem am i: lo ­
k u ją  pow racających z obozów  
przesiedleńców, dostarczają n ie ­
zbędne środki do życ ia , o tw ie ra ją  
pierwsze szkoły. O rgana te rep re ­
zentu ją rzeczyw istą  w ładzę ludo­
wą w  te ren ie , p rzeprow adzają  
akcje lik w id a c ji an tyd em o kra tycz­
nych i  a n tyh u m an ita rn ych  ustaw  
obalonego reżim u.

R ew olucyjne w ładze ogłosiły w o l­
ność w yznań, poszanowanie bud­
dyzm u i innych re lig ii; zniesiono  
przym usow e m ałżeństw a; zagw a­

ran tow ano rów n o u p raw n ien ie  ko­
b ie t i  m ężczyzn. W ładze podejm u­
ją  coraz to now e k ro k i dla za­
pew nien ia  m ieszkańcom  wsi i  
m iast a rty k u łó w  p ierw szej potrze­
by.

— N A S Z E  w ładze — pow iedział 
w  rozm ow ie z dzienn ikarzem  ra ­
dzieckim  z tygo d n ika  „N o w e Cza­
sy”  m in is te r k u ltu ry , in fo rm a c ji 
i  pracy re p u b lik i K eo  Cbanda — 
muszą te ra z  ogarnąć ro zm iary  
w szystkich stojących przed nam i 
problem ów  — po litycznych, gospo­
darczych, społecznych i  k u ltu ra l­
n ych . Przede w szystkim  trzeba  
uruchom ić tran sp o rt i  pocztę. W ie ­
le  w ys iłkó w , środków  i czasu w y ­
magać będzie połączenie rodzin  i 
po\vrót setek tys ięcy lu d z i do 
m iejsc rodzinnych. Następnie od­
budow a przem ysłu, ro ln ic tw a  i  sy­
stemu opieki le k a rs k ie j. W  budo­
w ie  now ej K am bodży — m ów i m i­
n is ter — pójdziem y drogą socja­
lizm u . W  przem yśle powstanie sek­
to r  państw ow y. Stopniowo, k ro k  za 
k ro k iem , z  uw zględnieniem  ko n ­
k re tn ych  w aru n kó w  i  m ożliwości, 
podejm iem y k o lek tyw izac ję  ro ln i­
ctw a w  celu przekształcenia go w  
w ysokow ydajną i  ro zw in ię tą  gałąź  
gospodarki.

D e k la ra c ja  Phnom  Penh o dą­
żeniu  do ustanow ienia stosunków  
p rzy ja źn i ze w szystkim i k ra ja m i 
i ukszta łtow an ia  dobrosąsiedzkich  
k o n ta k tó w  m iędzy k ra ja m i A z ji 
Południow o-W schodniej została 
p rzy ję ta  przez większość a z ja ty c ­
kich stolic z uznaniem  — jako  
istotny czyn n ik  s tab ilizu jący sy­
tu ac ję  w  ty m  regionie.

M A C IE J  G N IE W O S Z

czną a włoskim rządem i dzia­
łaczami chadecji, wybitny poli­
tyk  chadecki zostałby i tak za­
mordowany.

Od samego początku — stw ie r 
dza się w  broszurze — celem 
porw ania  M oro by ło  „zadanie 
ciosu państwu” i  rozbicie poro­
zum ienia m iędzy rządzącą cha­
decją a w łosk im i kom unistam i.

BRO SZU R A  zatytu łow ana „O pe­
rac ja  wiosenna”  i opatrzona napi­
sem „Czerwone B rygady n r  6” o-
m aw ia  porwanie Aldo M oro, pro­
ces i  w y ro k  w ykonany na przy­
w ódcy chadeckim  oraz w ew nętrzne  
i  zew nętrzne „e fe k ty ” te j zbrodni, 
któ re  — zdaniem  autorów  broszu­
ry  — d ają  znać o sobie jeszcze 
dzisiaj.

Z  punktu  w idzenia śledztwa pro­
wadzonego w kw estii porw ania i 
zam ordow ania Aldo M oro, genueń­
ska broszura Czerwonych Brygad  
nie wnosi nic nowego. Pom im o l i ­
cznych aresztowań. śledztwo w  
sprawie zam achu na M oro ciągle 
jeszcze niew iele się posunęło na­
przód.

M im o, że m ord na przywódcy  
chadeckim  spotkał się ze zdecy­
dow anym  potępieniem  włoskiego  
społeczeństwa, w  ciągu minionego  
roku te rro ryzm  w łoski jeszcze się 
zaktyw izow ał. Od m arca do końca 
ub. ro ku  terroryści włoscy doko­
nali dalszych 2 3S5 zam achów, w 
k tó rych  śm ierć poniosło 37 osób.

N IE  U D A ŁO  SIĘ  natom iast 
Czerwonym  Brygadom  — choć 
b y ło  to  podstaw owym  założe­
niem  ich zamachu na M oro — 
pogrążyć k ra ju  w  „w o jn ie  do­
m ow e j” . W  tym  punkcie sami 
te rro ryśc i przyznają, iż ponieśli 
klęskę.

A. KEDAJ  
(Interpress)

Aresztowanie członków
Ku-Klux-K!anu

W A S Z Y N G T O N  P A P . Rzecznik  
D epartam entu  Sprawiedliwości USA  
zakom unikow ał, że w  m a łe j m ie j­
scowości am erykańskie j Sud P ro ­
fond aresztow ano 20 członków  K u - 
K lu x -K la m i. Za up raw ian ie  dzia­
łalności rasistow skiej grożą im  k a ­
r y  od 6 miesięcy do 5 la t  w ięzie ­
n ia.

Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  ZD A Ń  
K O M E N TA R ZA

CHINY podały, że nie zamierza­
ją przedłużać podpisanego w 1950 
roku układu o przyjaźni, sojuszu i 
pomocy wzajemnej ze Związkiem 
Radzieckim. Ta jednostronna de­
cyzja z całą wyrazistością ukazu­
je (kolejny raz) prawdziwe oblicze 
Pekinu. W oświadczeniu rządu ra­
dzieckiego czytamy m. in.: „Zm ia­
na stosunku Pekinu wobec (...) wią 
że się ściśle ze zwyrodnieniem 
polityki kierownictwa chińskiego, 
którą w coraz większym stopniu 
określają wielkomocarstwowe he- 
gemonistyczne tendencje i lekce­
ważący stosunek do innych kra­
jów i narodów”

NIESPO KO JN Y REGION
BHUTTO jest pierwszym w cza­

sach współczesnych przywódcą 
państwa południowoazjatyckiego, 
zgładzonym po utracie władzy, ale 
trzecim w ostatnich latach, który 
zginął w następstwie zamachu 
stanu i szóstym pozbawionym na­
gle steru rządów. W ciągu czte­
rech lat zmienili się przywódcy I 
siły rządzące w prawie wszystkich 
krajach południowej Azji. Wspólną 
cechą zmian było ło, że nastąpiły 
na tle zaostrzającego się tam kry­
zysu.

PRZED D EC YD U JĄC YM  
U D ER ZEN IE M

JAK WYNIKA z doniesień agen­
cji prasowych, przeciwnicy prezy­
denta Ugandy Idi Amina, wspie­
rani przez wojska tanzańskie, 
przygotowują się do ostateczne­
go uderzenia. Zajęli międzynaro­
dowe lotnisko Entebbe I znacz­
ną część Kampali. Miejsce poby­
tu Amina nie jest znane. Według 
nie potwierdzonych informacji 
przebywa on we wschodniej częś­
ci kraju.

CORAZ W IĘCEJ 
LEW IC O W YC H  
BU RM ISTR ZÓ W

NAJBLIŻSZY współpracownik 
Adolfo Suareza, drugi wicepremier 
jego rządu F. A. Martorell wystą­
pił z niezwykle ostrym atakiem 
przeciwko hiszpańskiej Socjalisty­
cznej Partii Robotniczej, która za­
warła porozumienie z Komunisty­
czną Partią Hiszpanii w sprawie 
wzajemnego poparcia przy wybo­
rze burmistrzów w miastach, w któ 
rych wybory samorządowe przy­
niosły zwycięstwo lewicy. Dzięki 
temu porozumieniu w 40 spośród 
72 dużych miast będzie można 
wybrać lewicowych burmistrzów.

R E ZA  P A H L A V I 
BEZ SZANS

W  PRZEMÓWIENIU radiowym 
premier Iranu Mehdi Bazargan po­
wiedział, że nie ma żadnych szans, 
by szach Reza Pahlavi kiedykol­
wiek powrócił do Iranu. Nie ma 
też szans zorganizowania proce- 
sarskiego puczu wojskowego.

PO A W A R II 
W  H ARR ISBU R G U

GROŹNA awaria elektrowni 
atomowej w Harrisburgu spowodo­
wała ożywioną dyskusję na ła­
mach prasy zachodniej na temat 
takich źródeł energii. Zwrócono 
uwagę, że wiele elektrowni atomo­
wych w krajach kapitalistycznych 
nie ma odpowiednich zabezpie­
czeń i niemal w każdej z nich 
może nastąpić taka awaria.

05536432
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T a k . Oczywiście m y pomaga­
m y, głównie w zdobyciu m a te r ia ­
łu . Część lo tn i jest ju ż  gotowa.

A ero k lu b

— Trzystu  osiemdziesięciu.
— To dużo czy mało?
— Sporo. Oczywiście chcieWby- 

śmy, by ja k  na jw ięcej osób upra­
w ia ło  sporty lotnicze. C liodai nam  
głównie o m łodzież. Bo przecież 
szybownictwo, spadochroniarstwo  
czy la tan ie  sam olotam i nie Jest li  
ty lk o  sportową ryw alkzacją. A ero ­
k lu b  to jedyna szkoła, poza w o j­
skiem , kad r lotniczych.

— W ojsko także chętnie w idzi 
m łodzież po przeszkoleniu aero k lu ­
bowym .

— No w łaśnie. W yszkoleni przez  
nas p iloci la ta ją  w  lo tn ic tw ie  sa­
n ita rn ym , kom un ikacy jn ym  i go­
spodarczym. T y lk o  w  ciągu ostat­
nich trzech  la t dwudziestu jeden  
pilotów  z naszego aeroklubu, pod­
ję ło  pracę w  L O T , Zak ład zie  U -  
sług A grotechnicznych, Przedsiębior

W  „Kurierowej” kawiarence

lak ptaki
D Z IŚ  W’ naszej kaw iarence Stw.e Usług _ Lotniczych i Zespole 

rozm aw iam y z ppłk. p il. A n to - lo tn ictw a Sanitarnego. Szkol tom „  . ^ ‘ . także mechaników. 1 prosee sobie
m m  B ciłna rk iem , k ie ro w n ik ie m  wyobrazić, te k o m .k t j a. na£?m 
A e ro k lu b u  Szczecińskiego. wychowankami nie urywają się.

W ielu  ż nich odwiedza aeroklubo- 
— N IE  w idziałem  an i jednego we lotnisko, by polatać na m ałych  

•a molo tu u% aeroklubow ym  lo tn i- samolotach. Ot tak . dla p rzy jem - 
sJku. Czy w Dąbiu jest jeszcze ta-  hoże i. 
ma?

, — To chyba jak iś  bakcyl?— Noe, ju ż  wiosna. W tym  roku
sezon rozpoczniemy jednak później _  7, cała pewnością. Trzeba ty l-

: spróbować.zazw yczaj. P ły ta  lotniska jest ko :
ciągle podm okła.

— Czyżby lokalna powódź?
— Coś w  tym  rodzaju. K o lektor 

z. Osiedla Słonecznego został pod­
łączony do naszych urządzeń iry ­
gacyjnych- A że teren jest depre­
syjny. woda natychm iast się pod­
niosła un iem ożliw ia jąc  w te j chw i­
li  jak ie k o lw ie k  lo ty, N aw et lo tn ic ­
tw o sanitarne nie korzysta teraz z 
samolotów. M ogą startow ać jedynie  
hel ikoptery.

(jas)

Coś trzeba zrobić e.i spra-
wie.

— Nam. już ręce ooadają. Pompy  
pracują non-stop. n iew iele to jed ­
nak daje. Jeżeli m iasto nie pomo­
że. to sezon będzie można rozpo­
cząć- nie w cześniej ja k  w czerwcu.

— Trzeba być dobrej m yśli.
— M usim y; bo ten rok zapowia­

da się dla Aeroklubu Szczecińskie­
go bardzo a trakcy jn ie . O rgan izu je­
m y  zawody w  akro b acji sam oloto­
w e j, m ityng  spadochronowy z 
o kaz ji D n ia  Zw ycięstw a. Prócz te­
go szykujem y się do udziału w 
im prezach w  D an ii i A ustrii. No 
i  sprawa najważniejsza. Nasi szy­
bownicy zam ierzają podjąć próbę 
pobicia rekordów  Polski w przelo­
cie docelowym szybowcem jedno- i 
d wu mie jsc o w  ym .

— Są szanse?
— N ie  próbow aliby, gdyby ich 

nie  było. W m aju  i sierpniu  m aja  
ponoć bvć sprzyjające w a ru n k i ku  
tem u.

— W ygląda na to. że Aeroklub  
Szczecińskł jest na dobrej fa li. Do­
tychczas jakoś nie było o n im  sły­
chać.

— Praca całego zespołu sokoteno  
■wego i technicznego zaczyna przy-

, nosić oczekiwane rezu lta ty . Sekcja  
spadochronowa, na przykład, dzia­
ła cz te ry  tata i już. dw ie osoby są 
w  kadrze  narodow ej — A ndrzej Be 
lic k i i Bogdan Małyszlto. W  ka ­
drze są też szybownicy, pilot sa­
m olotow y Jan P isuk za jm u je  n ie ­
złą  pozycję w 1 lidze. Po raz p ier­
w szy w  h is to rii naszego aeroklubu  
m am y M istrza Sportu  — Rom ualda  
Szam koiow  teza.-,

— ...k tó ry  udowodnił, że d iam en­
ty  do od/.naki szybowcowej można 
zdobyć w Szczecinie.

— T a k . W szystkie uzyskał tu ta j. 
N aw et diam ent z przewyższenia. 
W  chm urze burzow ej nad Szczeci­
nom osiągnął wysokość ponad 1 
tysięcy m etrów .

— A uważa się powszechnie, że 
nie m am y najlepszych w arunków  
atm osferycznych-

— F a k t. nie Są idealne. N ie prze­
szkadza to jed n ak w ro zw ijan iu  
działalności wszystkich naszych sek 
e ji i uzyskiw aniu  niezłych W yni­
ków . Najlepszy dowód — m am y w  
sum ie 7 kadrow iczów .

—- Ile  jest sekcji?
— M odelarska, spadochronowa, 

szybowcowa, samolotowa —- ra jd o - 
w o-naw lgacyjna i akrobaeyjna  o- 
raz lo tn iarska. Ta ostatnia powsta­
ła niedawno.

— B y li chętni?
— Zgłosiło sie ponad dw adzie­

ścia osób. Przechodzą teraz szkole­
n ie  teoretyczne, a w  m a ju  lub  
czerwcu odbędą się p ierw sze lo ty .

— Gdzie? Przecież W  Szczecinie 
nie  ma odpowiednich do tego pa­
górków.

— Zaczniem y od lo tn i holowa­
nych  za samochodem po p łycie Jot 
niska, później za m otorów ką — na 
Jeziorze D ąbskim .

O pow ieści szczecińskich ulic

Najpierw stanęła szkoła...
UL IC A  G enerał« K a ro la  „Hafciarze"’ u rządz ili sobie kJu- chodów tysiąclecia z zapałem 

Św ierczew skiego d z ie li b ik  o nazw ie „O k ta n ” . S tanow i budowała nowe szkoły, 
się na dw ie  zgoła ndepo- on ja kb y  przeciw wagę d la in -  

dobne części należące do dwóch nego rezydującego w  p iw n icy  W tedy też posadzono przed bu 
różnych epok w  h is to r ii m iasta, lo ka lu  — p iw ia rn i „Pod Becz- dynkiem  szkolnym  wspania le 
Owe po łów k i łączy, a raczej ką ” . Trzeba powiedzieć, że od dziś rozrośnięte w ie rzby  p la - 
dz ie li, p ła t G ru n w a ld zk i będą- daw na z ly  omen prześladuje ezące, nadające pejzażowi u lic y  
cy g łówną osią „prom ien is tego”  ko le jne  szczecińskie p iw ia rn ie , akcentu bardzo polskiego. W y - 
uk iadu  u lic  Szczecina. Część Z b y t szybko przekształcają się budowanie szkoły przypadło 
dziew iętnastow ieczna ciągnie one w  cuchnące, odrażające aku ra t na „sam środek”  p ie rw - 
się od placu Zam enhofa. Sece- spelunki. Może by pomogło szego wyżu demograficznego, 
sy jne domy, przestronne i so- przyw rócenie w n ich tra d y c y j-  toteż od razu z rob iło  się tłocz- 
lidaie, n ie są tak  repre&enta- nej, sprawdzonej in s ty tu c ji w y - 
cy jne  ja k  przy a le i M ariana  k id a jły ...
Buczka. Na parterach k w itn ie
rzemiosło — sk le p ik i ka le tn i-  ZA  PLAC E M  G runw aldzk im , 
cze, ezapkarskie, w a rszta ty ze s ta re j zabudowy ocalał je - 
k raw ieck ie , zegarm istrzowskie, den je dyny dom (na rogu u l. 
p iekarn ie. Większość budyń- M azurskie j), reszta jeszcze do 
ków  jeszcze w ub ieg łym  w ieku  końca la t p ięćdziesiątych była 
przystosowano do fu n k c ji han- rum ow isk iem . Ten odcinek u li-  
d lowych. ty lk o  że to co n ie - cy łączący pl. G run w a ldzk i -z 
gdyś nadawało się na w ie lk o - aleją W yzw olenia, jest dziełem 
m ie jsk i magazyn, d z iś , w y  s ta r- ostatn iego dwudziestolecia. Do 
cza ledw ie na sk lep ik  czy rangi sym bolu urasta fak t, że

te j now ej placówce 
ośw ia ty. Do te j pory średnia 
liczba uczniów  w  61 oddzia­
łach waha się w okó ł tysiąca.

warsztat.

Szkoła cieszy się doskonałą 
opin ią . Specjalną m arkę zyska­
ła dz ięk i klasom  sportowym . 
Od 5 la t szkolny k lu b  sporto­
w y  dzierży k ra jo w y  p rym a t w 
p ływ an iu . Sukcesy m ają ró w ­
nież na swoim  koncie sekcje: 
łyżw iarska i lekkoatle tyczna.

Na tym  odcinku u lica gen. by ły  szkoły. O jedne j z n ich 
Ka ro la  Świerczewskiego przy- noszącej im ię Antoniego Omie- 
pomima trochę warszawską czyńskiego, p isa liśm y n ie tak 
Rutkow skiego, choć w i t r y n y  tu dawno. T ym  razem więc słów 
znacznie uboższe, a i kupu ją - parę o pierw szej szkole wanie- 
cych m n ie j. s ło ne j przy now ej ul. Ś w ie r­

czewskiego, k tó ra  pięć la t temu 
W na jładn ie jszym  budynku o trzym ała  im ię I W arszawskiej 

tego fragm entu u licy , na rogu D y w iz ji P iechoty im. Tadeusza 
placu G runw aldzkiego, ma swą Kościuszki. W 1961 roku 1 
siedzibę d yrekc ja  Przedsiębior- września zabrzm ia ł w  n ie j

p ie rw szym i now ym i b u d y n k i-  Najważniejsze, że te dobre w y
sportowe h tc z ą s ie  i  w y

siw a O brotu P roduktam i N a f­
tow ym i „C P N ” . W  p iw n icy

p ierw szy dzwonek. Cała Polska 
szykująca się wówczas do o*b-

TE W IE R ZB Y  płaczące przed, szkolą im . I  W arszawskiej D y w iz j i P iechoty im . Tadeusza 
Kościuszki posadzono 20 la ł te mu. »•„* . ■, i - j i------ ,1.:Fot.: Z. Jodkowski

sok im poziomem wiedzy ucz­
n iów . Szkolą n r 64 rokroczn e 
odnosi sukcesy w ’ Olimpiadach: 
fizycznych, matematyczm ych,
biologicznych.

W Ś LA D  za szkolą w ybudo­
wano nowoczesne budynki m ie­
szkalne i paw ilony  handlowe u 
zbiegu z a le ją W yzwolenia. 
Jakże im ponująco w yg ląda ł w 
ła tach sześćdziesiątych prze­
szklony sklep „C hem ia” , jak 
w ie lko m ie jsko  i nowocześnie 
prezentow ał się lśn iący s?.klem 
i a lum in iu m  ciąg handlow y po 
przec iw ne j s tron ie  u licy . Dz-ś 
a rch ite k tu ra  sprzed 15—20 la t 
w ydaje się m n ie j efektowna, 
w idz im y  lep ie j je j m ankam en­
ty  — ciasnotę, lieprzytu lność. 
Trochę tak jak m łodzież odb ie­
ra piosenki, któ re  b y ły  przebo­
ja m i z czasów młodośoi rodz i­
ców.

Tu, gdzie kończy się n a j­
młodsza część u lic y  gen. K a ro ­
la S w i er c zewsk i ego, ot w i era s i ę 
w idok na puste miejsce. Ten 
w o lny  plac w centrum  m iasta 
czekający na p raw dziw ie  w ie l­
kom ie jską i funkc jona lną  zabu­
dowę jest dziś dużą szansą 
Szczecina. Szansą dla naszych 
a rch itektów .

W pierwszych ła tach powo­
jennych u lica  nosiła nazwę Po­
lo n ii Zagranicznej. Po śm ierci 
„cz łow ieka, k tó ry  się ku lom  nie 
k ła n ia ł”  o trzym ała  im ię gene­
rała K a ro la  Świerczewskiego.

(Ław )

W  kw estii fo rm a ln e j
jqc brak kultury na co dzień za-

r OS podobnego! Cham- wołał: „Mamy kulturę, mamy do- 
stwo jako szczęście? Fa- my kultury, mamy dni kultury, 
cetow; sę  kompletnie mielimy w ustach słowo kultura z 

zapałem i wiarą, ate rozerzyjmy 
się uważnie: wokół nas nie ma 
kultury no co dzień".

Rzeczywiście, co racja to racjo! 
Natom asł jest dużo nerwów, o 
jeszcze więcej opryskliwości i

Chamstwo jako szczęście

pokićkafo!
Proszę mi wierzyć, nie rzucam 

tych słów bez namysłu, fi tytko 
dla efektu, albo żeby k edyś, kie­
dyś... kiedy mnie wezwe zegar­
mistrz światła, ktoś napisał w ro­
dzaju: to ten, co sformułował te­
orię głoszącą, że chamstwo jest 
rodzajem szczęścia. Nie, po pro­
stu taką mam naturę — jestem 
skierowany w stronę doczesność’ 
i dlatego raczei badam każdym
danym mi zmysłem wszysłko, co n eżyczl woici. Dlaczego nie ma 
się wokoł mnie dzieje. Interesu- kultury na co dzień? Bo n e bi­
je mm-e fakt, konkret! Ale nie wy jemy no alarm! My wszyscy, zbio 
łącznie. Również jego przyczyna, roWo I jak jeden mąż! Bo kultury 
przyczyno fej przyczyny td. ł  na co dzień b e  uczą w szkołach 
również jego skutek. A k ędy \ 2 kultury na co dz eń nie ma 
mme coś szczególnie interesuje zaliczeń semestralnych tub rocz- 
w całym splocie przyczyn I skut- nych! Janusz Roszko werzy 
ków — wówczas zamykam oczy właśnie w taki zbiorowy alarm i 
1 myślę. wierzy — choć troszeczkę żar­

tem — w potęgę wykładów aka- cia?
Zamknąwszy właśnie ostatnio demickch. Ja również! Przyłp- 

oczy zacząłem myśleć o łe le ton ie  czam się. Alarm byłby z pewnoś- 
Janusza Roszko w „Gazecie Po- cia pretekstem do re^efcs« fwe- 
łudniowej", w którym stwierdza- jednego człowieka nad samym

sobą. Zoś wykłady mogłyby po- fująco komunikuje: teraz co knne- 
prawić stan kultury na co dzień go, w porządku, 
o tyle. że przynajmniej może lu- To chamstwo n e daje szczęś- 
dze z wyższym wykształceniem cia? 
nie przeczyliby nieraz tak otwor-
c e swoją kulturą swojemu wy- Albo odpowiedź pewnej ekspe- 
ksztafceniu. W ogóle wiedza jest dierdki: w idzały gały co brały! 
źródłem doskonałości! Zastanawając się nad przyczy­

nami chamstwa, dotarłem do 
TERAZ jednak nie chciałbym Schopenhauera ■ —■ jednego z po- 

poprzestać na uzgodnooym, lężniejszych umysłów ncważyt-
cbciałbym Janusza Roszko namó­
wić na poparcie mojego Starnaw­
ska.

ności. Otóż twierdzi on, że jest 
pewno kategor a ludzi, która tylko 
sama z sobą osiąga pełną har­
monię. Czy w tej mądrości n e 
ma tej drzazgi, która tak nam 
doskwiera aż do szpiku kości? 
Szczęście bowiem jest różnorod­
ne, dla różnych ludz’ różne. Dla 
jednego człowieka szczęściem be- 

Czy chamstwo, owo szczytowa dzie zrobienie czegoś dobrego, a 
formo braku kultury na co dzień, dla drugiego właśnie czegoś złe- 
nie jest rodzajem sz-częścia? go.

Apeluję: spójrzmy na ludz  ̂ od 
Zostanówmy się! Pomyślmy! tej strony!

Właśnie na chamstwo jako ro- 
SamocHód jedzie blsko chodni- dzaj szczęścia. Bo jaka to radość 

Ka : bryzga błofem, a zza szyby komuś dokuczyć! Jaka radość za- 
widać radosną twarz kierowcy! szkodzć! Jaka radość komuś

To chamstwo nie daje szczęś- DOdstawć nogę; A jaka radość 
czegoś me załatwić, zasłonić się 

W kolejce ktoś żąda'od «nwałi- przepisem, odesłać do innego u- 
dy pokazana legitymacj’ w ¡mię rzędu, przełożyć na inny termin... 
rzekomej sprawiedliwości i czyta
wszystko głośno, a potem fcium- TOMASZ JERKO
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POD koniec m arca b r. li­
rach om i ono w  D u blin ie  
pierwszy w k ra jach  so­

c ja lis tycznych  eksperym enta l­
ny św ia tłow ód  te lekom un ika ­
cy jn y . Obecnie na 2,5-kilom e- 
tro w y m  odc inku  te j l in i i  prze­
prowadza się każdego dnia wie 
le  tysięcy rozm ów te le fon icz­
nych.

Ś w ia tło w ody te łeko m un ika - 
cy jn e  — w łókno  ze szklą k w a r­
cowego, posiadające grubość 
pon iże j 150 m ikronów , w yko ­
nano bardzo skom plikow aną 
techn iką  um ożliw ia jącą uzy­
skanie k ilkudzies ięc iu  koncen­
trycznych  w a rs tw  szkła o 
zm iennym  w spó łczynn iku  zała­
m ania  św ia tła  — ty m  w ię k ­
szym  im  b liże j środka św ia tło ­
wodu, - Taka w ie low arstw ow a 
budowa w łókna  szklanego po­
w oduje . że wprow adzony d-oń 
p rom ień  św ie tlny  biegnie w  je ­
go w nętrzu , nie mogąc się z n ie  
go wydostać naw et wówczas, 
gdy św ia tłow ód  ułożony jest 
n ieprosto lin ijnae.

Zainteresowanie św ia tłow o ­
dam i i  m ożliw ościam i zastoso­
w a n ia  św ia tła  ja ko  nośnika in­
fo rm a c ji w  te le ko m u n ika c ji i  
systemach przekazyw ania da­
nych rozpoczęło się po w yna le ­
zien iu  laserów, a w ięc w  po­
czątkach la t sześćdziesiątych..

Ponad 2 min rozmów na jednym przewodzie

Ś w ia tło w o d y  -  s z a n s a
dla telekomunikacji

W  ostatn ich la tach n o tu je  się tó w  w yn ika , że ju ż  dz is ia j 1 k ie row any  przez p ro f.  dra  A n ­
na świeoie coraz w iększy gram  kw arcow ego św ia tłow o - drze ja  W aksm undzkiego. In i-  
w zrost ilośc i przekazyw anych du  zastosowany w  łączności za- c ja t  arem i  koordyna to rem  prac 
in fo rm a c ji,  co pow oduje  m in . stępu je  z powodzeniem  10 kg w drożen iow ych zw iązanych x 
konieczność rozbudow y te leko - przew odu miedzianego. budow ą p ie rw sze j l i n i i  św ia tło -
m unikacy jn ych  sieci kab ło- w  od ow ej jest p ro f. d r Zenon
wych, k tó re  częstokroć nie M ożna zatem pow iedzieć, że S p ieg ler z P o lite c h n ik i W ar- 
mie-saezą się ju ż  dz is ia j w  is t-  podstawowe zalety stosowania szaw skiej, k tó rego zespół otpra- 
n ie jących m ie jsk ich  kanałach św ia tłow odów  stosowanych w  cow ał także urządzen ia pośred 
te leko m un ikacy jnych  (insta la - te le ko m u n ika c ji to: niczące pom iędzy dotychczaso-
cy jnych). w ą siecią te le fon iczną i  łączem

—  -niezwykle duża pojem ność św ia tłow odow ym . P racam i ze- 
W yjśc iem  z sy tuac ji na ja k iś  p rzy m a łych  gabarytach. S to- społu w ykonaw ców  z O kręgo- 

czas by ło  w prow adzen ie tzw. sunkowo c ienk i kabe l sk ła da ją - wego L a b w a fo riu im  Poczty i  
łączy w ie lo k ro tnych , 24-kro tn ie  cy się z 300 pa r św ia tłow odów  Te lekom unikac ja  w L u b lin ie  
zw iększających liczbę rozm ów  pozwala na przeprowadzanie k ie ro w a ł m gr też. S tanis ław  
te le fon icznych przę p ro  wad z o- 2 100 tys. rozm ów  te le fon icz- Zbyrad,
nych na jed-nej l in ii .  M oż liw o - nych równocześnie, co zaspoka- 
ści przewodów m iedzianych sto ja  potrzeby łącznościowe m ilio -  
so-wanych w  tra d ycy jn e j te le - nowego m iasta, 
ko m u n ika c ji są tu  ograniczone,
m im o że na świecie wprow adza — oszczędność w ie lu  tysięcy 
się obecnie ju ż  120-krotne łącza to n  de ficy tow e j m iedzi, ziuży- 
m iedziane. W ydaje się jednak, Wanej dotychczas do p ro d u k c ji 
że jest to  ju ż  kres m ożliwości kab li, 
w  dziedzin ie zw iększania w y­
dajności is tn ie jących połączeń —  znaczna pop raw a jakości 
kab low ych . rozm ów  te lefonicznych przy

jednoczesnej e lim in a c ji tzw.
N a p rzyszły w ie k  i  następne, przesłuchów  i zakłóceń e lektro  

k ie dy  nastąpi dalszy b u rz liw y  magnetycznych, 
rozw ó j techn ik i, sieci in fo rm a ­
tyczne j i kom pute row e j, a ta k -  M O ŻL IW O Ś C I św ia tłow odów  
że sieci te leko m un ikacy jne j, n ie są jeszcze w  pe łn i znane.

. dotychczasowe systemy łączno- Jesteśmy dopiero na początku 
ści ju ż  n ie  wystarczą. Szukać e ry j  zaledwie w  kilk-u m ia 
trzeba b y ło  now ych, znacznie stach wysoko rozw in ię tych  k ra  
spraw n ie jszych i  ba rdz ie j po- jó w  p racu ją  eksperym entalne 
jem nych sposobów przekazywa łącza. w  jednym  z m iast Japo­
n ia  in fo rm a c ji. Szansą taką m o n.ii w  budow ie zna jdu je  się o- 
gą być w łaśnie św ia tłow ody. becnie osiedle m ieszkaniowe, 

k tó re  ja ko  pierwsze w  świecie
JU Ż  obecnie pozw ala ją  one wyposażane zostanie w  św ia tło  

na uzyskanie w  te leko m un ika - wodową łączność telefoniczną, 
cy jn ych  systemach 100 razy
w iększej w ie lokro tnośc i od uzy Od k ilk u  tygodn i Polska zna 
sk iw ane j dotychczas. Jest to  lazła  się wśród tych  k ilk u  n ie - 
jednak dopiero początek m oż li licznych  k ra jó w , k tó ry m  udało 
wości, ja k ie  otworzą św ia tło - się opanować n iezw yk le  trud ne  
w ody dla łączności. N ie k tó rzy  p rob lem y związane z p ra k tycz - 
specja liści pow iada ją  nawet, że nym  w yko rzystan iem  w łó k ie n  
gdyby udało się opanować p ro - szklanych d la  celów te leko m u- 
b lem  m o du lac ji fa l i  św ie tlne j n ikacy jnye h . B y ło  to  m ożliw e 
w  ta k im  stopniu ja k  stosuje się dz ięk i osiągnięciom  i koordy- 
to  obecnie na fa lach  rad io - n a c ji w y s iłk ó w  po lsk ich  na- 
w ych , to  w szystkie  rozm ow y te ukow ców  i  p ra k ty k ó w  z k ilk u  
lefc-mczne przeprowadzane dziś ośrodków naukow ych : tru d n ą  
w  USA —- k ra ju  o w ysok im  technologię p ro d u k c ji w łók ie n  
s topn iu  „te le fo n iza c ji”  —  moż- św ia tłow odow ych opracow ał i  
na by zmieścić na jedne j za- opanował zespół p racow n ików  
le dw ie  n itce św ia tłow odu. Z naukowych z Zak ładu  C h em ii 
przeprowadzonych eksperym en- F izycznej UM C S w  L u b lin ie

Tekst i  zdjęcie: 

D. K W IA T K O W S K I

Metrem i... 
i  trolejbusem
w XXI wiek
KAŻDEGO dnia środki komu dowa kolejnej linii, która połączy 

nikacji miejskiej Budapesz- dwie wielkie dzielnice Budy — 
tu przewożą ok. A min Obudę i Ketenfoeld o długości 

osób. W dwa I pół dnia autobu- 15,6 km.
sy. tramwaje, trolejbusy i metro 
tego miasta transportują liczbę

Nie tylko w budowie jednej 
pierwszych w świecie linii metra

pasażerów równą całej ludności Węgrzy wykazali dalekowzrocz- 
Węgier. Ten efektowny przykład ność. Innym, ale współczesnym 
jest możliwy nie tylko dlatego, że już tego przykładem jest stała 
stolica Węgier to prawdziwy te- rozbudowa linii trolejbusowych, 
nomen wśród światowych metro- Co prawda również i tam podjęto 
potei _  miasto, w którym mieszka przed laty decyzję o stopniowej 
co piąty mieszkaniec tego kraju likwidacji trolejbusów, na szczę- 
Organizacja i sprawność miejskiej ście jednak w porę się z tej de- 
komunikacji budzą tu uzasadnić- cyzji wycofano. Przeważyła opi- 
ne uznanie. nia zwolenników czystego powie­

trza, którzy argumentowali, że 
Na ulicach miasta można spot- wprowadzenie do ruchu jednego 

kać obok nowoczesnych, cicho- trolejbusu zmniejsza zonieczysz- 
bieżnych, przegubowych tramwa- czenie powietrza w tym samym 
jów, także pojazdy pamiętające stopniu co wycofanie ok. 40 sa- 
jeszcze lata monarchii austro- mochodów osobowych. Poza tym 
węgierskiej. Wszystkie te pojazdy trolejbus, choć droższy w budo- 
nie robią wrażenia zabytków l wie, posiada żywotność prawie 
dzielnie się spisują do dziś dnia, dwukrotnie dłuższą niż autobus, 
uzupełniając pozostałe środki Już w przyszłym roku ma ich jeź 
transportu — przede wszystkim dzić ulicami miasta ponad 300. 
metro, powiązane z liniami auto­
busowymi I trolejbusowymi. W CIĄGU najbliższych 15 lat

Szczególną rolę w systemie ko- ruch pojazdów I pieszych na ułi- 
munikacji miejskiej Budapesztu cach Budapesztu wzrośnie ok.
odgrywa metro. Budapeszteńczy- 
cy mają dwa metra. To starsze,

trzykrotnie. Biorąc to pod uwagę, 
opracowano już perspektywiczny

tzw. małe metro z 1896 r. miało plan rozbudowy sieci komunika- 
być wówczas pierwszym tego ro- cyjnej miasta. Jego główną pozy- 
dzaju podziemnym pociągiem na cję stanowi budowa nowych mo- 
świecie. Znane już wtedy „po- stów i tuneli. Dziś miastu służy 8 
ślizgi" sprawiły, że wyprzedził ich mostów, w tym dwa kolejo-we. Do 
w budowie Londyn. Węgrom po- końca bieżącego stulecia ich 
został za to inny rekord. Ich sta- liczba powinna się zwiększyć do 
re metro j'est... najpłytszym m«- ponad 20. 
trem na świecie.

ZNACZNIE większe 
przewozowe stoją przed liczącym

Przewiduje się też inną wiełką 
inwestycję drogową —  budowę 

zadania obwodnicy miejskiej o długości 
km, która połądy wszystkie

zaledwie 9 lat nowym metrem, ważniejsze drogi poza Budopesz- 
którogo linie wynoszą 14 km. Je- tem. Zapewni ona znacznie spraw 
go błękitne pociągi przewożą niejsze niż obecnie dotarcie do
dziennie prawie 1 min pasażerów, 
głównie między Budą i Pesztem.

centrum tej noddunajskiej stolicy. 
Inne plany to budowa parkin-

Obecnie trwa budowa drugiej gów na końcowych stacjach me- 
linii metra „północ-południe", któ- tra. Do śródmieścia wygodniej bę 
rej długość wyniesie 17 km. dzie dojechać podziemnym po- 
Pierwsze pociągi pomkną jej tu- ciągiem. Korzyści są oczywiste —  
netem już w przyszłym roku, co mniejszy tłok na ulicach, czyste 
zwiększy udział metra w przewo- powietrze. Węgrzy myślą o spraw 
zach komunikacyjnych Budapesztu nej komunikacji roku 2000. 
do ok. 30 proc. W najbliższym
czasie rozpoczęta też zostanie bu LESŁAW SAJDAK

„Anonimowy samochód“  
wielkich koncernów

W i
Y D A W A C  b y  się mogło, że złach przem ysłu  k o n cen trac ji k a -  ku lo w an e są w szystkie koszty fu z ji  
przem ysł sam ochodowy pad- p ita łu  i  S tandaryzacji p ro d u kcji, kap ita łow ych , tran s feru  technolo- 
nie  p ierw szą o fia rą  pogłę- k tó rą  apologeci samochodu z „B u - g ii, przyspieszonej am o rtyzac ji i  
M ającego się od 1973 ro k u  siness W eek”  okreś la ją  ja k o  „no- podw yżek cen ropy. D o specjal- 

k ryzysu  energetycznego. T ym cza- w ą ideologię in te rn ac jo n a lizm u  m o- nych serii dołącza się rów nież „ce- 
sem, pom im o system atycznego toryzacyjnego” . n ę  strachu”  za kuloodporne szy-
w zrostu  cen ropy n a fto w e j i  je j  by , e lektron iczne ostrzegacze przed
pochodnych oraz narastan ia  re - W yrazem  postępującej m onopoli- te rro rys tam i, w y rzu tn ie  bomb  
s try k c ji ogran iczających zużycie za c ji k a p ita łu  w  przem yśle sam o- dym nych i „laserow e” re fle k to ry , 
benzyny — pro d u kcja  samochodów chodowym  na Zachodzie jest fa k t . W racając  zaś do perspektyw  eko- 
po okresow ym  spadku, od 1975 ro - że z ponad 40 m ilio n ó w  samocho- nom icznych pro d u kc ji samocho- 
ku  w y k a zu je  tendencję  rosnącą, dów w yprodukow anych  w  1978 ro - dów, w a rto  zwrócić uwagę na gło- 
P o p yt na samochody wzrasta za - k u  aż 34 m ilio n y  noszą zn ak i f l r -  sy dowodzące, że św iatow y ry n e k  
rów no w  państwach e ksp o rtu ją - m ow ę ty lk o  8 w ie łk ie h  ko rp o rac ji samochodowy jest w  dalszym clą­
cych, ja k  1 im p o rtu jących  ropę za m iędzynarodow ych. W śród tych  gu  d a lek i od nasycenia. W edług  
coraz cięższe dew izy . najw iększych  producentów  zn a jd u - zachodnioniem ieckich prognoz ro k

Ją się trz y  f irm y  z przew agą k a - 1979 przyniesie dalszy w zrost zapo- 
Czym  się to  tłum aczy? C hyba p ita łu  am erykańskiego, t rz y  z  trzebow ania  na samochody ta k  na 

ty m , że samochód sta ł się n a jb a r- przew agą k a p ita łu  zachodnioeuro- ry n k u  w ew n ętrzn ym , ja k  i ry n -  
d zie j un iw ersa ln ym  w y k ła d n ik ie m  p e js k ie g o ' oraz dw ie f irm y  japoń- kach zagranicznych. W edle innych  
standardu życiowego. W  połączę- skie. ocen, np. k ra je  rozw ija jące  się do
n iu  ze w zrasta jącą  ruchliw ością 1983 ro k u  zwiększą im p o rt samo-
społeczną spraw ia to, że bez sa- W  W Y N IK U  licznych fu z ji i  m a - chodów aż o 160 proc. 
m ochodu współczesnemu człow ie- r ia ż y  korp o racy jn ych  oraz pow -
k o w i tru d n o  się ju ż  obejść. stania w ie lu  f i l i i  o k a p ita le  m ie - w  przeciw ieństw ie do w ie lu  in -

szanym  am erykańsko-arabsko-za- nych gałęzi przem ysłu na Zacho- 
Z u trzy m u ją c e j się I ciągle w zra - chodnloeuropejskim , na ryn kach  dzie, np. stoczniowego, hutniczego  

sta jące j chłonności samochodowego św iatow ych p o ja w iły  się samocho- czy tekstylnego, w ie lk i przem ysł 
ry n k u  zb y tu  zdają  sobie doskona- dy „anon im ow e” , b liźn iaczo podob- samochodowy — d z ięk i rosnącemu  
le  spraw ę m enadżerow ie m o to ry - ne, różniące się jed yn ie  w ystro - m onopolowi i koncen trac ji pro- 
zacyjnego biznesu. Bezpośrednio po jem  l  ceną. K tó ż  dzisiaj rozezna d u k c ji, lansow aniu określonego po- 
w ybuehu  k ryzysu  paliw ow o-ener- się w  firm ach  samochodowych. 1e- p y tu  i podbojow i coraz to now ych  
getycznego rozpoczęli oni p rzegru - śli n ie Jest specjalistą lu b  hobby- ry n k ó w  zbytu  — m a nadzieję na 
pow anie sił i  środków, dążąc do stą. zb ie ra jącym  stare prospekty? rych łe  „odbicie”  sobie stra t, jak ie  
m aksym aln e j ra c jo n a lizac ji s tru k - poniósł w sku tek  recesji w  ostat-
tu ry  przem ysłu  samochodowego. N a  naszych oczach pow staje no- nich latach.
Przegrupow anie  to  doprow adziło  woczesny, standardow y w e h ik u ł
do n ie  no to w an ej w  Innych  gałę- dwuśladow y, w  którego  cenę w k a l-  S T E F A N  L E W A N D O W S K I
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NASZA RECENZJAi

„Każdy aktorem ..."
N a j d o s k o n a l s z a  sztuka w o - cuio (Zb ign iew  w .yatkow ski) i ste- 

staln im  okresie twórczości phano, p ija n y  sza a fa rz  (Jerzy K a- 
Ś/.eicspira: z w ątk iem  m iłosnym  raszkiew icz — w y s tę p u ją c y  gościn* 
wplecionyim w prostą piękną fabu- nie). Sceny z n iirm i ob fito w ały  w 
łę , z elem entam i muzyczności, z. w iele zabaw nych pom ysłów , wzbo 
p ierw iastkam i realności i areał no- gacały sztukę w poożądane wartości 
ś«‘i w niebanalne .1 form ie tragiko- iudyczne. w zbudzaały  wesołość na 
ined ii — wszystko to gw arantu je  w idow ni.
zainteresow anie w idzów, daje du- M n ie j im ponującoo, n iż  można by- 
że możliwości realizatorom  utw o- ło tego oczekiwać, , w y p a d ła  scenka 
ru  •- zapew niają k ry ty c y . Szekspi- alegoryczna (I. B ahb ińska, N . G rud- 
robodzy przy o kaz ji „B u rzy”  n ie- n ik , B. Fafińska).). B y ła  w trętem  
jednokro tn ie p rzyw o łu ją  nazwisko sztucznym  i biądynm . 
autora „P rób” — M ontaigne’a, któ- , . . ,
reigo w pływ  w sztuce jest w idocz- vB U R ZA  nie t w y d a je  się być 
r.y E p iku re jsk i stoik by ł zwolen- ••“ * « « « »  w aitys l-,tycznym  Dorobku 
p ik iem  to lerancji, pochw alał to, M « » »  E ng lerta .i. jest jednak  
co tk w i w naturze, d ą iy l do oso- , <X*C c e e n n jm  tytu łem
Wstęgo szczęścia i zadowolenia. To wzbogacającym  r rep e rtu a r sceny 
pod jego w pływ em  Szekspir pisze szczecińskiej, przeectstawiem em  oo- 
sztukę, w k tó re j ludzi ocenia spo- szerzającym  nasztza znajomość o 
k o jn ie , bez em ocji, jakb y  przyna- gzłełach w ielkiego , A n g lika  z epoki 
leżeli do świata nie rządzącego ■: e k lzb ie ly .
lu d zk im i namiętnościami

W „B u rzy ” jest wyspa. Władzę 
na n iej spraw uje m ądry książę 
Prospero obdarzony magiczną silą 
pozw alającą mu panować tak:' 
nad światłem przyrody, 
»krzyw dzony przez ludzi, dokona 
nad nim i .„szlachetnej zem sty” . 
Tan właśnie u topijny świat, owa 
•wysepka ja k o  m iejsce n iezw ykłych  
•wydarzeń szczęśliwości p rzyn a j­
m n ie j dwu osób, opuszczona w 
•końcu, dia świata cyw ilizow anego, 
jest przedm iotem  spo-rów o ideę 
u tw o ru , o pełnione w p ie j funkcje  
Prospéra, Kalibama, A rie la .

O pracow any przez J. Adam owicz  
program  do szczecińskiego spektak­
lu , choć nie w yjaśn ia  wszystkiego  
co tyczy się in te rp re ta c ji utw oru, 
znacznie u ła tw ia  w zrozum ieniu  
Jego złożoności. P rogram  o tw iera  
w ypow iedź Leonarda da V in c i na 
tem at, ja k  należy przedstawić bu­
rzę zaś Peter Brook pisze o kłopo­
tach inscenizacyjnych” z „B u rzą ” , 
stwierdzając.'

„Być może n ie  m a dziś w a ru n ­
ków , by w pełni odsłonić istotę 
te j  sztuki. Zan im  jednak znajdzie ­
m y w łaściwy sposó& przedstaw ie­
n ia  je j, nie wolno nam utożsamiać 
dotychczasowych nieudanych in tcr 
pretacji ze sztuką samą. N aw e. 
jeśli niepodobna je j  dzisiaj zagrać 
— pozostaje p rzykładem , ja k  m oż­
na m etafizyczny dram at w yrazić  
język iem  natu ra ln ym , k tóry  jest 
zarazem  św ięty, kom iczny i suro­
w y” .

I  wreszcie na końcu autorka  
¡programu przypom ina, że wg W. 
Chwalewiika dewiza tea tru  szeks­
p irow skiego — „Totus in un ci us agit 
htstorlonem ” nie znaczyła „C ały  
św iat gra kom edię” , lecz w yraża ­
ła  inną myśl: „K ażdy człowiek  
jest aktorem  w jak ie jś  sztuce” . 
„M yśl o jednostce lu d zk ie j na sce- 
Mie życia podjął Szekspir praw ie  
równocześnie z o tw arciem  teatru  
„The G lobe” w* kom edii „Jak wam  
Kię podoba” (...) Mo-tyw ten, prze­
tw arzan y  na różne sposoby, poja­
w ił się i w  następnych dram atach  
Szekspira: od n ajd u jem y go m ię ­
dzy in n ym i w „H am lec ie” , „Śnie  
nocy le tn ie j”  i w „Bui-zy ” , w  k tó ­
re j, ja k  nam  się w ydaje , został 
ro zw in ię ty  n a jp e łn ie j” .

Jeśli szczecińskiemu przedsta­
w ieniu  ma towarzyszyć nasze prag 
n ien ie  zrozum ienia go, tych wska­
zów ek program u nie wolno pom i­
jać.

M arek Lew andow ski, którego o- 
¡pracowania scenograficzne ogląda­
liśm y w „Lecie i dym ie” , „W yrw o  
le n iu ” , „N ajw iększej świętości” , 
„Farsie m rocznych” , „M acbetcie” 
do „B u rzy”  przygotow ał szczc^ói- 
■nie ciekaw ą, adekw atną do treści 
u tw o ru  oraz In ten c ji reżysera. 
G łów nym  m ateria łem  w  jego sce­
nografii są zwisające sznury z 
¡kłębami niby glonów m orskich. O 
morskości p rzypom inają - jeszcze 
kostium y św iata fantastycznego, 
zw iew ne, w zielonych odcieniach i 
oczywiście ruchom y podest 
pokład  statku, k tó ry  w  następ­
nych  scenach jest w yspą. T a  pro ­
pozycja scenograficzna bardzo su­
gestyw nie nasuwająca na myśl 
w iz ję  świata fanta-s tycznego, osii- 
rycznego n iejednokrotn ie vt-avvała 
w centrum  uwagi w idzów , rekom ­
pensowała im  n iek tó re  słabe stro­
n y  przedstawienia.

W ro li Prospera w ystąpił M arian  
Banasik. Jego bohater to postać 
ponura, bezwzględna, żyjąca ty lk o  
m yślam i o zemście i m agii, z m a­
łą  zasadnością czynów w finale  
sztuki. N ie można z n im  było być 
szczęśliwym  naw et na n a jd z iw n ie j 
szej wyspie. I  n ie jest nią an i M i­
ran d a, córka Prospera (Ew a W ój­
c ik ), ani A rie l, duch pow ietrzny  
(Kwa W rońska). S ytuacje scenicz­
ne tej tró jk i są statyczne, chłodne, 
w yzn an ia  d eklaratyw ne. Na ich 
t le  lep ie j wypada K aliban , d z ik i i 
szpetny n iew oln ik  (Tadeusz Zapaś­
n ik ;, w k tó rym  fizyczna i  ducho­
w a brzydota przyozdobione są bar 
dzo lu d zk im i cechami: buntem , 
m arzen iem  o  wolności łuib co n a j­
m n ie j o lepszym panu.

W „e ia to w e j” ro li kró la  w ystą- 
jp.ł Jerzy  Ernz, k tó ry  dosłużył się 
ju ż  w  purpurow ych szatach na 
szczecińskiej scenie eseju mono­
graficznego o w cieleniach w  k ró ­
lew sk ie  m ajestaty . M ów iąc n a j­
z w ię ź le j w ydaje  m i się, że jego  
kró lew skie  mości są coraz bardzie j 
zdeterm inow ane Ideam i dem okra- , 
tycznym i. Może naw et już n ie  w ie - 
rzą, że są tym , k im  są i  ty lk o  z 
obow iązku  historycznego grają  
przed nam i władzę?

F iem enty szekspirowskiej rubasz- 
Jtości w p ro w ad zili do sztuki T rtn -

Ma a ria n  K O W A L S K I 
TE A T R  W S P O ŁLC ZE S N Y : ..B U ­

R Z A ’- W illiam a  S zeekspira. Przekład  
— M . S łom czyński.i. Reżyseria — M. 

a.KZe E nS,e r t> scenografifia — M . I.ew an- 
e am dowski, m u z y k a -----A. Sobieski, pia

efvkn ru^hu _ Z *Zdano Pre-

C z a r  „ d w d d i  k ó łe k
W Y G LĄ D A  na to, że w  zm obilizow ało m nie  do pod ję- pozwolę sobie przejść do na- 

Polsce n a jtru d n ie j jest o - cia a kc ji pod hasłem „Row erem  stępnych niedogodności. W łaśei- 
becnie kup ić  samochód, — pewniej, taniej i wolniej”, w ie  można m ów ić o  n iedóbrym  

natom iast n a jła tw ie j można Będzie to, ja k  można się ła tw o k lim ac ie  i  w ręcz dyskrym ina - 
sprzedać p iłkarza. Popyt na ten domyślać, kam pania na rzecz c ji.  C yk lis ta  jest d-ziś w  po­
pie r  wszy tow ar przekracza masowego przesiadania się z gardzie, należy go spychać z 
wszelkie pojęcie, ceny na g ie ł-  Mercedesów, Ro lls-R oyce’ów  u lic  i  szos (n a jle p ie j do rowu), 
dach oszalały (a raczej — sprze F e rra ri, Syren, T raban tów  i tęp ić i  przeganiać. Oczywiście 
dający i kupu jący), natom iast F ia tów  na poczciwe welocype- w te j s y tu a c ji ju ż  sama jazda 
„P o im ozbyt”  zachowuje dyp lo- dy. Jakie p łyną z tego korzyś- stanow i coś w  rodzaju heroicz- 
matyczną wstrzem ięźliwość i, ci? _ nego wyczynu, za k tó ry  można
ja k  na razie, zaw iesił wszelkie Rozw ińm y poszczególne czlo- c ię ^ o  zapłacić. Jeśli więc, w y- 
przedpłaty. Tymczasem z taśm ny mojego hasła. A w ięc — biera jąc się na jakąś pozam iej- 
FSM zszedł pó łm ilionow y „m a- „p e w n ie j”  to oczywiście skłon sk3 rajzę, nie zostaniemy po- 
luch”  zaś panowie z radiowego w  stronę naszej sprawności f i -  trącen i przez samochód, to  za- 
magazynu „Za k ie row n icą ”  co- żyw nej, a także doskonałości wsze jeszcze m am y szanse so- 
raz radośniej życzą nam „SZE - technicznej i p rostoty kon- lidtnie pod truć się spalinam i. 
ro K IŁ J  DROgi!”  (tak akcentu- s tru kcy jn e j samego urządzenia. P rzypom inam  sobie ja k  pewien 
ją). Wszystko to razem wzięte Bez pompy pa liw ow e j, a ty lk o  -mój znajom y, znany z krzepy 

— ze zw ykłą  pompką, bez akum u- i sportow ej ży łk i postaw ił so- 
la to ra  (którego „za Boga”  nie b:e za cel do tarc ie  rowerem  do 
dostaniesz), ale za to z nieza- Zakopanego. Do K rakow a je - 
wodnym  dynamem, bez strachu chało mu s .ą  jako  tako. ałe 
(że ci coś naw ali), bez op ła t re- k iedy  przyszło forsować ostat-, 
jestracy jnych , bez obow iązko- n i odcinek, ostro pod górę. 
w ego ubezpieczenia... Tu już wprost do s to licy  T a tr słynną 
w kraczam y w krąg tem atyczny „zakop ianką”  (gdzie ruch jak 
zaw arty w określeniu „ ta n ie j” , na M arsza łkow skie j), doznał w 
Panie i panowie! Czy zdajecie połow ie trasy tak ostrego za­
sobie sprawę z tego, iż żaden tru c ia  że m usiano go w szpita- 
kryzys energetyczny, żadne In brać pod aparat tlenow y, 
drastyczne decyzje państw CZY sprawa jest więc prze-
OPEC oraz pa liw ow e zm art- grana? Czy m oloch m oto ryzacji 
w ien ia  połowy mężów stanu na musi zawładnąć w szystkim  i 
ca łym  świecie nie będą Was w szystkim i? Nie sądzę. M am 
dotyczyły? ! Energ ia — ty lk o  natom iast propozycję. Niech 
własna. Już słyszę te rozm owy ktoś od kogo to może zależeć 
cyk lis tó w : — Co Pan Szanow- 'wsiądzie na jeden z p ięknych 
ny dz iś .spa la? — Serek L ilip u t,  prom ów PŻB i pojedzie sobe 
— A ja  suwalską * kom ercji... na dzień — dwa do Kopenhagi.

N iezbyt daleko, a w kw e s tii

W IE L K A  BB R Y TAN IA . Arabscy szejkowie stali się sta­
ły m i k lien iam m i londyńskich sklepów, gdzie wydają ogrom­
ne ilości petrlrodoiarów. (Fot. CAF-Cam era Press)

FRANCUSKIE
nagirody literackie

SPORO emocji ji wśłód pisarzy mieściu Paryże. W ocenie kryty- 
i czytelników buddzą nagrody lite- ków książka pisana jest bez żad- 
rackie przy zna w-aone jak zwykle w nej konstrukcji, z werwą i spon- 
początkach w osrany. W ostatnich taoiczną świeżością, a czyta się 
drwach posypała j się cała seria ją znakomicie. Te cechy pisar- 
iych wyróżnień, j. jeszcze n4e łych słwa Cavai>ny, skłonność do „pro 
najbardziej znanpych w świeci« wakacyjnej bufonady" sprawiły, 
(jak nagroda GOoncourtów), ałe źe jego teksty były często dru- 
cenionych w śroodowisku iitercBG- kowane w tygodnikach satyrycz- 
kim i nobititującycych książkę. nych takich jak „Harakifi” .

W słynnej iaaw itw ni IHerackiej |rU Ml* sima"  ogłoszono wer- 
na Saint Germamtn de Pres-Bros- ¡ury nOgr0dy — Drak-
serie tip p  wręczoiono nagrodę Ca- kar (której nazwa pochodzi od 
zes wie-lką nrriagrodę Sierocką znanej... . wody kotońskiej firmy 
wiesny, ustano-wwoną w 1935 r. y ¿oroche) fundatora nagrody. 
Jej laureatem zoąstał Cavcmrva, a Przyznaje się ją za twórczość te- 
wyróżniona ksłąrfćka „Łes Ritołs , matyczme związaną z morzem, 
wspomnienia aulit-ora z dzieerń- Tegoroczna książka - laureatka 
siwa, które spędriził w barwnej i „w icekró l”  Jeana Garmiersa nie 
pełnej konflikłów kolonii im gran- jednak n-ic wspólnego z za- 
tów włoskich na j dalekim P^zed-, pachem perfum. Jest to opowieść

rozbitkach, którzy zamieszkali

-  A  gdyby in n e  branże po­
zna ły  ta jem n icę  -n iep rzerw anych  
bogatych dostaw  w ó d k i?

Rus. S isym o n  K obyliński

na skrawku ziemi u ujścia rzeki, 
rńędzy pustką oceanu a lasem 
mrowiącym się od niebezpie­
czeństw. Opowieść o małej spo­
łeczności podzielanej i skłóconej, 
którą integruje tylko osoba jej 
przywódcy — Wicekróla. Znany 
krytyk Michel Jobert napisał, że 
od 1950 r. kiedy ukazała sę 
„Pod Wulkanem" (poczytna rów­
nież w Polsce książka Malcolma 
Lowry'ego) nie czytał niczego co 
wzbudziło w nim taki zachwyt 
jak „przygodowa" powieść Gar- 
rrwersa.

„Jar Klaudiusz!" 
niebawem w TV
JUŻ nebawem, od wtorku 10 

bm, TVP rozpocznie nadawanie 
wieloodcinkowego seralu pred. 
angielskiej którego akcja toczy się 
w starożytnym Rzymie, zatytuło­
wanego „Ja, Klaudiusz''.

W T Y M  m iejscu dochodzimy 
do członu hasła k tó re  może 
wydawać się jego najsłabszym  
punktem  —  „ w o ln ie j”  —  a w 
rzeczywistości jest ta k im  moim  
koniem  tro jańsk im . Cóż to bo­
w iem  znaczy — „w o ln ie j” ? 
W o ln ie j, czy szybciej to poję^

row erow e j (porno też — nie 
przeczę) można się w ie le  do­
wiedzieć i w ie le  podpatrzyć. Ot, 
choćby ty lk o  ty le  że r  o w e- 
r z y s t a  n i e  m u s i  s i ę  bać  
s a m o c h o d z i a r z a  i jest 
specjaln ie chron iony. Ma także

cia względne. K iedyś 100 k ilo -  całą sieć asfa ltow ych d rtóek, 
m etrów  na godziną to była park ingów , i.tp. A  row ery  wca- 
szybkość obłędna, ale faktem  ><= n !« jak ieś  nadzwyczajne -  
też jest że dziś, w  czasach fc ą c z  odw ro tn ie , w ie le  tak ich  
prędkości kosm icznych, czara- ic  u ,nas f a,n„
m i naw et i 40 km  na godziną chcia łby takiego nawet
może okazać sią szybkością o dt rn M ' ,A . tam  P®“ / ka«  »  
w ie le  za dużą... Jeśli nie w ie- « ? *< *  ,właSm® .. oldI m"  “  
rzycie  - -  posłuchajcie opowieś- dziewczęta w dz.nsach, pano- 
ci tych  nieszczęśników k tó rzy  » ’«  w  kom binezonach i panie 
jadąc samochodem z taką w łaś *  ta le rzach  z lisem . Dem okra- 
n ie  „g łu p ią ”  szybkością w p ad li J
w  poślizg i  n ie zdoła li z niego niech ktoś pow.e, ze to n ie  jest 
wyjść. Nasz pojazd, chociaż m oł najlepszy argum ent, 
m is trz  S zurkow ski po tra fi z 1*. O. M O R SKI
niego „w ycisnąć”  coś koło pięć­
dz ies ią tk i, gw a ra n tu je  szyb­
kość bezpieczną, ale też i wcale 
nie żółw ią.

T Y L E  z grubsza biorąc, po­
zytyw ów . Jest ich oczyw iście 
znacznie w ięce j ’— ruch  na 
świeżym  pow ie trzu , m ożliwość 
pom ykania szlakam i na któ re  
żadmego blaszanego po tw o ra  
nie wpuszczą, etc., etc. — je d ­
nak pom ów m y rów nież o „p ro ­
gach i barie rach” . Największą, 
przyzna-ję bez b ic ia , jest stały 
de ficy t rowerów na rynku. W  
tym  m iejscu, ja k  w  znanej a- 
negdocie o Napoleonie, można 
by postaw ić kropkę j udać się 
do pob liskiego baru. A le nie 
m y, w  żadnym wypadku na 
ła tw iznę  nie pójdziemy, a tym  
bardz ie j do baru (row erzysta 
nie może się zataczać). W arto 
natom iast zapoznać się z  de­
k la rac jam i. Otóż w ytw ó rca  po­
pu la rnych  „sk ładaków ”  zapew­
nia — za pośredn ictwem  m o je j 
u lub io ne j agencji PA P ~  że 
już niebawem  nasyci n im i r y ­
nek. Czyż to nie op tym is tycz­
na w iz ja? ! Co prawda „s k ła ­
dak”  n ie  zastąpi solidnego, pół- 
sportowego (turystycznego) ro ­
w e ru , ale je ś li można było 
wreszcie przełamać barie rę 
ilościową w produkcja tych 
ciągle poszukiwanych m in ¡-ro ­
werów , to są też pełne szanse 
na zwiększenie pu li innych t y ­
pów i rodzajów  tego pożytecz­
nego pojazdu.

M N IE M A JĄ C  więc, że rok 
1979 okaże się wreszcie p rze ło­
m owym  d'Xa p ro d u kc ji row erów

Bibliofilskie
wydawnictwa „Czytelnika“

K IL K A  cennych w y d aw n ic tw  b i­
b lio filsk ich  znalazło  się w  tegorocz­
nych planach „C zy te ln ik a ” . Na 
pierw szym  m iejscu w ym ien ić  n a­
leży fo to typ iczne w ydanie „ T re ­
nów” Jana Kochanowskiego,

A tra k c y jn ie  zapow iadają  się ró w ­
nież przygotow yw ane ja k o  d ru k i b i- 
b łio fiJ ^ M ^  edycje „O dy do młodoś­
c i”  M l^ ^ w ic z a  i  „ H y m n u ” („S m u ­
tno m i, Boże” ) S łow ackiego, wzbo­
gacone o podobizny rękopisów  i  
obcojęzyczne w ers je  tekstu. Ocze­
k iw ać  należy rów nież ozdobnie w y ­
danych, opraw nych w  skórę, zbio­
rów ' poezji Kochanow skiego i  N o r­
wida.

Twórczość współczesną w  b ib lio ­
filskich edycjach „C zy te ln ik a ” re ­
prezentować m a ją  poem aty B ro ­
niewskiego „W is ła” i  „M azowsze” , 
zebrane w  jednym  tom ie oraz dwa 
ty tu ły  M a r ii D ąbrow skie j. Będą 
n im i ilustrow any zb iór opowiadań  
„7, drogi do W arszaw y”  oraz „Uś­
miech dzieciństw a” ze zd jęciam i z 
rodzinnego album u p isarki.

Kwiecień miesiącem ubezpieczeń 

Najlepszy prezent dla dziecka

SO PH IA  LO REN na tle  o-
k la d k i now ej ks iążk i w ydanej 
w  N ow ym  Jo rku  pt. „ Sophia, 
życie, m iłość” , p ió ra  A. E. 
I I  olch, nera.

(Fot. C A F -U P I)

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
8. IV. -  14. IV. 1979 r.

B A R A N . U . 3. —  20 4.:
A  „N ie  w szystko, eo do-

*śB5gk3 zw ołane, jest g o d ziw e”
m ów i łac iń sk ie  przysło  

I ł  I ł  w ie . Z ach o w an ie  nie-
iwm—«wmiJ  k tó rych  pań i  panów

w zbudziło  sensację. W olno im . A le  
gra n ie  w a rta  św ieczki. G d y  m ija  
zabaw a, zostaje n iesm ak i  p re te n ­
sje na jb liższych.

  B Y K  21.4.—'2.1.5.; P rz y j­
m u jąc  do d atko w e za ję - 
cia, nie za p o m in a j zo- 
staw ić sobie czas dla 
odpoczynku, ro z ry w k i  
i  potrzeb dom u. Zako ­

chani w  znacznie m łodszym  p art­
nerze nie m ają  powodów do za­
zdrości. Sama różnica w ie k u  nie 
jest sprawcą . d ysharm onii, choć 
często ją  f irm u je .

.......... .  B L IŹ N IĘ T A  22.5.-21.8.:
m #  W now ym  otoczeniu

/ « V A  masz szansę na szyb-
k  k  szy awans. To zre k o m -

J U l  pensuje w a ru n k i do
k tó rych  tru d n o  cd się 

przystosować. Paniom  us iln a  przed  
świąteczna k rzą ta n in a  m oże nie 
wyjść na zdrowie.

R A K  22.6.-22.7.: P reed- 
wiosenne zn u żen ie  żle 

«jM m L w p ływ a na w y n ik i  two
« 4 0 | | V  je j pracy. A le  „ N ik t

nie jest obow iązany  
czynić w ięcej n iż  m o­

że” (łacińskie). Skorzysta j ze świąt, 
aby odpoczywać w  ruchu n a  świe-
żym  pow ietrzu .

s *
LE W  2.1.7.-23.18.: W  de­
lik a tn e j sytuaicjd posłu­
chaj własnegco rozsąd­
ku  t  d o św ia d c ze n ia . 
T w o ja  pasta tw a  musi
odpowiadać z a jm o w a ­
n e j pozycji.

‘p r *“ “*" !  P A N N A  24.8 .-23 .9 .: Jed 
rtostajna praca w k ró t-  

X  ce zyska na afcrakcyj- 
R  nośei, zaś n a b y ta  ru- 
> L  tyna n ieraz e i posłuży  

ja k o  d ośw iadczen ie dla 
siebie i in n ych . R ad zim y  um iar  
p rzy  święconce, żeby nie popsuć 
sobie zabaw y i zdrowia.

W A G A  24. 9. — 23. 10.:
P rzym ierza jąc  się do 
now ej pracy pam ię ta j, 
że nie ty lk o  ona musi 

_ odpowiadać tobie, lecz 
'  i ty  pasować do n ie j. 

Saane dobre chęci n>ie w ystarczą. 
Potrzeba w iedzy, um iejętności i  u- 
2dolndeń, k tó re  o tw ie ra ją  perstxxk- 
ty w ę  na nrzyszłość.

S K O R P IO N  24. 10. — 
*'•*'**» 22• U .:  T w o je  stosunki

^ \tś . S z otoczeniem  chw ilow o
H się nie popraw ią. Bę-

dziesz szukał zadość- 
uczynienia w  pracy. 

W iększa wydajność ł  zarobki da­
dzą ci satysfakcję. A le m łoda o- 
soba z rodziny  nadal zachowa ti- 
razę

- J — l  STR ZE LE C  23.11.—21.12.:
.  / \ a  Prezent, k tó ry  kupisz
^ Y £  dziecku, będzie cieszył

rów nież C iebie. Z  oka-
__J  y  z ji  św iąt d a j dowód

pam ięci daw nem u p a r­
tn ero w i. S tosunki m iędzy ludźm i 
przechodzą przez różne fazy . w 
większości jest m iejsce na gest 
p rzy jaźn i.

—¿ T ----  K O ZIO R O ŻE C  22. 12. —
ji*  20. l . t  „ K to  ustępuje

przed okolicznościam i, 
ulega Konieczności” (ła  

\  £  cińskie). P rzew lekając
--------niew ygodną sytuację

stracisz swobodę d ecyzji. In n i ją 
podejm ą z m yślą o w łasnych, nie 
tw oich korzyściach.

W O D N IK  21. 1. — 18. Z.Z 
W arto  abyś się zaprzy- 

[ J T r n  jaźn ił Z osobą, za ln te-
resowaną „ ta jen m ica - 

J  v  m i”  życ-ia. Ona nie u-
lega przesądom, ja k  

do niedaw na sądzono. T zw . z ja w i­
ska nadzm ysłow e są dziś przed­
m io tem  badań naukow ych, ró w ­
nież w kra jach  socjalistycznych.

" 1  R Y B Y  19.2.—20.3.: Cze-
ka oł9 scena zazdrości. 

» y Ta ostatnia. T w ó j par-
M E ż 1 tu er jest p o d e jrz liw y  t

' n ie  um ie ham ować u-
1 czuć. Jeśld chcesz ko n ­

tynuow ać zw iązek — w ystrzeg a j się 
f l ir tu ,  naw et na jn iew inniejszego.

IR E N A  K A C PER

W ś ró d  d a le k ic h  a  bliskich

„F u ru o n “  w  ju rc ie

— to polisa posagową PZU

Krzyżówka nr 14
P O ZIO M O : 1. W ycieczka poza tów. 20. Liczba, k tó rą  dzie lim y,

miasto, m ajów ka. 8. P rojekt, bud- 21. Polecenie w ojskow e. 22. K p ina, 
żetu  państwowego. 9. N iedorżecz- 25. G órniczy przenośnik urobku, 
ność, nonsens. 10. Część te ry to riu m  Rozw iązania prosim y nadsyłać  
państwa znajdującego się na obsza- (w yłączn ie  na k artach  poczto- 
rze obcego państwa. 12. N ajn iższy  w ych) pod adresem red akc ji — pł. 
stopniem m aryn arz  służby m aszy- H ołdu Pruskiego 8, 70-550 Szcze- 
now ej. 13. Solowa pieśń operowa, cin, w  te rm in ie  10-dniow ym , z do- 
14. N iedobór u jaw n io n y  podczas piskiem  „K rzy żó w k a  n r  14” . w śró d  
rem anentu. 16. Ruchom y cel do au torów  praw id łow ych  odpowiedzi
m yśliw skich strzelań tren ingow ych , rozlosujem y pięć bonów oszczęd- 
18. O rszak przyboczny, św ita 19. nościowych P K O  o w artości 250 zł 
U znaw any jest za naszego n a jw y - każdy, u fundow anych  przez P Z U . 
bitniejszego tw órcę film ów . 21.
D ługodystansowa' konkurencja  w  R O Z W IĄ Z A N IE
sporcie samochodowym . 23. S w ią- K R Z Y Ż Ó W K I N R  j*
ty n ia  buddyjska wre w schodniej
A z ji. 24. Tętn ica . 25. Skąpiec. 26. P O ^ M f e i  tram p  kom in, sztu- 
Dowódea szwoleżerów w  sław nej k a to r^ ^ P e g a r, ansa, przestroga, 
szarży pod Somosierrą. 27. N acisk, em anacjo, brzask, tom bak, masz- 
przym us. kara , Persepolis, o rka , senes, n ie-

P iO N O W O : 2. Ustawa zasadnicza, snaski, Osaka, taran, 
określająca ustró j państwa oraz P IO N O W O : artys ta , pak t, in ta r-
praw a i  obow iązki ob yw ate li. 3. sja, ko rn ćr, m ilita ry zm , nagroda, 
Bardzo mocne w łókno  do w zm ae- k u rk a , a le rt, kata lepsja , krasa, m a- 
n ian ia  opon samochodowych, 4. n i fest, m arengo agresor. M ołn ia. 
P otraw a w łoska z m ąk i k u k u ry - posag, gnat.
dzianej. 5. Substancja, z k tó re j N agrody książkowe w ylosowali: 
o trzym u je  się szelak. 6. Odbudowa A, Ptasińska — Szczecin, ul. O krze i 
lub  regeneracja. 7. A lerg iczna cho- 3/2. J B ednark iew icz — G ryfice , 
roba skóry. 8. Jedna z form  roz- ul. W ysoka B ram a 1/4 i H . Rożek 
liczeń  bezgotów kow ych. 11. F ilozo f — Szczecin, ul. Jagiellońska 16/8. 
grecki, najw szechstronniejszy uezo- Nagrody do odebrania w  redakcji 
n y starożytności. 15. Zaousty. 17. — I I I  p.. pok 53. Zam iejscowym  
P rzyrząd  do stro jen ia  instrum en- w ysyłam y pocztą.

STW IER D ZEN IE , że K ira  
jest b runetem , n iew ie le  
jeszcze w yjaśn ia , bo 

wszyscy M ongołow ie  są b rune ­
tam i. Popularność Kirnowa n ie  
przyn ios ło  też im ię , k tó re  nie 
ma nic wspólnego z w ie lk im  
p rastarym  rodem  K im ó w  k o ­
reańskich. Zostało ono po p ro ­
s tu  u tw orzone z p ierw szych l i ­
te r na.zwy o rgan izac ji: Korrmnd- 
sfciczeskij In te rnac jona ł M oło- 
dzioży. ,

K IM  stud iow ał polonistykę na 
U niw ersytec ie  W arszaw skim . Z  
powodu choroby nie skończył je j,  
ałe m usiał posiadać uzdolnienia  
liaigwistyczne, skoro m owę polską 
poznał bardzo dobrze, ł  to m u  
przyn iosło  rozgłos. Dziś każdy u- 
łaaibatorski k in o m an  eria K im a ja ­
ko tłum acza t le k to ra  dialogów  f il  
m ów  polskich w yśw ietlanych  w  
M ongolii. Kian pracu je  w  c en tra li 
rozpowszechniania „M ongoik ino” . 
To on tłu m aczył na mongoilskl 
„Czterech pancernych” , „A g en t nr 
ł ” , „K rzy ża k ó w ” , „K u b a la ” i kalka 
innych. W ostatn ich  łatach za ją ł

się tłumsczepiania polskiej} L ite ra tu ­
ry .

M ongolskim  polonistą ¡młodszego  
pokolenia jest też AJustz, absol­
w ent U n iw ersy te tu  M a r i i  C u rie -  
Skłodow skiej w L u b lin ie . M a  dob­
ry  zadatek na tłum acza. O p ra c o ­
w a ł podręcznik n au k i ję z y k a  pol­
skiego, łącznie ze s ło w n ik ie m  — 
teraz szuka w ydaw cy. O n  to  za­
poznał m nie z red ak to rem  p ro w a­
dzącym dział lite ra tu ry  p ię k n e j w 
w ydaw nictw ach m o n g o lsk ich  — 
Szugerem.

R E D A KTO R  Sziuger w ie  co z 
po lsk ie j łiiteratu-ry t ra - f i ło  już 
do m ongolskiej ju r ty  i  czyn i 
starania, żeby t ra f iło  w ię ce j. 
Sam opu b likow a ł a r ty fe u i i 
p rzygotow a ł książeczką n a  te ­
m at obecności l i te ra tu r y  p o l­
sk ie j w  M ongolii. Głóvt»Tbym do 
tyehczas m&inkaraentem było  
to, że polskie utwoiry tłLumacao- 
no tu n ie  bezpośrednio, a le  po­
przez ję zyk  rosy jsk i. N i-ektó re  
u tw o ry  próbowano t łu m a czyć  z 
francuskiego, a „F a ra o n a ”  na- 
w e i *  ... esperanto.

K IL K A N A Ś C IE  la t  tem u ty lko  
prof. R inczin  tłu m aczył bezpośred­
n io  z polskiego. Ten wszechstron­
n y  e ru d yta , poliglota ł  św ietny  
gaw ędziarz o dużym  osobistym u- 
ix>ku bezpośrednio z polskiego prze 
tłu m aczy ł n iek tó re  ballady M ic k ie ­
w icza 1 n iew ie lk ie  fragm enty  z 
irPana Tadeusza” .

W  O S T A T N IC H  la tach dział 
l ite ra tu ry  p iękne j w yd aw n ic tw  
m ongolskich postanow ił doko­
nać zasadniczej zm iany w  tym  
zakresie. „Chcem y tera« tłum a­
czyć literaturę obcą tylko bez­
pośrednio z języka macierzyste­
go”  — ośw iadczy! red. Szuger. 
W ydaw n ic tw o  naw iązało kon ­
ta k ty  z m ongolsk im i po lon is ta ­
m i, których w  U łan Ba tor 
jest k ilk u . P ow ie rzy ło  A  jus so­
w i tłum aczenie „F ro n to w ych  
dróg”  K o tow icza, K im o w i — 
zw e ry fikow an ie  tłum aczenia 
„F araona” . T łum aczone na ję ­
zyk m ongolsk i będą również: 
A ndrze jew skiego „P op ió ł i  d ia ­
m ent” , G rzym kow skiego „C iem  
na rzeka” , a naw et Iwasaki-ewi. 
cza „S ław a i  chw ała".

O czywiście tłum aczenia li te ­
ra tu ry  są obustronne. Polskie­
mu c z y te ln iko w i dostępne są: 
„T a jn a  h is to ria  M ongołów ", 
w ybór współczesnej prozy dziś 
ju ż  przeszło 70-letniego Dam- 
dimsurena i w ierszy 60-letniego 
poety Ja-wuuchułana.

W KR Ó TC E po lsk i czy te ln ik  
będzie m ógł też poznać jedno 
z na jpopu la rn ie jszych  dzie ł 
współczesnej li te ra tu ry  m on­
go lsk ie j (w łączone do „B ib lio ­
te k i Z w yc ięs tw a” ) —- „P rz e j­
rzystego T a m ira "  au to rs tw a  
Łodo jdam by. Losy dw óch b ied­
nych brac i — pastuch a -w y ro b ­
n ika   ̂i  m ongolskiego Janosika, 
a późn iej żołn ierza re w o lu c ji — 
pokazane w  n im  zostały na tle  
h is to r ii M o n g o lii w  la tach 
1914— 1932.

Stefan KOJŁO

JACQUES BISSER

Tłum.: Jadwiga Zięlowsko 
fc Librairie Pion. »974
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A  u>ięc idziem y  -— rzu c ił m a ły  K o rsykan in  sno~ 
km nym  gtosem. '

D w a j gangsterzy w ys ied li z C itroetia . Francols Ba- 
lagne pa trzy ł, ja k  się oddalali. Szli obok siebie, cho­
wając g łow y  w  podniesione kołn ierze  płaszczy.

Bruno Smcey dop ił kawę. Po posiłku, k tó ry  właśnie  
skończył, czuł się w  św ie tne j form ie . Jeszcze 48 go­
dz in  i naw ie je do A n tw e rp ii. Nareszcie! M ia ł ju ż  do­
syć życia w  zam knięciu. Od skoku, na „J u b ile ra ”  nie 
w ystaw ia ł nosa na zewnątrz. Pomimo luksusu i kom ­
fo r tu  wnętrze hote lu  ju ż  m u obrzydło. W końcu na­
wet najlepsze rzeczy mogą się znudzić każdemu.

Z a p a lił papierosa, po czym  opuścił salę restaura­
cyjną. Tak ja k  każdego wieczoru przeszedł do salonu, 
gdzie dla zabicia czasu spędzał jedną, czasem dwie 
godziny.

D w a j Korsykanie- szybko weszli po k ilk u  stopniach, 
które p row a dz iły  do szerokich d rz w i w e jściowych h o - ' 
tein. P ortie r pospieszył, aby je  przed n im i otworzyć. 
Jeannot podziękował skin ieniem  głow y. P o tra fił być 
zarówno grzeczny ja k  i  arogancki.

W ewnątrz ha llu  k rę c ili się goście hotelouń. N ik t nie 
zw-rócił na nich uwagi. M in ę li dwóch cudzoziemców  
pogrążonych w  rozmowie. Jeannot Panti usunął się, 
żeby ich nie potrącić.

— Salon jest tam  — wskazał swemu kum plow i.
Przez podwójne szerokie d rzw i dostrzegli w ie lką  sa­

lę zastawioną fo te lam i i  kanapam i. Podążyli w  tam ­
tym  k ie runku.

Recepcjonista nie zauw ażył ich. C ie rp liw ie  oezelci- 
w a l na przybycie po lic jan tów , żeby wskazać im  fo te l
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zajm ow any przez poszukiwanego przestępcę. Od po­
czątku wieczoru nie przestawał go obserwować. Zgod­
nie z zaleceniam i dyrekto ra  hotelu, aresztowanie. po­
w inno odbyć się ja k  na jdyskre tn ie j.

Jeannot i  Jacques weszli do salonu. B łyskaw icznie  
o b rzuc ili czarnym i oczyma salę.

— Tam  — szepnął m a ły  Korsykan in, trąca jąc lek­
ko łokciem  swego przyjaciela.

Jacques C a n ti spojrza ł we wskazanym kierunku. 
Nonce zza grobu m usi im  pomóc w  zemście...

Siedząc na kanapie, pogrążony w  lekturze czasopi­
sma, Smcey nie zauważył ich. D im j Korsy im nie  po- 
deszli do niego trzym ając prawe ręce w kieszeniach 
płaszczy.

Bruno Sincey gw ałtow n ie  uniósł głowę w momen­
cie, gdy Jeannot Panti usiadł obok niego. Przez mo­
m ent nie m ógł zrozumieć, przecież w  salonie było  
ty le  jeszcze innych w olnych miejsc.

— Pójdziesz z nam i. bez rozróby! — szepnął m ały  
gangster.

Przez m a te ria ł ubrania ka libe r 11,43 zagłębił się w  
podudzie Sępa. Sincey obrócił się lekko, aby p rz y j­
rzeć się napastnikow i. W tym  samym momencie spo­
strzegł Jacquem  siedzącego w  fo te lu  na wprost n ie ­
go. Nagły skurcz ścisnął m u żołądek. Zaskoczenie by- 
ło ca łkow ite , ja kby  dostał obuchem w  głowę Co gor­
sza, nie m ia ł przy sobie żadnej broni. Pozostawił w  
poko ju swój zbyt ciężki rew olw er Przekonany, źe 
n ik t oo m  me znajdzie, nie nosił przy sobie spluwy.

— Nie zmuszaj nas do w yw ołan ia  d ra k i — zopowie­
dzia ł Jeannot ckcentu iąc słowa przyciśnięciem  lu fy  
do cia ła Sępa.

Sincey m ia ł nadzieję podstępem wydostatć się z te j 
opresji. G dyby m ógł ściągnąć uwagę gości na siebie, 
zm usiłby dwóch napastników  do w ycofan ia się.

M ały K o rsykan in  odgadł jego zam iar. Ostrzegł go 
lodowatym  tonem

— Jeśli krzykniesz, zabiję cię.
Sincey zrozum iał, że nie m ó w ił tego na w ia tr. 

C hcia ł za wszelką cenę zyskać na czasie.
— Gdzie m am y pójść?
— Pogadać na zewnątrz.
W in n e j sytuacji Sincey uśm ia łby się. Pogadać! Ct 

d w a j m ie li go za na iw n iaka ! Zaledw ie przekroczy 
drzw i, wykończą go! Usłyszał trzask odbezpieczanej 
broni.

— Idziesz, czy nie? — n ie c ie rp liw ił się Jeannot.
Jego groźne spojrzenie i  przyspieszony oddech wska

zyw a ły, źe nie zauxtha się strzelić.

tedn)
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kazja bo taniej!
PROCHOWCE DAMSKIE

z tkanin elano-bawełnianych
Zapraszamy na kiermasz 

w byłym lokalu „Europa" -  al. Niepodległości

K A R O S E R IĘ  F ia ta  125p 
— ku p ię . T e l. 232-888, 
Od 8—25. 5723-0

B O N Y  P eK aO  — kuplę. 
O fe rty : B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 5543.

F IA T A  125p, po w ypad  
k u  — kupię. O fe rty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  5796.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M atrym o n ia ln e  
„W esta”  — lekarstw em  
n a  samotność. Szczecin, 
u l. Leszczyńskiego 56, 
te l. 764-41, godz. 9—17.

582-K
R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e  W P H W  Szczecin — 
u l. W ie lk a  25, czynne  
w  godz. 8—17, T V  czar­
no-b ia ła , te l. 356-96, T V  
kolorow a, te l. 359-55. — 
G w aran c ja  0 m iesięcy.

199-K
P O G O T O W IE  te le w izy j­
ne, 351-08. 5676-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , 336-27. 4964-0

P O G O T O W IE  te le w izy j­
ne, te l. 82-18-43. 5143-0

P O G O T O W IE  te le w izy j­
ne , s try ia , 705-58.

5845-0
C Y K L IN U J E M Y  ekspre 
SOWO, t e l .  22-88-70.

5950-G
A N T E N Y  insta lu ję , te l. 
32-56-73. 5827-0

IN S T A L O W A N IE  an­
ten , napraw a te lew izo ­
rów . 232-006. 6015-G

G A R A Ż U  lu b  Innego  
pomieszczenia na Po­
godnie poszukuję na 
cichą produkcję . O fer­
ty :  B iuro  Ogłoszeń — 
Szczecin 5960.

L O K A L E

P O S Z U K U JĘ  p iln ie M-S
— te l. 891-35. dzwonić
godz. 16—17. 5907-0

D O M E K  albo m ieszka­
n ie  w  szeregowcu k u ­
pię. W  rozliczeniu M-2 
własnościowe oraz Ford  
Taunus M-17. O fe rty  — 
B iuro  Ogłoszeń Szcze­
c in  5971.
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -2, 38 
m  k w ., śródmieście, w  
Szczecinie, zam ienię na 
spółdzielcze M -3 w  S tar 
gardzie. O ferty : B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 5612.

D W U P O K O JO W E  m ie­
szkania w  Szczecinie 1 
G ryficach , zam ienię na 
jedno 4- lub 3-pokojo- 
w e  w  Szczecinie. O fer­
ty : B iuro  Ogłoszeń — 
Szczecin 5839.
2 PO K O JE, 24 i 18 m 
k w ., wspólna kuchnia  
i  łaz ienka (centrum  — 
piece), zam ienię na sa­
m odzielne 2 pokoje lub  
inne propozycje W a­
ru n k i do uzgodnienia. 
Wiadomość: tel. 388-03, 
lu b  449-09. 6019-G

S P R ZE D A Ż

N O W Y  dyw an K o w a ry
— sprzedam . 709-65.

W Z O R Z Y S T Y  w ełn iany  
dyw an —  sprzedam . — 
T e l. 222-321. 5784-G

G A R A Ż  blaszany z b la ­
chy fa lis te j — sprze­
dam . S ko lw in , B ern ar- -  
dyńska 1/1. 5672-G

K R E D E N S  i  krzesła — 
sprzedam . T e l. 22-21-79.

5954-G
R A D IO  K leo p atrę  H i-  
F i, z gw arancją , sprze­
dam . T e l. 786-13. 5884-G

A D A P T E R  Fonom aster, 
m agnetofon M  2404S — 
sprzedam . T e l. 80-136.

5674-G
M IK R O F O N  Shure 565, 
now y, tapczaoi dwuoso­
bowy „a m erykan ka” , 
now y, na gw arancji, 
stół ro zk ładany oraz 
cztery  krzesła m iękk ie  
używ ane — spTzedam. 
T e l. 442-20. 59I2-G

T A K S O M E T R  Hałda -  
sprzedam . T e l. 349-18 
ca ły  dzień. Bolesława  
Śm iałego 34/4. 5590-G

T A K S O M E T R  — sprze­
dam . T e l. 77-033.

5716-G
A T R A K C Y J N Y  zegarek  
kw arco w y dam ski i  me 
aki, japoński oracz okno  
skrzynkow e 200X160 — 
sprzedam . T e l. 22-50-21.

5779-G
A U T O -L A K IE R  (prod. 
R F N ) m etalic  zie lony — 
sprzedam . Som osierry  
37a. 5857-G

J A Ł Ó W K Ę  w ysokociel- 
ną — sprzedam . K o ł­
baskowo 4. 5943-G

P Ł A S Z C Z  skórzany — 
ro zm iar średni, sprze­
dam . Szczecin, ul. D u ­
n ikow skiego 36/68.

5900-0
K O Ż U C H  długi, k ró tk i, 
płaszcz skórzany, dam ­
ski — sprzedam, Te l. 
22-34-37. 5060-G

P Ł A S Z C Z  skórzany, 
dam ski, now y — sprze­
dam . T e l. 787-17. 5721-G

P U D E L K I — sprzedam. 
M ilcz ańska 12/56.

5688-G
8 -T Y G O D N IO W E  psy
fo ks terie ry  — sprze­
dam . K a d łu b ka  28A/1.

5649-G
O W C Z A R K A  niem ie­
ckiego, rodowodowego, 
obronnego sprzedam . — 
T e l. 421-19. 5534-G

COC K ER  spaniele ro­
dowodowe — sprzedam . 
T e l. 38-562. 5746-G

„W A R S Z A W Ę ” dolno? a 
w orow ą m a ły  przebieg  
w  b. dobrym  stanie — 
sprzedam . A l. Piastów  
38/2, od godz. 17—19.

5692-G
W A R S Z A W Ę  223. s iln ik  
160 D  — p iln ie  sprze­
dam . Tel. 439-00. 5874-G

W O ŁG Ę  Gaz 24 sprze­
dam . N ow ogard, u l. 5 
M arca 1/15, te ł. 794.

5835-0
F O R D A  Taunusa wraz  
z zapasowym  siln ik iem  
i  in n y m i częściami —• 
sprzedam . T e ł. 726-37.

5468-G
T R A B A N T A  combi — 
(1973) sprzedam . Tel. 
455-51, od godz. 10.

6031-G
T R A B A N T A  (ro k  1971) 
—• sprzedam . Pon iatow ­
skiego 33a/2. 5629-G

T R A B A N T A  601. sprze­
dam . U l. W rocław ska  
23. 5667-G

ZA P O R O Ż C A  (1976) —
sprzedam . T e l. 23-30-94.

5900-G
S T A R A  28 (roczn ik  1976) 
skrzyniow ego — sprze­
dam. Tychow o 17, gm. 
S targard Szczeciński.

5615-G
S K O D Ę  S-100, w  do­
b rym  stanie — sprze­
dam . — Brzozowskiego  
S2H.' 5810-G

S K O D Ę  169 S (1975) — 
sprzedam . T e ł. 22-36-22.

5495-G
S K O D Ę  HWW M B  sprze­
dam . T e l. 810-38«.

6035-G
M O S K W IC Z A  408 ~~
sprzedam. T e ł. 82-29-47 
(18—30). 5824-0

F IA T A  126p (rok  prod. 
1976) sprzedam . Stan  
Id ea ln y , te l. 705-03 od 
godz. 17. 6056-0

S Y R E N Ę  10-5 (m a j 1977) 
— sprzedam . W iado­
mość: K o lu m b a  68/5.

5934-G
S YR EN Ę 105 lu x  (1975 
ro k ) — sprzedam . T e l. 
885-69. 3633-G
S Y R E N Ę  105 półtoraro­
czną (16 000 km ) sprze­
dam . T e l. 233-858.

5663-G
S Y R E N Ę  bagażową po
m ałym  przeb iegu  sprze 
dam. Ustow o 18. 5864-G

F IA T A  125 p (grudzień  
1974) — sprzedam . Gu- 
mieńce, u l. K w iatow a  
15. 5714-G

F IA T A  125 p. 1500 (ro ­
czn ik  1975 listopad) — 
tan io  sprzedam . Ś w ier­
czewskiego 19/21.

5833-G
F IA T A  126 p  — sprze­
dam . O fe rty  B iu ro  Ogło­
szeń Szczecin 6123.

W związku z przebudową torowisk 
przy Zajezdni tram w ajow ej Pogod­
no w dniach 7, 8 i 9 kwietnia br.

T R A M W A JE  U N I I  n r 1 i  9 
kursować będą w sposób

następujący:

„1 ”  w  re la c ji Stocznia 
im . A . W arskiego — '• 

W awrzyniaka, ,
„ 9 ”  w  re la c ji Potu licka — 

Krzekowo.

Na odcinku: Głębokie —  Plae 
Lenina (pow rót u licam i: o L ip ­
ca, Bohaterów W arszawy, Wa­
w rzyn iaka) w  m iejsce tram w a­
ju  uruchom ione zostanie zastęp­

cze połączenie autobusowe.

Szczegółowe i n f o r m a c j e  o w/w 
zm ianach w  ruchu  zaw arte są w
kom unikatach specjalnych W PK M .

1190-K

Pracownicy poszukiwani
PRZED SIĘBIO RSTW O  

PO ŁO W Ó W  D A LE K O M O R S K IC H  
I  USŁUG  R Y B A C K IC H  „G R Y F ”

w Szczecinie

zatrudni w  okresie letnim  
następujących pracowników:

wychowawców, ratowników, pielęgniarki, 
zaopatrzeniowców, pomoce kuchenne 

i sprzątaczki

— w  ośrodku wczasów rodzinnych w  Po- 
b ie row ie  od 15 m a ja  do 15 września br. 
oraz

—  w  ośrodku wczasów m łodzieżowych w 
Ińsku  od 10 czerwca do 25 sierpnia br.

Zain teresow ani kandydaci proszeni są 
o zgłaszanie się do D zia łu  K a d r i  Szkole­
n ia Zawodowego, ul. K o c ie łby  — Nabrze­
że Bu łgarskie , ba rak 3, pokó j 23 w  go­

dzinach od 7— 13.
1185-K

H U T A  „Ł A Z IS K A ”

w  zw iązku z prowadzoną 
rozbudową zakładu 
jest zainteresowana

ZA K U P E M
O B IE K T U  W CZASOW EGO 
w  a tra kcy jn e j miejscowości 

nadm orskiej.

In teresu je  nas ob iekt na 40— 70 
m iejsc w  jednym  turnusie.

O fe rty  prosim y przesłać pod adre­
sem: H u ta  „Łaz iska ” , 43-170 Łaziska 
Górne, u l. Cieszyńska 23, dzia ł 

spraw  socjalnych.
1192-K

S TO C ZN IA  SZC ZE C IŃ SK A 
IM . A. W AR SKIEG O  

prowadzi przyjęcia pracowników  
bez kw alifikacji do przyuczenia zawodu 

SPAW AC ZA.
Ponadto Stocznia zatrudni: stolarzy, mon­
terów rurociągów okrętowych (hydraulik), 
monterów kadłubów okrętowych, spawa­
czy, ślusarzy, elektromonterów, malarzy 

konserwatorów, wartowników. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  i in fo rm a c ji udziela 
D zia ł K a d r Stoczni Szczecińskiej im . A. 
W arskiego, ul. H u tn icza  1, kod 71-642 
Szczecin, te ł. 21-331, 1186-K

W O JE W Ó D ZKA S P Ó ŁD Z IE LN IA  
O G R O D N IC ZO -P SZC ZELA R S KA

Oddział w Szczecinie 
ul. K u Słońcu 20/24

oferu je  zakładom pracy

W K A Ż D E J ILO Ś C I 
J A B Ł K A

po przystępnych cenach

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela 
dz ia ł ob ro tu  hurtowego, te l. 899-53 
adres: Szczecin, u l. K u  Słońcu 20/24 
— pokó j n r  113.

1184-K

F IA T A  125 p, 1300 (ro­
czn ik  1971) sprze Jam  
lu b  zam ienię na samo­
chód m nie jszy . — U l. 
K rzem ien n a  34/2.

5963-G
F IA T A  125 p, 1300, W 
dobrym  stanie, sprze­
dam . N ow ogard. ul. 
W aryńskiego 15.

5902-G
F IA T A  127 p — sprze­
dam . T e l. 230-813.

5855-G

F IA T A  1500 (rocznik  
1976) stan bardzo do­
b ry , sprzedam. 23-16-80.

5899-G
F IA T A  126 p (1977) — 
sprzedam. A l. W ojska  
Polskiego 126/4. 5841-G

E L Ż B IE T A  LE JA  zgu­
b iła  leg itym ację  stu­
dencką PS. 5982-G

zaprasza

W WOLNĄ OD PRACY SOBOTĘ — 7 KWIETNIA BR.

SIEC HANDLOWA I USŁUGOWA CZYNNA w godz. 11—16. 
W NIEDZIELĘ — 8 KWIETNIA BR.
SIEC HANDLOWA CZYNNA W' GODZ. 10— 16 
ZAKŁADY USŁUGOWE — NIECZYNNE

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’* — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ 2 K A  — R U C H ’’ . W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o  Prasowe 
w Szczecinie R E D A K C JA  t A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pł H ołdu Pruskiego 8, skry tk a  pocztowa 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : centra la  430-21. sekre­
ta ria t red naczelny 457-41, sekretarz red akcji 467-21, s ekre ta ria t techniczny 430-21 (w ew n . 83), dzia ł m ie łsk l 462-35. dzia ł m orski 427-77. dzia ł soortowv 379-50. dzia ł łączności 
z czy te ln ikam i 450-21. B iuro  Ogłoszeń 394-34, red. poranna (po godz 6) 224-028, 224-250. dałekonisy 224-018 P renum eratę  na k ra j p rzy jm u ją  O ddzia ły  RSW „Prasa — K siążka — 
Ruch” oraz U rzędy Pocztowe i doręczyciele w term inach  do 25 listopada na styczeń I  k w a rta ł i  półrocze roku następnego, na cały rok następny do 10 każdego miesiąca 
poprzedzającego okres p renum eraty  na pozostałe okresy ro ku  bieżącego Cena prenum erat •. rocznej — 312 zł. Z a k ład y  pracy, instytuc je  1 organ izac je  składa ja  zam ówienia  
na prenum eratę w  m iejscow ym  O ddziale RSW  a w  m iejscowościach w  któ rych  nie ma tego O ddzia łu  w  U rzędach Pocztowych bądź u doręczycieli. Natom iast prenum e­
ra to rzy  in d y w id u a ln i w yłącznie w  Urzędach Pocztowych bądź u doręczycieli P renum eratę  ze zleceniem w y s y łk i za granicę, k tó ra  jest o  50 proc. droższa p rzy jm u je  RSW  
„Prasa -  K siążka — Ruch”  C entra la  K o lportażu  Prasy i W yd aw n ic tw , ul. Tow arow a 28, 00-958 W arszaw a ko n to  P K O  nr 1531-71. N r  Indeksu 35034. D ru k : Szczecińskie Za- 
kłarK  G raficzn e F-6
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Scenariusz największego „dreszczowca” w  dziejach ludzkości

Jak ukraść
broń nuklearna?
SPRAW A kradzieży broni n u k learn e j 

<np. przez grupę te rro rys tó w ) jest coraz 
częściej rozważana p r/e z  zachodnie -  
środki masowego przekazu. O tym , iż 
tra k tu je  się ta k a  możliwość ca łkiem  po­
w ażnie, świadczy poniższy „scenariusz” 
opracow any przez specjalistów % am e­
rykań sk ie j Defense V  u elear Ageney. 
Przedstaw ia się on następująco...

A T A K U JĄ C Y  składać się bę­
dą z m ałe j g rupy te rro ry ­
stów, liczącej prawdopodobnie 
me m n ie j niż 3 ałe nie w ięcej 
niż 15 osOb. Będą on i in te lige n ­
tn i, poświęceni d la  sw o je j spra­
w y, łącznie z gotowością u tra ty  
życia oraz dobrze zaopatrzeni w 
pieniądze i wyposażenie, w  tym  
m. in. w  m ate ria ły  wybuchowe, 
broń automatyczną, a nawet he­
liko p te ry .

Jest bardzo prawdopodobne, 
iż  te rro ryśc i posiadaliby kogoś, 
k to  by dla n ich pracow ał ..po 
d ru g ie j stron ie”  lu b  p rzyua j- 

* m n ie j korzys ta lib y  z rad osoby 
dobrze znającej systemy bez­
pieczeństwa, ja k ie  stosują w ła ­
dz? federalne.

A tak  zostanie przeprowadzo­
ny z dwóch k ie run ków  jedno­
cześnie, z błyskaw iczną szyb­
kością. L in ie  te lefoniczne zosta­
ną przecięte, łączność radiowa 
będzie zagłuszana. Eksplozje 
m ate ria łów  w ybuchow ych doko­
nane w  różnych m iejscach spo­
w odują  zamieszanie i chaos. 
S trażnicy p iln u ją cy  z zewnątrz 
bazę zostaną zastrze leni za po 
mocą ka rab inów  z t łu m ika m i. 
Zakłada się. że n iektó rzy z te r ­
ro rys tów  poniosą śm ierć pod­
czas w ym iany strzałów.

JA K IE  są szanse powodzenia 
takiego ataku na bazę wojsko­
wa. gdzie przechowuje się broń 
nuklearną lub na zakład prze­
mysłowy. gdzie broń ta jest 
produkowana?

Funkcjonariusze ds. bezpie­
czeństwa u trzym u ją , że ra jd  do­
konany przez m ałą grupę, (co 
jes t na jbardzie j prawdopodobne) 
m a szanse powodzenia b lisk ie  
zeru. Jeżeli te rro ryśc i zaskoczy­
lib y  kom putery i zespoły ba­
dawcze, uderzając o w iele w ię k ­
szą silą — być może grupą l i ­
czącą 100 a nawet w ięcej osób 
— ich szanse ucieczki z bron ią  
nuklearną by łyby  większe. Jed­
nakże przedstawiciele w ładz są­
dzą, że w  razie zaangażowania 
w  akcję tak dużej liczby osób, 
kom órk i bezpieczeństwa „zw ie ­
t rz y ły b y ”  przygotow yw anie  ta ­
k ie j ope rac ji i by łyby  gotowe do 
je j rozbicia.

W ładze są przekonane, że o- 
pracow ały system, k tó ry  może 
un iem ożliw ić  a taku jącym  zb li­
żenie się do ich celu. To poczu­
cie pewności op iera się m. iń. 
na systemie ochrony brom  i m a­
te ria łó w  nuk learnych  w ok re ­
sach gdy są one transportow a­
ne z jednego miejsca na drugie, 
©o niegdyś uważane by ło  za 
najsłabszy p u n k t systemu bez­
pieczeństwa.

W ładze tw ie rdzą , że nawet 
gdyby te rro rys tom  udało się 
ukraść bombę nuklearną, to 
m ie liby  poważne problem y z 
oddaleniem  się ze swym  łupem. 
System ochronny, ja k  w y ja ś n ił 
pewien generał lo tn ic tw a , dzia­
ła na zasadzie la b iry n tu : Im 
dalsza jest jego penetracja, tym  
trudniejszy jest kolejny krok i 
tym trudniej jest znaleźć drogę 
powrotną.

S A M E  środki ochronne nie są 
objete ta jem nicą. Większość z nieb  
można zakupić na w o lnym  ryn ku . 
B azując na tych dostępnych w  
handlu urządzeniach, eksperci rzą­
dowi skonstruow ali n a jb ard z ie j 
w vm vslny la b iry n t chroniący m a­
te ria ły  nuklearne

Eksperci w Sandia Laboratories, 
ulokow anych w  bazie wojsk lo t­
niczych niedaleko Albuquerque  
(stan N ow y M e ksyk) przekonali 
się, że praw ie każda zapora o- 
chronna. jako  taka . może być po­
konana. W illia m  M yre, d yrektor  
d /ia łu  ds bezpieczeństwa m ateria ­
łów  nuklearnych  stw ie rd z ił, że by ł 
zaskoczony szybkością działania  
zw yczajnych żo łn ierzy, k tó rzv  
skonfrontow ani z doświadczalną  
zaporą, znajdow ali sposób na je j

om inięcie lu b  przejście przez nią.

JE Ż E L I żołn ierze mogą tak  
ła tw o pokonać wspom niane 
przeszkody, to  oo można pow ie­
dzieć o osobach, k tó re  przeszły 
specjalne szkolenie w  dziedzin ie 
pokonyw ania przeszkód?

„Główny nacisk kładziemy na 
to, aby terroryści musieli poko­
nać wiele małych przeszkód, a 
nie jedną dużą” — m ów i M yre.

P IE R W S ZĄ  przeszkodą, na 
ja ką  prawdopodobnie na tra fią  
te rro ryśc i, będzie niska ściana 
betonowa lub  złożona z łańcu­
chów. Podczas badań testow ych, 
tego typu  prosta przeszkoda 
spowodowała zerwanie przed­
n ie j osi ko n tro low ane j zdalnie 
półc iężarów ki, k tó ra  usiłow ała 
uderzyć w nią w  pełnym  pę­
dzie.

A więc od te 
go m iejsca ata 
ku ją cy  zmuszę 
n i b y li do po­
ruszania się pie 
szo i do niesie 
nia b ron i, a- 
m u n ic ji,  d rab in  
i innego w y  po 
sażenia. Jeżeli 
uda łoby się im  
przedrzeć przez 
pierw szą zapo­
rę, to  m us ie li­
by  przejść 
przez zakopa­
ne w  ziem i 
'z u jn ik i,  w y ­
k ryw a ją ce  za­
rów no k ro k i 
ja k  i przedm io 
ty  metalowe.

Następnie cały teren między 
dwoma zaporami zostałby prze­
szukany przez s trum ień cząstek 
k ró tko fa low ych . Te rro ryśc i m o­
g lib y  przekonać się, że następna 
zapora wyposażona jest ,w pole 
elektryczne, k tó re  w y k ry w a  każ 
dego zbliżającego się. W  samej 
zaporze b y łyb y  zainstalowane 
specjalne syreny, k tó re  zostały­
by uruchom ione, gdyby k to k o l­
w iek  us iłow a ł przez nią się 
przedostać. K o n tro low ana  zdal­
nie kam era te le w izy jn a  przeka­
zyw a łaby obraz wsp inających 
się osób.

Zakładając, iż te rro ryśc i po­
kona lib y  te wszystkie przeszko­
dy  un ika jąc w yk ryc ia , napotka­
lib y  * następnie ‘ p rzyk ry te  zie­
m ią budow le przypom ina jące 
eskim oskie igloo, w k tó rych  
m agazynowana jest b roń nu­
k learna. M og liby  przekonać się, 
iż dostęp do d rzw i jest zablo­
kow any przez ważącą 1 tonę 
b ry łę  cementu, nazywaną „zam ­
kiem  K in g  T u t” . W ew nątrz  
ig loo czekałyby na nich n ie w i­
doczne i bardzo czułe urządze­
nia, m ające za zadanie w yk ryć  
obecność in truza.

JE Ż E L I w  ja k im k o lw ie k  m o­
m encie ich poruszania się po­
przez ten „ to r  przeszkód”  — od 
zapory zew nętrzne j do samego 
ig loo — te rro ryśc i spowodowa­
lib y  a ja rm , to w ciągu k ilk u  
m in u t zostaliby zaatakow ani 
przez specjaln ie wyszkolonych 
obrońców uzbro jonych w  ka ra ­
b in y  M-16. p is to le ty  maszynowe 
M -60 i g ra n a tn ik i umieszczone 
w transporterach opancerzo­
nych. O brońcy d z ia ła liby  w e­
d ług rozkazu „s trze lać tak, aby 
zabić”

Zgodnie z now ym i regu lam i­
nami ds. bezpieczeństwa, każda 
b?za. w k tó re j składowana jest 
broń nuklearna, m usi posiadać 
co na im n ie j 15 lu dz i przygoto­
w anych do odparcia a taku w 
eiaeu 5 m inu t. Są o n i wspie­
ran i przez inną  grupę, liczącą

15 łu b  w ięcej osób, któ ra  może 
być w prow adzona do a k c ji w 
ciągu następnych 15 m inut. 
W kró tce  potem  można w pro­
wadzić do akcja większe siły.

Zakłada się, że w  ta k ie j sy­
tu a c ji n a jb a rd z ie j cenną rzeczą 
dla a taku jących  b y łby  czas: 
czas do u to ro w a n ia  sobie d ro ­
g i ucieczki, zan im  na miejsce 
przybędą zm obilizow ane siły, 
czas do uzb ro jen ia  bom by tak, 
aby m ogli zagrozić je j detona­
cją oraz czas do przygotow ania 
następnego k ro k u . Cały system 
obronny jest zaprojektowany w 
ten sposób, aby tego czasu właś 
nie nie mieli.

CO S T A N IE  SIĘ. jeżeli ata­
ku jący  pode jm ą ' próbę uzyska­
nia dodatkow ego czasu poprzez 
wzięcie zak ładn ików ? Zdaniem 
przedstaw ic ie li w ła d z  nie odnie

sie to żadnego sku tku . Pewien 
generał w y ja ś n i ł to w  ten. spo­
sób: „K w e s tia  bezpieczeństwa 
zak ładn ików  b ę d z ie  m usiała być 
rozważona, je d n a k ż e  ich obec­
ność nie s k ło n i nas do uchyle­
nia się od konsekw entnego  dzia­
łania, m ającego na celu otocze­
nie i u jęcie te r ro ry s tó w ” .

W B A Z IE  w o js k  lądowych Camp 
Bullis  w  p o b liż u  San Antonio  
(Teksas), k tóra  je s t  w yko rzystyw a­
na przez w o js k a  lotnicze do szko­
lenia s tra ż n ik ó w  chroniących bro­
ni n u k le a rn y c h , n ad a l krąży  opo­
wieść o g e n e ra le  C urtis ie  L eM ay, 
legendarnym  d o w ó d c y  lo tn ictw a  
strategicznego. P ew nego  dnia po­
stanow ił on w y p ró b o w a ć  czujność 
strażn ikó w  {p rze jeżdżając  obok 
posterunku k o n tro ln e g o  bez za­
trzy m y w a n ia  s ię . K iedy strażn ik  
oddał s trza ł 'w  k ie ru n k u  oddala­
jącego się sam o ch o d u , LeM ay  za­
trzy m a ł się, w y s k o c z y ł z wozu i 
zd arł d y s ty n k c je  wojskowe z ra­
m ien ia  s tra ż n ik a . „T o  za to, że nie 
tra filiś c ie !”  - -  w a r k n ą ł LeM ay  do 
zaskoczonego lo t n ik a .

Obecnie n ik t  ru e  sprawdza środ­
k ó w  b ezp ie c ze ń s tw a  za pomocą te­
go rodzaju  f ro n ta ln e g o  ataku. Jest 
on po prostu z b y t  niebezpieczny. 
Zam iast tego s p e c ja ln e  zespoły do­
konu ją  nie za p o w ie d z ia n y c h  w izy t 
w  bazach, w k tó r y c h  przechowy­
wane są b ro n ie  nuklearne. Człon­
ko w ie  tych z e s p o łó w  wyposażeni 
są w  rea lis tyCiJirie podrobione prze 
pustki, aby p rz e k o n a ć  się, czy za 
ich pomocą m o ż n a  dostać sie do 
środka. K o n tr o le r z y  bez ostrzeże­
n ia  zarządzają  te ż  stan a larm u i 
m ierzą  czas w  ja k im  strażnicy za j­
m u ją  w y z n a c z o n e  stanowiska.

S IE R Ż A N T  L e c  Sexton, spe­
c ja lis ta  od s p ra w  technicznych, 
k tó ry  u czestn iczy  w  szkoleniu 
ok. 8200 p o lic ja n tó w , corocznie 
kończących 4-tygodn iow .y kurs 
w  B u llis  m ó w i, że kiedyś był 
członkiem  zespo łu  ko n tro lu ją ­
cego ś ro d k i bezpieczeństwa. 
„Jest sprawą niezwykłe trudną 
nawet samo wejście na strze­
żony teren, pom ija jąc już jaką­
kolwiek dals/.ą działalność — 
stw ie rdza on . —- Jeżeli nie zo­
staniesz z łap an y  przez łudzi, to 
zostaniesz w y k ry ty  przez urzą­
dzenia ochronne”.

Co b y się je d n a k ż e  stało, gdyby 
specjalista w  ro d z a ju  Sextona, dla 
ja k ie g o k o lw ie k  powodu, w y k o rzy ­

stał swój taleivt d unniejętmrOiśei nic 
do strzeżenia broni n u k learn e j, ale  
do je j  kradzieży? Sexton i sześciu 
innych funkcjonariuszy  lo tn ic tw a, 
k tó rzy  łącznie p rzepracow ali 86 la l  
ja k o  funkcjonariusze  ds. bezpie­
czeństwa, w y ra z ili zgodny pogląd, 
że kradzież broni n u k learn e j ze 
strzeżonej bazy naw et za po­
mocą ich w iedzy oraz nieograni­
czonych zasobów finansow ych i 
ludzkich, w yd a je  się n iem ożliw a.

W  PIER W SZYC H  la tach rea­
liz a c ji am erykańskiego progra­
mu zbrojeń nuklearnych, w y ra ­
żano stale obawy co do bezpie­
czeństwa bomb j  m ate ria łów  
nuklearnych podczas ich t ra n ­
sportu. W ładze zastosowały spe­
c ja lne  środki, aby zmniejszyć 
to zagrożenie. Zakupiono dużą 
liczbę „bezpiecznych”  ciężarówek 
oraz specjalnych wagonów ko­
le jow ych, k tó re  służą do tra n ­
sportu naziemnego b ron i nu­
k learnych. Każdemu transpor­
to w i towarzyszą uzbro jeni straż 
nicy, którzy p iln u ją  całej drogi 
łu b  szlaku kolejowego prow a­
dzącego z jednego z sześciu za­
kładów , gdzie produku je  sić 
części b ron i do zakładu Pantex. 
położonego w pob liżu m iasta 
A m a rillo  w  Teksasie, gdzie są 
m ontowane wszystkie am ery­
kańskie głow ice nuklearne.

O koło jednej trzec ie j dostaw rea­
lizow anych jest drogą powietrzną  
z w ykorzystaniem  ‘ portu lotnicze­
go w A m arillo . Pozostałe dostawy 
rea lizu je  się częściowo za pomocą 
ciężarów ek i częściowo kbleją. 
W szystkie c iężarów ki i wagony ko­
le jow e pozostają w  stałym  ' kon­
takcie  radiow ym  z centra lnym  
punktem  kontro lnym  w A lbuquer­
que, k tó ry  nadzoruje ich ruch.

Jeżeli terrorystom  udałoby sie 
obezwładnić s trażników  i uprow a­
dzić ciężarów kę, to m usieliby spę­
dzić cale godziny, aby dostać się 
do je j  środka, posługując się pal­
n ikam i acetylenow ym i 1 m ateria ­
łam i wybuchow ym i. M usieliby po­
konać obezw ładniający gaz, lepiącą 
się pianę 1 inne przeszkody. Z a­
n im  terrorystom  udałoby się do­
stać do w nętrza ciężarów ki, w ła ­
dze — ja k  tw ierdzą ich przedsta­
w iciele — m ogłyby zm obilizować  
wystarczające siły do ich ujęcia.

N IE Z A LE Ż N IE  od wszystkich 
środków bezpieczeństwa zasto­
sowanych w  magazynach, fa ­
brykach i w  środkach transpor­
tow ych, eksperci wyraża ją  zgod 
ny pogląd, że jest bardzo mało 
prawdopodobne, aby grupie 
te rro rys tó w  udało się uciec ze 
skradzioną bronią. Przyznają 
oni jednak, że is tn ie je  pewne 
bardzo n iew ie lk ie  prawdopodo­
bieństwo takiego w łaśnie obro­
tu  sprawy. Z  tego w łaśnie po­
wodu wszystkie 30 tys. jedno­
stek b ron i nuklearnych, zna j­
dujących się w  arsenale Sta­
nów Zjednoczonych posiada 
wbudowane specjalne urządze­
nia mające zapobiec ich użyciu 
przez osoby niepowołane.

B R O N IE  nuklearne wyposażone 
są w  tzw . c zu jn ik i środowiskowe. 
Na przykład , bomba nie w ybuch­
nie dopóki ,,nie w yczu je” , iż zo­
stała w yniesiona ńa odpowiednią  
wysokość i w yrzucona. Pocisk a r­
ty le ry js k i nie eksploduje dopóki 
wbudowane czu jn ik i nie stw ierdzą, 
że został on w ystrze lony z działa. 
D la terrorystów  będzie w ięc spra­
wą bardzo trudną (a zdaniem  nie­
których  ekspertów  : .n a w e t n ie ­
m ożliwą) w prow adzenie w błąd  
tych czu jn ików .

Aby zadanie te rro rys tó w  jeszcze 
b ard zie j skom plikow ać, b ron ie  sa 
wyposażone w specjalne zam ki, 
których  nie może o tw orzyć osoba 
nie znająca praw id łow ego kodu. 
W  starszych jednostkach broni nu­
k learnych  są to oo prostu zam ki 
m echaniczne.

Dla p rzyk ładu  pocisk a r ty le ry j­
ski me w ejdzie do obsady zam ka  
działowego dopóki nie zostanie od­
powiednio „o tw a rty ” . W b ard zie j 
nowoczesnych typach broni zasto­
sowano m ikro sko p ijn e  urządzenie  
elektroniczne, schowane głęboko  
w ew n ątrz, k tóre  zezwolą na eks­
p lozję ty lk o  w w yp ad ku  o trzym a­
nia praw id łow ego kodu.

Jeżeli terrorystom  udałoby się 
jednak uciec z bronią, to jest teo­
retyczn ie  m ożliw e, iż m ogliby oni 
rozebrać ją  na części I zastosować 
obwody o m ija jące  urządzenia o-

chronne. „Jeżeli ma się do dyspo­
zy c ji w ystarczającą liczbę w y k w a ­
lifiko w an ych  osób, dostateczną 
ilość czasu i odpowiednie urządze­
n ia , to jest m ożliw e om inięcie  
urządzeń zabezpieczających. Jedy­
nym  • sposobem, k tó ry  m ógłby za­
gw arantow ać uniem ożliw ien ie  eks­
p lozji, byłoby nieskładow anie bro­
n i” — m ów i R obert L . P eu rifo y , 
d yrekto r działu ds. opracow yw a­
nia systemów zbrojeniow ych w  
Sandia.

Jego kolega M y re  dodaje, że w 
rzeczywistości terroryści m usieliby  
w ykonać szereg bardzo skom pliko­
wanych czynności w  ściśle okreś­
lo n e j kolejności. N ie  m ogliby po­
pełnić ani jednego błędu. „Jeżeli 
upuściłby pap śrubokręt, to spra­
wa byłaby już beznadziejna” — 
m ów i on.

N A T O M IA S T  wszystkie te 
środki zabezpieczające by łyby  
bez znaczenia, gdyby założyć, 
iż celem te rro rys tó w  nie byłoby 
wysadzenie w  pow ietrze m ia­
sta, ale użycie b ron i do szanta­
żu politycznego.

Zastępca m in is tra  energe tyk i 
D onald K e rr  poważnie niepo­
ko i się o konsekwencje, gdyby 
te rro rys to m  udało się wejść w 
posiadanie b ro n i nuk learne j: 

„Jeżeli wezwałby mnie pre­
zydent, powiedziałbym mu. że 
wszystkie nasze bronie są tak 
zaprojektowane, aby uniemożli­
wić próbę wywołania eksplozji 
przez osoby niepowołane. Jed­
nakże gdyby prezydent zapy­
tał czy te środki zabezpieczają­
ce zdały egzamin w odniesie­
niu do konkretnej broni, mu­
siałbym odpowiedzieć, żc nie 
wiem. W te j sytuacji wraca się 
do punktu wyjścia — nie moż­
na sobie pozwolić na utratę 
broni nuklearnej”.

Pom im o w ys iłkó w  m ających 
na celu zabezpieczenie am ery­
kańskiego arsenału nuklearne­
go, w  systemie bezpieczeństwa 
is tn ie je  k ilk a  słabych punktów . 
Można w ym ien ić  następujące:

♦  D U Ż E  rozproszenie składów z 
bronią nuklearn ą  w  Stanach Z je d ­
noczonych, Europie i na D alekim  
Wschodzie poważnie kom pliku je  
problem  bezpieczeństwa.

♦  SŁABO ŚĆ lokalnych w ładz  
bezpieczeństwa oznacza, iż rząd fe ­
deralny nie może liczyć na w ię k ­
szą pomoc z ich strony w w ię k ­
szości re jonów  k ra ju . S kra jn ym  
przykładem  jest sytuacja ja k a  pa­
nuje w Teksasie. B iuro szeryfa w 
Carson C ounty, na którego te re ­
nie zn ajd u ją  się zak łady Pantex  
(gdzie m ontow ane są wszystkie  
am erykańskie  głowice nuklearne) 
składa się z dwóch osób. C.o w ię ­
cej, poza granicam i baz w o jsko­
wych i zakładów  zbrojeniow ych  
rozciąga się „ te ren  n ic zy j” z pu n k­
tu w idzenia prawnego.

+  O P Ó Ź N IE N IA  we w prow adza­
n iu  ostatnich technicznych środ­
ków  ochronnych spowodowały, że 
duża liczba baz na terenie S ta­
nów Zjednoczonych posiada syste­
my ochronne o n iew ystarczającej 
jakości. P rio ry te tu  udzielono m a­
gazynom  znajdu jącym  się za gra- 
niea w celu zapew nienia m aksy­
m aln ej ochrony pociskom a rty le ­
ry jsk im . k tóre  jest ła tw ie j ukraść, 
niż większość innych  broni nu ­
klearnych  m agazynow anych w 
USA.

♦  Ś R O D K I zabezpieczające w 
w iełu  starszych jednostkach brnni 
n uklearnych  nie zostały zastąpio­
ne przez najnowsze modele opra­
cowane przez naukow ców , aby za­
pobiec przystosowaniu tych broni 
do użycia przez niepowołanych. 
Tysiące jednostek starszych broni 
n uklearnych  pozostanie w »k ła ­
dach co n a jm n ie j przez k ilk a  łat.

EKSPERCI od spraw bezpie­
czeństwa us iłu jący  likw idow ać  
te słabe pun k ty  n,ie mogą nie 
niepokoić się o  zagrożenia ja k ie  
niesie ze sobą przyszłość. Wspo­
m n iany zastępca m in is tra  ener­
getyk i K e rr  m ów i, że masowe 
samobójstwo w  G u jan ie  zw ięk­
szyło jego zaniepokojenie. Jego 
zdaniem, przywódca jakiegoś 
k u ltu  w  rodzaju J im a Jonesa, 
m ógłby zorganizować zdecydo­
w any na wszystko oddział l i ­
czący od 50 do 100 ludzi, złożo­
ny z by łych  żołnierzy ochrony, 
k tó rzy  s ta li się członkam i sek­
ty . Być może ich fanatyczne od­
danie spraw ie um oż liw iłoby  im  
zachowanie w a runków  ścisłej 
ta jności, n iezbędnej do przepro­
wadzenia nagłego ataku.

Z  powyższych rozważań w y­
n ika  jasno, że prob lem u ochro­
ny b ron i nuk learnych  n igdy nie 
można uważać za rozwiązany. 
Pom im o iż większość zaintere­
sowanych osób uważa, że istnie 
jące obecnie zabezpieczenia są 
wystarczające, to  jednak do­
strzegają on i potrzebę p row a­
dzenia dalszych badań. Należy 
też żyw ić  nadzieję, iż te rro ryś ­
ci, k tó rzy  chc ie liby ukraść broń 
nuklearną  po zapoznaniu się 
z w szystk im i przeszkodami do- 
szliby do w n iosku, że gra  nie 
w a rta  jest świeczki.
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D ziś  w  „S ło w ian in ie“

Spotykamy się z olimpijczykami 
-  wioślarzami i kajakarzami

TO  JU Ż DZIŚ na imprezie organizowanej przez PKO!.,
WFS, K D K „Słowianin” i redakcję „Kuriera Szczecińskiego" 
spotykamy się w  klubie „Słowianin” z olimpijczykami i człon­
kami kadry olim pijskiej w wioślarstwie i kajakarstwie.

Udział w spotkaniu zapewnili zawodnicy, i  trenerzy. Nieste­
ty do Szczecina, ze względu na inne ważne zajęcia, nie będzie 
mógł przybyć sławny niegdyś wioślarz — „Tojo” — Kocerka.
Weźmie natomiast udział w imprezie trener męskiej kadry na­
rodowej, Ryszard Kędzierski. Spotkanie rozpocznie się o go-

W PRZERW IE m istrzostw  
I  Ligi, reprezentacja Polski 
rozegrała toum rzyskie
spotkanie z Węgrami. M i­
mo rem isu 1:1, zespół pol­
sk i zyskał uznanie w idzów  
i  fachowców. B ia ło-czer­
w on i rozegra li bow iem  do­
bre spotkanie. M am y na­
dzieję. że do spotkania o 
ME z NRD (18 k w ie tn ia i 
Polacy popraw ią skutecz­
ność.

W sobotę wracam y zno­
w u na ligow e boiska. W 
Szczecinie Pogoń stoczy 
mecz o dużą stawkę z by­
łym  m istrzem  Polski. Śląs­
kiem W rocław.

N A ZD JĘC IU : fragm ent 
meczu Polska — Węgry, 
akcja  pod węgierską bram - 
<cą.

Foto: CAF-Seko

Propozycje TKKF
na sobotę 
i niedzielę

O G N IS K O  T K K F  Pogodno -  so­
bota godz. 18 — harców ka na Osie­
d lu  P rzy ja źn i — tu rn ie j brydża  
oraz nauka gry . N iedziela godz. 
10 — sala SP na Osiedlu P rz y ja ź ­
n i — f in a ł tu rn ie ju  tenisa stoło­
wego. Godz. 10 — Osiedle P rzy ­
ja źn i — „B ieg po zd ro w ie” .

Ognisko T K K F  Mors — sobota 
godz. 10 — Dom  K u ltu ry  H etm an
— tu rn ie j tenisa stołowego.

O gnisko T K K F  L in ia  — niedzie­
la  godz. 9.30 — SP 36 przy u l. W o j­
ciechowskiego — ..B ieg po zdro­
w ie ” .

Ognisko T K K F  Zw iązkow iec — 
niedziela godz. 10 — kąpielisko
A rk o n k a  — „B ieg po zd ro w ie” .

Ognisko T K K F  W arszew o ~  so­
bota godz. 15 — Zasadnicza Szkoła  
Stoczni R em ontow ej p rzy  ul. H o­
że j — sportow y festyn  p rzy jaźn i. 
N ied zie la  godz. 11 — końcowy
przystanek autobusu 57 — „B ieg  
po zdrow ie” .

Ognisko T K K F  Dąbie — niedzie ­
la  godz. 11 SP 24 w  D ąb iu  — 
tu rn ie j g ier zespołowych.

O gnisko T K K F  Młodość S targard
— niedziela godz. 8.30 — k lu b  spół­
d zie ln i m ieszkan iow ej przy ul. 
K rzyw oustego 8 — im preza ro w er­
kow a (sprzęt w łasny).

Ognisko T K K F  B łyskaw ica  Ło ­
bez — niedzie la  godz. 10 — Z b io r­
cza Szkoła G m inna — re k re a c y jn y  
tu rn ie j zak ładów  pracy.

Ognisko T K K F  G ry f G ry fic e  — 
sobota godz. 14 — stadion m ie jsk i
— liga zakładow a p iłk i n o ż n e j., 
Godz. 16.30 ~  sala OSiR  — liga  za­
k ładow a tenisa stołowego. N iedzie­
la  godz. 12 — sala SP I  — liga 
zakładow a o iłk l s ia tkow ej.

Ognisko T K K F  F ala  Św inoujście
— niedziela godz. 9 — S łodkie
C en tru m  — „B ieg  po zd ro w ie” .

dżinie 18.

W U B IE G Ł Y M  tygodn iu  odbyło  
się zebranie spraw ozdaw czo-w y­
borcze K lu b u  M otorow ego „Szcze­
c in” . S tw ierdzono, że K M  Szcze­
cin obn iży ł lo ty , ustalono w ięc  
k ie ru n k i działania zm ierzające  
do podniesienia poziomu sportowe­
go k lu b u . N a  czele nowo w y b ra ­
nego zarządu stanął znany dz ia ­
łacz sportu m otorowego, m gr inż. 
Zenon K ad u la . W iceprezesam i zo­
stali: m gr inż. R . R otk iew icz, inż. 
E. Desz, R. Schultz.

K . B A R Y Ł A  D R U G I

R O Z P O C Z Ę Ł Y  się boje o ty tu ł  
m istrza Polski w  motocrossie. W 
1 e lim in a c ji w  Człuchow ie szcze­
cin ian in  K . B ary ła  za ją ł w  p ie rw ­
szym biegu drugie a w  drug im  
wyścigu czw arte m iejsce w . k a t. 
500 ccm. W k la s y fik a c ji ogólnej 
K M  Szczecin jest na 5 pozycji.

I m p r e z y
SO B O TA

Godz. 9 — hala W DS — d.c. m i­
strzostw  Polski A kad em ii M edycz­
nych w  piłce koszykow ej męż­
czyzn.

Godz. 11 — hala  sportowa przy 
torze ko la rsk im  — m iędzynarodo­
w y  tu rn ie j zapaśniczy ju n io ró w .

Godz. 13 — to r ka rtin g o w y  przy  
al. W ojska Polskiego — zawody  
kartin g o w e.

Godz. 14.30 — stadion im . J . K u - 
socińskiego w  Lasku A rko ń sk im  — 
mecz p iłk a rs k i o  m istrzostw o k la ­
sy m ięd zyw o jew ó d zk ie j A rko n ia  — 
Pogoń lb .

Godz. 16 — boisko SP 23 w  D ą ­
biu — mecz p iłk i ręcznej kob iet 
o m istrzostw o k lasy  m iędzyw oje­
w ó d zk ie j D K S  D ąb ie  — Polonia  
Chodzież.

Godz. 16.30 -  p ływ a ln ia  W D S  —
zaw ody p ływ ack ie  dzieci.

Godz. 17 — stadion nrzv ul. T w a r ­
dowskiego — mecz p iłk a rs k i o m i­
strzostwo I  l ig i Pogoń — Śląsk 
W rocław .

CO P R A W D A  w ioś la rs tw o  i 
ka ja ka rs tw o  od la t należą do 
najlepszych dyscyp lin  sporto­
w ych w  naszym w ojew ództw ie , 
jednak m ieszkańcy Szczecina, 
nie m ie li okaz ji b liż e j je  po­
znać. Z  okaz ji w ięc spotkania 
z o lim p ijczyka m i i  członkam i ka 
d ry  o lim p ijs k ie j pon iżej p re ­
zentu jem y obie dyscyp liny  spor 
tu.

W SZYSTK O  
O W IO ŚLARSTW IE ...

JU Ż w sta rożytnym  Egipcie 
odbyw a ły  się w yścig i w ie lo rzę- 
dow ych galer. W ioś larzam i 
wówczas b y li n ie w o ln icy  p rzy ­
ku c i do w ioseł.
^ P IE R W S ZE  regaty  przew oźników  

w A n g lii odbyły  się w  1715 r . W  
szeregu k ra jó w  pow stają J tlu b y  
w ioślarskie, a w  A n g lii w roku  
1829, rozegrane zostały reg aty  uni­
w ersyteckie osad C a m b rid g e -  
O xfo rd . D o dziś dnia pasjonują  
one londyńczyków .

Łódź i  wiosło to podstawowy  
sprzęt w ioślarski. Łodzie budowano  
le k k ie  z jedną lu b  dw iem a ław ecz­
k a m i. D rew n ian e  d u lk i osadzone 
b yły  w prost w  burcie. Z  biegiem  
la t  jed n ak łodzie s ta ją  się dłuższe, 
lżejsze i niższe. N a jw iększą  rew o­
lu c ją  w  w ioślarstw ie było  w yna­
lezienie ruchom ego siodełka w 1870 
roku przez A m erykan in a  W . B row  
na. Od tego czasu w  łodziach spor 
t owych stosuje się ruchom e sio­
dełka, dzięki tem u w wiosłow aniu  
biorą udzia ł także  nogi.

W 1878 r. powstało w  W arszaw ie  
W arszaw skie Tow arzystw o W ioślar 
skie, później tak ie  samo to w arzy ­
stwo powstało w  P łocku , W łoc­
ław ku  i K ra k o w ie . W  okresie m ię ­
dzyw ojennym  polscy w ioślarze zdo 
b y w a li srebrne ł  brązow e m edale  
o lim p ijsk ie . Roger V erey  w  1933 r. 
był m istrzem  Europy w  jedynce, 
a w  dw a la ta  później pow tórzył 
sw ój w yczyn w  B erlin ie .

PO W O JN IE  Teodor K ocerka na 
Ig rzyskach  O lim p ijsk ich  w  H els in ­
kach zdobyw a brązow y m edal w  
s k iffie . Ten sam ty tu ł zdobył w 
I960 r. w  Rzym ie. T . K ocerka jako  
pierw szy P o lak  dokonał in n e j sztu­
k i  — w y g ra ł d w u k ro tn ie  „D iam en ­
towe W iosła” w  K en ley  w  A n g lii.

P opu larny „T o jo ” m ieszkał w 
Szczecinie. D w u k ro tn ie  ja k o  za­
w odnik  A Z S  Szczecin w  1959 i I960 
ro k u  zdobył ty tu ł m istrza Polski. 
Taikże ja k o  szczecinianin s tartow ał 
na O lim piadzie  w  R zym ie — brą­
zowy m edal. N a liście w ioślarskich  
m istrzów  Polski f ig u ru ją  nazw iska  
i innych  zawodniczek i zaw odni­
k ó w  naszego m iasta ź  k lu b ó w  Czar 
ni i AZS. Ryszard S tadn iuk (C zar­
n i) m .in . b y ł w  osadzie, k tóra  w y­
w alczyła w icem istrzostw o świata  
w dwójkach ze stern ik iem . W re­
gatach o lim p ijsk ich  ponadto star­
tow ali: Ew a A m broziak , Roman 
K ow alew ski, Ryszard S tadn iuk, 
Ryszard B u rak .

W c h w ili obecnej aż 7 szczeciń­
skich w ioślarzy jest w  kadrze  o lim  
p ijs k ie j na Moskwę-80: H e n ry k  i 
M ariusz Trzcińscy, M iro s ław  Kow a  
lew ski (wszyscy AZS), Ryszard B u­
ra k , Bogdan K onkalec, Ryszard

sportowe
Godz. 18 — hala W O S TiW  przy 

ul. N aru tow icza  — mecz p iłk i ręcz­
ne j kobiet o m istrzostw o I I  lig i 
Pogoń — AZS K oszalin.

Godz. 19.30 — hala W DS — mecz 
koszyków ki m ężczyzn o w ejście do 
I I  lig i Pogoń — W łoclav ia  W ło­
cław ek.

N IE D Z IE L A
Godz. 8.30 — hala W DS — d.c. 

m istrzostw  Polski A kadem ii M e­
dycznych w  piłce koszykow ej m ęż­
czyzn.

Godz. 10 — hala sportowa przy  
to rze  ko larsk im  — m iędzynarodo­
w y  tu rn ie j zaoaśniczy jun iorów .

Godz. 10 — hala W O S T iW  przy  
u l. N aru tow icza  — mecz p iłk i ręcz­
ne j kobiet o m istrzostw o I I  lig i 
Pogoń — A ZS Koszalin.

Godz. 10.30 — p ły w a ln ia  W DS — 
zaw ody p ływ ack ie  dzieci.

Godz. 11 — boisko SP 23 w  D ą­
biu — mecz p iłk i ręcznej kobiet 
o m istrzostw o k lasv  m iędzvw oje- 
w ó d zk ie j P K S  D ąb ie  — Polonia  
Chodzież.

S tadn iuk i s te rn ik  Ireneusz Om ięc- 
ka (wszyscy Czarni).

...I K A JA K A R S TW IE
K A JA K A R S T W O  jest m ło ­

dym  sportem  o lim p ijs k im . D o­
p iero w  1936 r., na Igrzyskach 
w B e rlin ie , po raz p ierw szy w  
program ie  znalazły się ka ja k i.

K A J A K A R S T W O  Jest sportem , w  
któ rym  idealn ie łączą się elem enty  
re k re a c ji z w yczynem . W ie lu  m ło­
dych ludzi pociąga możliwość spę­
dzenia wolnego czasu nad wodą. 
W w ędrów kach k a jako w ych  poko­
nu je  się n ieraz duże przestrzenie, 
sp ływ y k a jako w e o d b yw ają  się 
jez io ram i i rzekam i. W  zależności 
od tem peram entu  1 zam iłow ań, 
każdy może znaleźć w  k a ja k a r ­
stw ie ko n ku ren c ję , k tó ra  m u psy­
chicznie i fizyczn ie  odpowiada.

K a jakars tw o  jest sportem , k tó ry  
w yczynow o upraw iać m ożna przez 
w iele  la t. N a js łyn n ie jszym i polski­
m i ka ja k a rza m i b y li S. K a p łan lak , 
W ł. Z ie lińsk i, W ł. Szuszkiewicz — 
zdobyw cy m edali o lim pijsk ich . 
Znacznie w ięcej sukcesów osiągnęli 
zdobyw ając pierwsze m iejsca — G. 
Sledzłew ski — J. O para — nasi ka­
jakarze  na m istrzostw ach św iata i  
Europy.

N a jlep s i szczecińscy ka ja k a rze  
to: I .  A ntonow icz-Szuszkiew icz, E. 
G ra jko w ska , K . Kozieras. W ł. 
Szuszkiewicz t J. S typ -R ekow ski. 
K aja k a rs tw o  Jako dyscyplina spor 
tu  ob ejm u je  biegi na ka ja k a c h  i 
tzw . „kan ad y jkach ” .

N a js łyn n ie jszym i polskim i k a ja ­
k a rza m i by li: S. Kapła=nia>k i W ł. 
Z ie liń s k i — m edaliści o lim pijscy , 
G. S ledziew ski 1 J. O para — m i­
strzow ie  św iata. Przez w ie le  la t  do 
św iatow ej czołów ki na leża ł także  
szczeciński k a ja k a rz , W ładysław  
Szuszkiewicz. S ta rto w a ł on począt­
ko w o  w  jedynkach  za jm u jąc  na 
najw iększych  św iatow ych im pre­
zach m iejsce w ścisłych fin a łach  — 
4 pozycja. Na IO  w  M onachium , 
w raz z R afałem  Piszczem z Pozna­
n ia , zdobył b rązo w y m edal w  k-2. 
Ponadto Jerzy S typ -R ekow ski .w y­
w a lczy ł na m istrzostw ach świata  
drugie m iejsce a K az im ierz  K ozie­
ras b y ł b rązow ym  m edalistą m i­
strzostw  E uropy. D w ie  szczecińskie 
k a ja k a rk i:  Izabela Szuszkiewicz
— Ew a G ra jkow ska b y ły  w fina le  
regat o lim pijsk ich  w  M onachium .

W  ch w ili obecnej na jsiln iejszym  
szczecińskim k lubem  jest W iskord, 
spadkobierca tra d y c ji U n ii, k tó re j 
osada (czw órka) Już w  1952 r. zdo­
była p ierw szy m istrzow ski ty tu ł  
dla Szczecina.

Kadra na mecz z NRD
T R E N E R -S E L E K C JO N E R  Polskie­

go Z w iązku  P iłk i N ożnej — Ryszard  
K ulesza u sta lił skład 17-osobowej 
kad ry  p iłk a rzy  na mecz e lim in a ­
c y jn y  m istrzostw  Europy z N R D  
(18 bm.).

Oto nazw iska pow ołanych na to 
spotkanie p iłkarzy : bram karze  — 
K u k la  i M łyn arczyk ; obrońcy — 
D ziuba, Szym anow ski, Plaszewski, 
Rudy, Janas, Z m uda; pom ocnicy i 
napastnicy — N a w ałka , Boniek, M a ­
jew ski, C m ik iew icz , L a to , Ogaza, 
W róbel, M a zu r i  Sybis.

Fibak w III rundzie
F IB A K  z a k w a lifik o w a ł się do 

trzeciej ru n d y  tenisowego tu rn ie ju  
Grand P r ix  w  Rotterdam ie po zw y ­
cięstwie nad Jugosłowianinem  F ra - 
nulovicem  6:4. 6:2. W  innym  spot­
kan iu  te j rundy Ram irez pokonał 
K ronka 6:2. 7:5.

Godz. 11 — to r  ka rtin g o w y  przy  
a l. W ojska Polskiego — zawody  
kartingow e.

Godz. 11 — stadion w  Slcolwinic 
— mecz p iłk a rs k i klasy m iędzyw o­
je w ó d zk ie j Ś w it — O bra Kościan.

Godz. 12 — boisko asfaltow e P o­
goni — mecz p iłk i ręcznej ju n io ­
rek  Pogoń — M K S Jeżyce Poznań.

Godz. 17 — hala W D S  — mecz 
koszyków ki m ężczyzn o wejście do 
I I  lig i Pogoń — W łocłavia W ło­
cław ek.

STA R G A R D

SO BO TA
Godz. 18 — sala SP 1 przy  ul. 

Popiela — mecz koszyków ki ju n io ­
ró w  Spó jn ia — O rk a n  Środa W ie l­
kopolska.
N IE D Z IE L A

Godz. 10.30 — sala SP 1 przy  ul. 
Popiela — rew anżow y mecz koszy­
k ó w k i ju n io ró w  Spójn ia — O rkan  
Środa W ielkopolska.

Ś W IN O U JŚ C IE

N IE D Z IE L A
Godz. 15.30 — stadion OSiR — 

mecz p iłkarsk i o m istrzostw o k la ­
sy m ięd zyw o jew ó d zkie j F lo ta  Ś w i­
noujście — Zasta ł Z ie lona G óra.

TEATRY

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „B u rza ” g. 19 
(p ią tek , sobota, n ledzieia); P O L- 
S K I — „D on Juan” g. 19 (p ią tek , 
sobota i  n iedzie la ); M U Z Y C Z N Y  — 
sobota: „W esołe kum oszki z W ind­
soru”  g. 19.45; niedziela: g. 16; 
F IL H A R M O N IA  — K o n cert sym fo­
n iczny g. 19.30; sobota: g. 18; Z A ­
M E K  — X I I I  koncert kam e ra ln y  g. 
18 (n iedzie la ); P L E C IU G A  — sobo­
ta: „ Z ło ty  klucz” g. 17 (d la  m ło­
dzieży i dorosłych); niedziela: 
„K ró lew n a  l  echo” g. 11.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „Posłanni­
ctwo z in n e j p lan e ty"  g. 15.30, 18 
— R F N ; sobota: g. 9, 11, 13.15, 15.30, 
18, 20.15; niedziela: „Solaris”  g.
8.30, 11.30, 14.30, 17.30, 20.30; KO S- 
M OS (te l. 380-03) — „Szantaż” g.
15.30, 18, 20.15 — ang., 1. 18; sobo­
ta: „B itw a  o M id w a y ”  g. 13.30, 16, 
21 — USA — panoram ., 1. 12; n ie ­
dziela: g. 8.30, 11. 13.30, 16, 18.30, 
21; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „Przez  
G óry S kalis te”  g. 16, 18 — USA; 
„80 huzarów ” g. 20 — węg„ 1. 15; 
sobota i  n iedziela: „Przez G óry  
Skaliste”  g. 15.30 — U SA ; „Ś m ier­
te ln y  pościg” g. 17.30, 19.45 — fr .,  
1. 15; CO LO SSEUM  (tel. 458-18) — 
„Pow iedz że ją  kocham ”  g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — -fr .,  1. 18
(p ią tek , sobota i n iedzie la ); P O ­
L O N IA  (te l. 221-834) — „Proszę sło­
n ia”  g. 14.30 — poi.; „Rom an i 
M agda” g. 17.30, 19.30 — poi., 1. 18; 
sobota i n iedziela: „Tom cio  P a­
luch” g. 15.30 — f r .;  „M orderstw o  
w  O rie n t Ekspresie”  g. 17, 19.30 — 
ang., 1. 15; P IO N IE R  (te l. 475-02) — 
„W  piaskach pustyn i”  g. 10, 17; 
„D ziec i wśród p ira tó w ”  g. 11. 13, 
15 — jap ., panoram .; „Zapom nia­
na m elod ia" g. 18, 20 — poi., 1. 12; 
„K in g  Kong” g. 22 — USA ~  
panoram ., . 1. 18 (p ią tek  i sobota); 
niedziela: „D ziec i wśród p ira tó w ” 
g. 12, 15; „Zapom niana m elodia'* 
g. 18, 20; „K in g  K ong” g. 22; H E T ­
M A N  (P om orzany) — „N e w  Jork, 
N ew  J o rk ” g. 13 -  USA. 1. 15 
(n iedziela); P R O M IE Ń  — „Co m i 
zrobisz ja k  m nie złapiesz”  g. 16, 
18, 20 — poi., 1. 15 (p ią tek , sobota 
i  n iedziela); M A R S  — piątek: „Po­
top” g. 17, 19.45 — poi., 1. 12 — 
cz. I I ;  n iedziela: „D ziew czyna do 
dziecka” g. 17, 19.15 — fr .-w ł„  1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — pią­
tek: „Ś m ierte ln y  pościg” g. 17.30,
19.30 — fr ., 1. 15; niedziela: „B ia­
ły  M u rzy n ”  g. 15, 17 — poi., arch., 
1. 12; „O statn i f ilm  o L e g ii,C u d zo ­
ziem skie j”  g. 19 — U S A , l. 15; 
M E W A  (Zelechow o) — niedziela: 
„N iech  ży ją  duchy” g. 16 — CSRS; 
„B arroco”  g. 17.30 — f r „  panoram ., 
1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie) — pią­
tek: „B ia ły  M u rzy n ” g. 17.30;
„O statn i film  o Leg ii Cudzoziem ­
s k ie j” g. 19.30 — USA, 1. 15; nie­
dziela: „Z a b a w k a ” g. 15. 17 — fr ., 
1. 12; „Bestia”  g. 19 — poi., 1. 18; 
H U T N IK  (Stołczyn) — p iątek: „O  
jeden most za daleko”  g. 17.30 — 
ang., 1. 15; sobota: „ W ia tr  w  ża­
g lach”  g . 17 — radź., panoram .; 
niedziela: „O  jeden most za dale­
ko”  g. 17; 1 M A J  (Żydów ce) — 
niedziela: „W yspa skarbów ” g. 16,
18 — f r .,  1. 12; B A J K A  (Police) — 
piątek: „Sprzężenie zw rotne” g. 
17 — radź., I .  15 — panoram .; n ie ­
dziela: „W yspa skarbów ”  g. 17,
19 — fr ., l. 12; b i a ł y  Ż a g i e l  
(T rzebież) — niedziela: „K askader”  
g. 18 — radź., panoram ., 1. 12; 
S Y R E N K A  (Jasienica) — p iątek: 
„D rz w i w  d rzw i” g. 18 — fr„  1. 12; 
niedziela: „D om  pod C zerw oną L a ­
ta rn ią ” g. 17, 19 — węg., 1. 18; 
Z A T O K A  (Now e W arpno) — pią­
tek: „ A k c ja  Salam andra”  g. 18 — 
rum ., 1. 15; niedziela: „K o b ra ”  g. 
18; R O B O T N IK  (P yrzyce) — n ie­
dziela: „W spom nij m nie”  — radź., 
1. 12 — panoram .; G R Y F  (G ry fin o )
— niedziela: „R epub lika  U życka”
— jug ., 1. 15 — panoram ., cz. I  I 
I I ;  W IS Ł A  (G oleniów ) — „ Ingo  
zag ra j w  f ilm ie ”  — radź. — 
panoram ., 1. 12; „ D ic k  i  Jane” — 
USA, 1. 15 (p ią tek , sobota i  n ie ­
dziela); D A R  (S targard) — „Szpi­
ta l P rzem ien ien ia” — poi., 1. 18; 
„Z ie m ia  obiecana”  — pol„ 1. 15 
(p ią tek , sobota i n iedzie la ); IN A  
(S targ ard ) — p iątek: „U m a rli rzu ­
cają cień”  (p ią tek  i n iedziela); 
„J u lia ”  — U SA , 1. 15 (p ią tek , so­
bota i niedziela).

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 

I  M Ł O D Z IE Ż Y  

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — „W ie lk a  przygoda”  g. 
14.30; P O L O N IA  — „Pies w  cyr­
k u ”  g. 14.30; P IO N IE R  — „W  pia­
skach pustyn i” g. 10. 11, 12. 17; 
H E T M A N  — „C y rk  w  c y rk u ” g. 
11; P R O M IE Ń  — „ W ilk  m orski”  g. 
12. 14; M A R S — .B itw a  o K ozi 
D w ó r”  g. 11: S Z M A R A G D O W E  — 
„G dy zapłonie choinka” g. 14; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „Siedem  piegów ” g. 
13.45: H U T N IK  — „T yg rys lą tko ”  
g. 12.30: 1 M A J  — „N a  D z ik im  
Zachodzie”  g 15; B A JK A  — „A rk a  
Noego”  g 12: B IA Ł Y  Ż A G IE L  
— „Szczęście na sm yczy”  g. 16; 
S Y R E N K A  — „M a łp i k ró l”  g. 16; 
Z A T O K A  — „G w iazdor f ilm o w y ”
fi. 17.

R E P E R TU A R  K IN  na podstawie  
in fo rm a c ji O PRF.

Ze sportu motorowego

Jim Pomoroj z USA
wystartuje w Szczecinie

B IU R O  o rgan izacyjne  e lim in a c ji tu je  ty lk o  40 k ierow ców . Pew ny  
do m istrzostw  św iata w  m otocros- jest ju ż  udzia ł reprezentanta  U SA  
sie, k tó re  odbędą się 10 czerwca w  J im a Pom oroja. Zaw o d n ika  tego  
Szczecinie, prow adzi koresponder^- szczecinianie doskonale p am ięta ją  
c ję  z 70 zaw odnikam i z 18 państw, z b raw u ro w ej jazd y  na naszym  
W  szczecińskiej im p rez ie  w ystar- torze w  1976 r.

---------- ------------------------------------------------ Z . K A D U l.A  P R EZESEM
K M  S ZC ZE C IN



KURIER POKROfCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKROICE «■ POKROICE V  POKROÍCE *  POKRÓTCE ♦  STRONA U

M U Z E U M  -  S tarom łyńska 27 —■ 
Sztuka Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w ., S tare  srebra ze zbiorów  
w łasnych; Sztuka polska. Pokaz 
Jednego obrazu W ładztw o Książąt., 
Pom orskich g 9—15. W A Ł Y  
CHROBREGO 3 — Secesja -  ze 
zbiorów  Muzeum  M azow ieckiego  
w Płocku; Polska nad B ał­
tyk iem  przed 1000 la t. Gospodarka  
morska na Pom orzu Zachodnim  
1845—70. Urządzenia i m echanizm y  
statków  m oisk ich . Daw na ku ltu ra  
ludow a na Pom orzu Zachodnim  
K u ltu ra  A try k i zachodniej, Z  dzie­
jów  rzem iosła na Pom orzu Z a ­
chodnim  X X X  lat Stoczni im . A 
W arskiego. S krzyn ie  1 k u fry  oo- 
sażne Pomorza Zachodniego — g. 
9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  — pi. Rze­
pichy — D zieje Szczecina od X 
w ieku  do współczesności. Archi-' 
tek tu ra  1 u rban istyka Szczecina w 
X X X -le c ie  SA R P  A rch itek tu ra  
rzemiosło budow lane Szczecina ? 
przełom u X IX  1 X X  w. -  g. 9— 15; 
Z A M E K  — P lakat, m alarstw o, g ra ­
fik a  1 rysunek p lastyków  bydgo­
skich g. 11—13 13 M U Z  -  pi. Żo ł­
n ierza 2 — M alarstw o  St. K lim ­
ko w skie j-B ień ko w skie!
W  SO BO TĘ — muzea czynne w  
g. 9—17; W N IE D Z IE L Ę : g. 10—16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
W E W N . -  A rkońska; C H IR . — 
P K P ; P O Ł O Ż N IC T W O  — Pomo­
rzan y; N E U R O L O G IA  — A rko ń ­
ska; D E R M A T O L O G IA  — Pom orza­
ny.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — ą 
19—7 D O R O SŁYC H  -  Jedności N a ­
rodow ej 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  Jedności Narodow e! 
12 -  g. 20—7, N A D  O D R Ą  18 — g. 
15-8

SOBOTA
S Z P IT A L E
C H IR  D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
sk ie j (dyżur ogólny); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojciecha 7; W E W N
— A rkońska; C H IR . — U n ii L u ­
belsk ie j; P O Ł O Ż N IC T W O  — P iotra  
S karg i; N E U R O L O G IA  — U n ii L u ­
belsk ie j; D E R M A T O L O G IA  — A r ­
końska.

P R Z Y C H O D N IE
{czynne w g. 8—15)

S T A R O M Ł Y Ń S K A  23 (te l. 345-43); 
Jedn. N arodow ej 12 (te l. 480-12); 
Stom atologia — al. Piastów 1 (te l. 
377-10); A bram ow skiego 19 (te l. 
725-05); Powst. W lkp . 66 (te l. 82-20-62); 
K u  Słońcu 121 (te l. 753-55); K ad łu b ka  
10 (te l. 223-461); Bat. Chłopskich 88 
(te l. 612-824); W ojciecha 7 (tel. 
440-14); W aryńskiego 7 (te l. 721-32); 
A rm ii Czerw onej 8 (te l. 887-57). 
W oj. Pol. 72 (te ł 221-830).

P R Z Y C H O D N IE  D Y ŻU R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — ca­
łą  dobę; D O R O S ŁY C H  -  Jedności 
N arodow ej 12 — całą dobę; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — Jedności N a­
rodow ej 12 — od g. 8 — całą dobę; 
N A D  O D R Ą  18 — całą dobę (w  
ty m  gabinet zabiegowy).

N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
W E W N . — P om orzany; C H IR . — 
I I I  P om orzany, P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P om orzany; N E U R O L O G IA  — U nii 
Lu b e lsk ie j; D E R M A T O L O G IA  — 
Arkońska.

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E
— te same co w  sobotę.

A P T E K I ^
(P IĄ T E K . SO B O TA . N IE D Z IE L A )

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od­
t r u tk i  i tlen ) -  te l 422-46: K R Z Y ­

W O U STEG O  7A — te l. 386-73, LE ­
L E W E L A  1 -  te l 726-24; STO Ł-
C Z Y N . N .O d rą  20 -  te l 239-422, 
D Ą B IE . ul. G ry fiń ska  13 — tel 
612-068

IN F O R M A C JE

S ŁU ŻB A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 
1 446-46 — g. 7—21 (p ią tek);
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jedności N arodow e! 
50 — te l. 428-32 — g. 8—18 (p ią tek ). 
K O LE JO W A  -  te l 460-23; Pociągi
przy jeżdżające — 934- Pociągi od­
jeżdżające — 933.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 818 
U SŁU G O W A  -  te l 428-14 I  473-15
g. 8—19 (p ią tek).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
SO BO TA
JE D N . N A R O D O W E J 47 i W OJ  
P O L S K IE G O  25 — R. 14—19. 
N IE D Z IE L A
W OJ. P O L S K IE G O  52 i  AL. W Y ­
Z W O L E N IA  37 — g. 14—20.

POM OC DRO G O W A  
SOBOTA
O P D -I — S Z C Z E C IN , ul. Jag ielloń­
ska 35 -  tel. 981 i 433-42; O PD-2 -  
Ś W IN O U JŚ C IE , ul. B arllck iego  4 
— tel. 37-67: O PD -9 —  P Ł O T Y  -  
stacja CPN.
N IE D Z IE L A
OPD-1 — S Z C Z E C IN , Jagiellońska  
35 -  te l. 981 i 433-42; Ó PD-3 — 
G O L E N IÓ W , ul. 1 M a ja  25 — tel 
31-51; O PD -7 — C H O JN A - u l. Szcze­
cińska 9 — te l. 516.

P IĄ T E K  

PRO G R A M  I

15.15 Red szkolna zapow iada. 15.30 
N U R T  — pedagogika. 16 O b iek ­
tyw  16.20 D z ien n ik  (ko l.). 16.30
D la  dzieci ..P ią tek  z P an kracym ”  
(k o l ). 16.55 Reportaż m uzyczny — 
„Co trz y  la ta  w  Bydgoszczy”  (ko­
lo r). 17.20 M agazyn m otoryzacyjny .
17.50 F ilm o w y p o rtre t p isark i E w y
S ze lburg -Zarem biny (kol.). 19.30
F ilm  T V  jug. „Profesor i panna” 
?9 Dobranoc, dzienn ik  (ko l.). 20.15 
M agazyn S tudia „G am a”  (kol.).
22.20 D z ien n ik  (ko l.). 22.35 Studio  
„G am a” — cz. I I .

PRO G R A M  I I

16.30 ,7 francuski. 17 M am  pomvsl 
(kol.). 17.30 P oradn ik  .tu ry s ty  (ko­
lo r). 18 Poradn ictw o  w ędkarskie  
(ko l.) 18 30 K lu b  Jazzowy Studia  
„G am a”  (kol.). 19.10 K ro n ik a  (lok .).
19.30 D zien n ik  (kol.). 20.15 T ea tr
W spom nień „R anny las” . 21.20 „24 
godziny”  (k o l) . 21.30 F ilm  norw . 
„Kochana M aren ”  (kol.).

SO B O TA

P R O G R A M  I
6, 6.30 i 7.30 T T R . 9 W ojskow y film  
dokum . (ko l.). 9.30 F ilm  dokum .
J. S urdela „G ó ry , dżungla, pusty­
n ie” (ko l.). 10 Poranek z k u ltu rą  
(ko l.). 11.30 „R ytm  czasu”  (ko l.).
11.50 „C złow iek , Z iem ia, Kosmos"
(kol.), 12.20 F ilm  radź. „U rw is ”
(kol.). 13.50 Radzim y ro ln ikom  (ko ­
lor).

S T U D IO  2

14.05 G ra i śpiewa zespół „lOcc” .
14.25 Rady Sobiesława Zasady. 14.35 
D zienn ik . 14 40 Gość S tudia 2 — 
B arbara  Polańska. 14.45 „S tarto ­
wać zezw alam ” . 15 Rep. z W łoch  
„ K a rn a w a ł” . 15.10 „F ran c ja  i je j 
dziedzictw o” . 15.45 „Sabat”  w R zy­
m ie. 15.55 Gość S tudia 2 — M a ł­
gorzata Potocka. 16 F ilm  „Cosmos 
1999” 16.50 Gość S tudia 2 — J u r ij
S ienkiew icz. 17 I I  połowa meczu 
piłkarsk iego  Ruch (C horzów ) — 
Zagłębie (Sosnowiec). 17.45 D w a  
zdania dla S tudia 2. 17.55 „U rodze­
n i w  1900” . 18.05 Fono-foto . 13.20 
„Co m iałem  zrobić?” . 18.50 Gość 
Studia 2 — Janusz G n iatkow ski. 
19 Dobranoc, dzienn ik . 20.15 F ilm  
T V P  „Ż yc ie  na gorąco” . 22 Gra  
Rostońska O rk iestra  Sym foniczna.
22.10 B. K aczyński opowiada o m e­
nu prim adonny. 22.20 „N ajlepsze  
m iejsce na z iem i” . 23 „O  czym  
m arzy  dziew czyna” . 23.35 D zienn ik . 
23.40 Studio Sport. 23.50 K in o  noc­
ne ..Goście”  — U SA .

P R O G R A M  I I

12.20 K in o  w ers ji o ry g in a ln e j —
film  radź. „ O zo rn ik ” (ko i.). 13.50 
Am atorska twórczość artystyczna  
(ko l.). 14.20 In te rs tu d io  przedstawia  
(ko l.). 15 K in o  T D C  i f ilm  „Lassie” . 
16 L a ta ją c y  H olender. 16.30 Estrada  
fo lk lo ru  (ko l.). 17 „C o nowego w 
Kosmosie” . 17.10 Przyszłość teleko­
m u n ikac ji. 17.25 O b ra zk i z życia  
p rzyrody 17.40 „T ajem n ice  A tlan ­
ty d y ” . 18 F ilm  T V P  „Z n a k i szcze­
gólne” (ko l.). 19.10 K ro n ik a , dzien­
n ik  (ko l.). 20.15 F ilm ow a wersja  
operetki Leo F a lla  „W esoły wieś­
n ia k ”  21.40 „24 godziny" (ko l.)
21.50 F ilm  T V  ang. „Rodowód ma 
f i i ”  (ko l.). 22.40 S tudio  Sport.

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

6.25, 6.55 l  7.25 T T R  7.45 Nowocze­
sność w  domu i  zagrodzie 8.10 
E m e ry tu ry  dla ro ln ikó w  (kol.).
8.20 Te łew iz jad a  (ko l.). 9 Telera-
nek (ko l.) 10.20 Antena (kol.). 10.45 
F ilm  poi. w  cy k lu  „Od W esterp lat­
te  do N orym berg l — „W olne M ia ­
sto”,  12.25 D zien n ik  (ko l.) Î2.40 
Rolnicze rozm ow y (ko l.). 13.10
Z  życzeniam i dla polskich w idzów
— koncert T V  rum . (ko l.). 13.35
F ilm  radź. „D ro g i chłopiec” (kol.). 
14.55 Losowanie Dużego L o tka  (ko­
lo r). 15.05 „Z g ad n ij k im  jestem ” 
(ko i.). 15.50 T e a tr  T V  „Oko za oko, 
ząb za ząb” (ko l.) 17.05 Studio  
Sport (ko l.) 18.15 K o n cert Inaugu­
ra c y jn y  Dni K u ltu ry  P o lsk ie j w 
M oskw ie „ K a n ta ta  polska” . 19 W ie­
czorynka. d zienn ik  (ko l.). 20.15
F ilm  T V P  .„Rodzina Po łan ieckich”
— ode. pt, „Z d ra d a ”  (ko l.). 21.45 
Studio  Sport (ko l.). 22 M uzyka ma­
łego ekran u  (kol.). 22.35 Program  
m uzyczny „M a rla  L u iza ” (ko l.).

PRO G R A M  I I

9 Lau reac i p lebiscytu na n a jlep ­
szy spektakl roku 1978 — „Noc L i­
stopadowa” . U  F ilm  dokum . .A fry ­
ka, jaką  w id z ia łem ” (ko l.). 12 Stu­
dio Sport (ko l.). 12.30 Program
w ojskow y (kol.). 13 K in o  Z w ie ­
rzyńca (kol.). 14 S tu d io  Sport.
15 55 W idow isko m u zyczn o -ro zryw ­
kow e ze Szczecina „Baszta Sied1- 
m iu  Płaszczy” . 16.45 P raw d a cza­
su, p raw da e k ra n u  (ko l.). 17.55
Lau reac i p lebiscytu na najlepszy  
spektak l roku 1978 „M ą ż  i żona” 
(ko l.). 19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 20.15 
N ajlepszy spektak l ro k u  1978 „ W a r­
szaw ianka”  (ko l.). 21.10 Program
ro zryw ko w y „G ala  S tu d ia  G am a”  
(ko l.). 21.55 K lu b  f ilm o w y  „Uciecz­
ka w pejzaże” (kol.).

R A D I O
PRO G R A M  I

(na fa li 1322 m )
W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 21, 22, 
0 .01.
14.00 S tudio  .G am a” . 15.10 Studio  
„G am a” . 16.00 T u  Jed yn ka . 17.30 
R ad io ku rie r. 18.00 T u  Jedynka. 
18.33 K o n cert życzeń. 19.15 W a r­
szawska O rk ies tra  P R iT V . 19.40 
Solo 1 w  kapeli. 20.05 W irtu o z i 
różnych  Instrum entów . 20.30 M e ­
lodie do k tó ry c h  chętnie w raca­
m y. 21.18 M u zyka  K a ro la  Szym a­
nowskiego. 22.23 Rzeszów na m u­
zyczn e j an ten ie . 23.00 W ita  Was 
Polska. 0.07 K alen d arz K u ltu ry  
Polsk ie j. 0.12 N oc z m elodią l  pio­
senką z Łodzi.

P R O G R A M  I I
(U K F  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 13.30. 18.30, 21.30.
23.30.
14.10 W ięcej, lep ie j, nowocześniej. 
14.25 T u  Radio — M oskw a. 14.45 
M u zy k a  M ozarta  15.20 Popołudnie  
dziew cząt i chłopców. 16.00 Przebo­
je  film ow e. 16.10 K o n c e rt życzeń 
m iłośn ików  m u zy k i. 16.40 Spotka­
n ie  z twórczością. 17.00 C iekawost­
k i „Polskich N a g ra ń ” . 17.20 „Roś­
liśm y razem  z n ią ” . 17.40 „Pozo­
staw ić dobre w spom nienia” . 18.00 
R ecita l organow y. 18.25 P lebiscyt 
S tudia „G am a” . 18.40 Ludzie wśród  
któ ry c h  ży je m y . 19.05 Poezja ł m u­
zyka. 19.30 H istoryczne nagrania  
Beli B arto ka  i  Jozsefa Szigotiego. 
19.55 Areopag, dyskusja szefów  
czasopism s p o ł.-ku ltu ra ln ych . 20 15

O dtw orzen ie X X V  Radiowego W ie­
czoru M uzycznego 21.40 Chorał 
gregoriański. 22.00 T e a tr  Sensacji 
— „P rzec iw  sobie sam ym ” 23.00 
G ran ice  jazzu 23.40 M uzyka na do­
branoc

P R O G R A M  I I I
(U K F  66,74 M H z)

14.00 K oncerty  fo rtepianow e H ayd­
na 15.05 P iosenki Juliusza Lo ran ­
ca. 15.40 G ita ra , kastaniety ! pio­
senka. 16.00 Reportaż „C zy są sa­
m o tn i” 16.20 M u zykobram e 16,45 
Nasz rok 79. 17.05 M uzyczna pocz­
ta U K F . 17.40 Studio nagrań. 18.10 
P o lityka  dla wszystkich. 18.25 Czas 
relaksu. 19.00 Codziennie powieść. 
19.3: O pera tygodnia — „Salom e”
19.50 „K ró lew ska  ry b a ” 20.00 In te r-  
radio . 20.40 Z  obu stron kam ery
21.00 Z ło te przeboje zespołu „The  
P la tte rs” 2120 T ie lm an  Susato 
22.08 G w iazda siedmiu w ieczorów.
22.15 T rzy  kw adranse jazzu. 23.05 
M iędzy dniem  a snem

P R O G R A M  IV
(U K F  68,78 M Hz)

14.00 N aukow cy ro ln ikom . 14.15 
Tu  Studio  Stereo. 14.45 G ra ł śpie­
wa w ęgierski zespół. 15.05 Prom e­
nada. 15.35 M uzyka. 15.40 Książki 
do któ rych  w racam y. 16.05 J. ła ­
ciński. 16.25 Z dala od utartych  
szlaków. 16.40 P A W  17.00 G w iazdy  
polskiej estrady 17.39 Szczecińskie 
popołudnie 18.25 M istrzow ie  pióra
19.00 S.O.S. l la  biosfery. 19.15 J. an­
gielski. 19.30 Lau reac i chopinowscy 
na płytach. 20.00 K ra je  1 w ydarze­
nia 20.15 Szkoła Średnia dla P ra­
cujących. 20.35 M uzyka . 20.59 Trans  
m isja  koncertu  symfonicznego.

SOBOTA  
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 10. I I ,  12.05. 15. 19. 
21, 22, 0.01.
9.05 C ztery pory roku. 10.05 C ztery  
pory roku. 11.05 C ztery  pory roku.
11.25 N iezapom niane stronice. 11.40 
T u  radio  k ierow ców . 12.25 M ozaika  
polskich m elodii. 12.45 Rolniczy  
kw adrans. 13.01 Przeboje z m ałych  
p łyt. 13.20 Jazz nad O drą. 13.40 
K ąc ik  m elom ana. 14.00 Studio „G a­
m a” . 15.10 T e a tr  P R  — „Ten do­
b ry  człow iek z to rbą na ram ie­
n iu” . 16.00 T u  Jedynka. 17.30 Stu­
dio M łodych. 19.20 M u zyka z po­
znańskiego studia. 19.30 Podwie­
czorek przy m ikro fon ie . 21.05 
G w iazdy jazzu. 21.35 Przy  m uzyce 
o sporcie. 22.23 Gdańsk na mu­
zycznej antenie. 23.00 W ita  Was 
Polska. 0.07 K alendarz K u ltu ry  
Polsk ie j. 0.12 Nocne Studio „G a­
m a” .

PRO G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30. 3.30. 11.30.
13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

6.15 M oskw a z m elodią I  piosenką 
6.45 M is trzo w ie  m in ia tu ry  Instru ­
m en ta ln e j. 7.15 M in i-re c ita l Zdzisia 
w y  Sośnickiej. 7.35 M a łe  m uzyko­
w an ie . 8.01 K oncert poranny. 8.35 
D ia log i 1 zb liżenia. 9.30 T e a tr  Pol­
skiego Radia — „Ś w ia t się śmie­
je ” . 10.40 Groch z  kapustą. 11.00 
K o n cert chopinowski. 11.35 Radio- 
problem y. 11.45 M u zyka  spod strze­
chy. 12.05 Od poloneza do m azura.
12.25 Bela B arto k . 13.00 M agazyn  
w ędkarski. 13.15 M uzyka. 13.51 
S potkan ie  z fo lk lo rem . 14.10 O 
zd ro w iu  dla zdrow ia. 14.28 Dla  
dzieci „N aw iedzony dom ” . 14.50 
„C zata” . 15.05 M uzyka M ozarta .
15.20 Popołudnie dziew cząt i  chłop­
ców. 16.00 Śpiewa G rażyna Łoba- 
szewska. 16.10 P rze k ró j m uzyczny  
tygodnia. 16.40 Czy znasz tę za­
gadkę? 17.00 Z  arch iw um  jazzu
17.20 „ L ite ra tu ra  na św iecie” . 17.40 
„M o je  m arzen ie” . 1 18.00 Muzyczne  
arch iw um  PR. 13.25 P lebiscyt Stu­
dia „G am a” . 18.40 „Czas i ludzie” .
19.00 „M atys iako w ie” . 19.30 P rob le­
m y tea tru  operowego. 20.00 W ie r­
sze Janusza Stycznia. 20.15 Reci­
ta l pianisty G yu li Kissa. 21.40 
U tw o ry  W ojciecha K ila ra . 22.00 Ra- 
diokabaret. 23.00 M istrzow skie in ­
te rp re ta c je  m u zyk i daw nej. 23.40 
M uzyka na dobranoc „K ąc ik  sta­
re j p ły ty ” .

P R O G R A M  I I I

8.35 Co k to  lubi, 9.00 „K ró lew ska  
ry b a ” . 9.10 B yło  skrzypków  w ielu .
9.30 A udycja  publicystyczna 9.45

Co zobaczymy 
w  T V ?

PROGRAM  I
W T O R E K . 10.IV.

6 1 6.30 — T T R . 9 — Na w yspie  
W olin  -  dla k l. IV .  10 -  Śluby  
panieńskie — dla k l. I I  lic . 11.05
— P rogram  dla najm łodszych.
13.25 i 14 — T T R  15.30 — T V
K lu b  Seniora. 16 — O biek tyw . 
16.30 — Daw ne dzieje P lacu Zam ­
kowego 16.55 — Studio TD C .
17.25 — In terstud io . 17.55 — Son­
da. 18.20 -  W S tarym  K in ie . 18.50
— Radzim y ro ln ikom  20.15 —
F ilm  h istoryczny T V  ang. „Ja  
K laud iusz” 21.10 — W szystko za 
wszystko 22.15 — D zien n ik . 22.30
— Cam erata.

Ś r o d a , i i .i v ,

8 1 6.30 -  TTR . 9 — Chem ia dla 
k l. V I I .  10 -  F izyka  dla kl. V I I  
11.05 — H isto ria  dla k l  V I I .  12.45 
1 13.25 -  T T R  14.30 -  W drodze 
do nowego 15.30 — N U R T  —
nauczanie początkowe 16 —
O b iek tyw  16.30 — D la dzieci
„Kam eleon” 17 — „Dom  1 m y”  
17.15 — Losowanie M ałego L o t­
ka. 17.25 — K lin ik a  zdrowego
człow ieka 17.50 — W ojskow y oro- 
gram  historyczny 18.20 — T e le ­
tu rn ie j .10 m in u t” 18.30 — Śród­
ziem nom orskie przygody. 20.15 — 
K IF  . W esele” — prod ool 22 10

— X Y Z  -  ez. 1. 22.40 -  D zien ­
n ik . 22.55 — X Y Z  -  cz. 2.

C Z W A R T E K . 12.IV .

6 1 6.30 -  T T R . 15.30 — Co d ale j 
m aturzysto . 16 — O b iek tyw , 16.30
— C zw artek  TD C . 17.30 — P ro ­
gram  publicystyczny „S zuflada” . 
17.55 — M agazyn h istoryczny — 
„S karb iec” . 18.20 — R eportaż w o j­
skow y 20.15 — F ilm  USA .Ko- 
ja k ”  21.10 — Pegaz 2155 -  Po­
tyczk i ze sportem . 22.25 — D zien­
n ik. 22.40 — P r. publicystyczny  
..N igdy w ięcel”

P IĄ T E K . 13.IV .

15.30 -  N U R T  -  psychologia 16
— O biektyw . 16.30 — D la dzieei 
..P iątek z P an k ra c y m ” 16.55 — 
Rep. film o w y „N a  dole”  17.20 — 
M agazyn m oto ryzacy jn y  17.50 — 
Z cy k lu  .P rzyroda polska” . 18.30

— F ilm  T V  1ug. „Pro fesor i pan­
n a”  20.15 — F ilm  dokum . „Epo­
ka braci L u m ie re ” . 21.50 — K on­
cert W O S P R iT V  22.50 — D zien­
n ik . 23.05 — Ś w ią t, ludzie, idee

P R O G R AM  I I

W T O R E K . 10.IV.

16.35 -  J ang ie lsk i 17.05 -  J 
niem iecki 17.30 — K ino  TD C
18 — .30 m in u t z kodeksem ” —
m agazyn porad praw nych 18 30 
— Poradnia .Z a u fa n ie ” 19.10 — 
K ro n ika  'lo k  > 20 15 -  W torek
m elom ana 21 15 — .24 godziny”
21.25 — W ieczór film o w y .

Ś r o d a . n.iv
16 — J rosyjski. 16.30 -  J. an­
gielski 17 -  F ilm  CSRS Czvcta

rzeka” . 18.30 — D ia zaintereso­
w anych h istorią  „A n tyczn y  świai 
prof K raw czu ka” . 19.10 — K ro ­
n ika  (lok.). 20.15 — E kran  repor­
terów . 21.15 — G aleria  35 m ilio ­
nów 21.45 — „24 godziny” . 21.55 
— W szystko już było. 22.35 — Bez 
recept.

C Z W A R T E K . 12.1 V .

16.30 — J francuski 17 — J. ro­
syjski. 17.30 — P rzew odnik  k ino ­
m ana „K laps” 17.55 — Pr. oubl 
„T a k  czy inaczej” 18.25 — Stu­
dio Sport 19.10 — K ro n ik a  (lok.)
20.15 — N U R T  -  pedagogika 
20.45 — N U R T  — m atem atvka
21.15 — N U R T  — nauczanie po­
czątkow e 21 45 — ..24 godzinv” 
21.55 — W idow isko teatra ln e  — 
„Polnische W irtsch aft” 22.25 —
Z dziejów  kab aretó w  k ra k o w ­
skich.

P IĄ T E K . 13.IV.

16.30 -  J francuski. 17 -  „L l-  
d a r” 17.30 — P oradn ik  tu rystycz­
ny 18 — P oradnictw o .Moda 
uroda” 18.30 — K lub  Jazzowy
Studia ..G am a” 20.35 -  T ea tr
W spom nień — „ E u ry d y k a ” 21.55 
-  „24 godziny”  22.05 -  P rem ie­
ra w  dwóice Spadkobierca''

G ra  M ieczysław  M azur. ¿0.00 W 
to n acji T ró jk i. 11.00 Codziennie po­
wieść. 11.30 H u b ert Law s gra k la ­
syków . 12.00 A udycja dokum ental­
na. 12.30 W ariac je  na tem at Cole 
Portera . 13.00 P ow tórka  z ro zryw ­
k i. 13.50 „Stopa trzec ie j G ra c ji” .
14.05 K oncerty  fo rtepianow e H ayd­
na. 15.05 Piosenki z polskich f i l ­
m ów. 15.30 Studio 202 16.30 Daw ­
nych wspom nień czar. 16.45 Nasz 
rok 79. 17.00 Piosenka 17.05 M u­
zyczna poczta U K F  17.40 Now e  
nagrania Suzi Q ualro . 18.10 Poli­
ty k a  dla w szystkich 18.25 K on­
cert Jakiego nie było. 19.35 Opera  
tygodnia 19.50 „K ró lew ska ryb a” .
20.00 Baw  się razem  z nam i. 22.08 
G w iazda siedm iu w ieczorów  22.15 
„O tw ieracz”  — słuch. 22.32 B allady  
B ułata O kudżaw y. 23.05 Jam ses­
sion w  Trójce.

P R O G R A M  IV

6.00 J. n iem iecki. 6.15 D ia nauczy­
c ieli „R adło  szkole”  6.30 Studio  
B a łty k  79. 8.10 Szkoła Ś rednia dla 
P racujących. 8.25 Haendel — So­
nata C -dur. 8.35 Sport, nauka, tech  
nika . 8.S5 G ra j kapelo. 9.00 „G ło­
ska do głoski” — słuchowisko. 9.25 
P oranek pieśni. 10.00 D ía kl. V I I— 
V I I I  (w ych. m uzyczne) „ D w a j 
w ielcy  klasycy Jazzu” 10.30 Estra­
da p rzy jaźn i. 11.00 D la szkół śred­
nich. 11.30 I. S traw iński — cz. I I  
„K ró la  Edypa” 12.05 Szkoła i dom.
12.20 M uzyczny kalejdoskop. 13.00 
J angielski. 13.20 „Głoska do gło­
sk i” — słuchowisko. 13.50 Tu  S tu ­
dio Stereo. 14.45 G ra 1 śpiewa ze­
spół B artusia Obrochty z Zakopa­
nego. 15.05 T ea tr PR. 16.05 Kodeks  
i  k ierow nica. 16.30 „R ozm ow y o 
w ychow aniu”  16.40 M uzyka roz­
ryw ko w a. 16.55 Z  portów  i m órz.
17.00 Szczecińskie popołudnie. 17.20 
S łuchaj nas. 18.25 Zapom niane k u l­
tu ry . 19.00 C zy znasz swoje pra­
wo? 19.15 J. francuski. 19.30 S tudio  
Stereo zaprasza 22.15 Radiowe  
p o rtre ty  Polaków . 22.35 Szkoła  
Ś rednia dla P racujących. 22.50 W ę­
gierskie m otyw y.

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 9. 10, 16, 19, 
21. 23. 0.01.

8.20 M oja audycja m uzyczna. 9.00 
S tan pogody i  in fo rm ac je  sporto­
we. 9.05 R adiow y M agazyn  W oj­
skow y. 10.05 Z  a lbum u polskiej 
pdosenki. 10.30 R adiow y T e a tr  dla 
Dzieci. 11.00 Różne b arw y  piosen­
k i. 14.30 „W  Jezioranach” . 15.00 
K oncert życzeń. 16.05 T e a tr  PR  — 
„H e j, p rze leciały te  siw e łabę­
dzie” . 16.50 Przeboje z w esternów .
17.15 Studio M łodych. 18.03 In fo r ­
m acje dla kierow ców . 18.05 P io­
senka fa k tu . 19.15 P rzy  m uzyce o 
sporcie. 20.00 K oncert życzeń. 21.05 
„W różby z gw iazd, c zy li szlachet­
ne zdrow ie” . 22.00 L ekka  Muza na 
płytach. 23.15 R ew ia piosenek. 23.45 
Fredon ia  Jazz Ensam ble. 0.07 K a ­
lendarz K u ltu ry  Po lsk ie j. 0.12 Noc  
z m elodią l  p iosenką z O lsztyna.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30, 14.30,
18.30. 23.30.

6.40 Z  m alow anej s krzyn i. 7.00 M e­
lodie n iedzielnego poranka. 7.35 
K o n cert poranny. 8.00 „N iedzie lne  
spotkan ia” 14.35 G ra j g racyku.
15.00 Radiow y T e a tr  dla M łodzieży  
„N ie zw y k ły  kapelusz” . 16.00 K o n ­
cert chopinowski. 16.30 Podwieczo­
rek przy  m ikro fo n ie . 18.00 Nowości 
„Polskich N ag rań ” . 18.35 Fe lie ton  
publicystyk i k ra jo w e j. 18.45 A. Co- 
re lii  — Concertó grosso. 19.00 Ze­
spół Brotherhood of M an . 19.20 
Studio  M łodyeh. 20.00 W ie lcy  a r ty ­
ści estrady i kabaretu ; 21.00 W oj­
sko, strategia, obronność. 21.15 
Piosenki żołnierskie. 21.30 K oncer­
ty  w ieczorne. 22.30 R om antyczne  
drogi szaleństwa. 23.00 Rozm owy o 
m uzyce staropolskiej. 23.40 M u zyka  
na dobranoc.

PRO G R A M  I I I

8.35 Co k to  lub i. 9.00 „R yb i car” .
9.10 Na góralską nutę. 9.30 G dy  
się m ów i rolnicza wiosna. 9.50 So­
lo  na akordeonie. 10.00 60 m in u t 
na godzinę. 11.00 Scott Joplin na 
skrzypce i fo rtep ian  14.30 Z  m u­
zycznego archiw um . 15.00 Repor­
taż „P a n  byś nie u w ie rzy ł” . 15.20 
„Szczęśliwe m iasto” 16.00 „Rocz­
n ica” — słuchowisko. 16.40 Baśnie  
m uzyczne C hicka Corei „O dusz­
ku  L ep reko n ie” 17.00 Zapraszam y  
do T ró jk i. 19.00 Baśnie m uzyczne  
C hicka Corei „A lic ja  w k ra in ie  
czarów ” 19.35 Opera tygodnia.
19.50 „R yb i car” 20.00 Jazz piano  
fo rte  20.40 P oetycki w izerunek  
szczęścia. 2100 S ztuka Leopolda  
Stokowskiego. 22.08 G w iazda sied­
m iu w ieczorów  22.15 M a te i C aline- 
scu „Zycie  i poglądy Zachariasza  
L ic h te ra ” 22.30 G łosy praw ie za­
pom niane. 23.05 Z  warszaw skich  
klubów  jazzowych.

PRO G R A M  IV

8.05 N iedzielne ry tm y . 8.15 A u d y­
cja w ojskow a 8.35 P oranek z M u ­
zam i. i  1.00 J łaciński. 11.20 Śpie­
w a chór m ęski P o litech n ik i Po­
znańskiej. 11.35 Czy znasz mapę 
świata? 12.05 T ea tr K la s y k i dla 
M łodzieży 13.10 K lub  O lim p ijczy ­
ków. 13.30 K oncert z gwiazdą.
14.10 Ludzie  epoki, obyczaje. 14.40 
M uzyka z jednej p łyty. 15.00 T e a tr  
PR 15.40 M uzyka 16.05 K oncert 
życzeń. 16.30 M uzyczny program  
stereofoniczny 17.30 W arszawski 
Tygodnik D źw iękow y 18.00 Radio- 
la ta rn ia  18.30 M iędzy fa n ta z ja  a 
nauką 19.00 Program  stereofonicz­
ny. 22.25 P anoram a tn u zy k i eks­
p erym en ta ln e j

U W A G A : Polskie Radio zastrzega 
sobie praw o zm iany program u.
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Spotkanie prezydenta Stopyry ze stoczniowcami

czas porządków  
-Fot. Z. Jodkowski

Szczerze o sprawach miasta
i chodniki. M ówiono rów nież o wy  
stępujących w ciąż trudnościach za­
opatrzeniow ych i braku  n iektórych  
a rty k u łó w  spożywczych oraz prze-

Przez

PO NA D 3 godziny trwało wczorajsze spotkanie prezydenta 
Szczecina Jana Stopyry z aktywem społecznym i gospodarczym 
Stoczni im. Adolfa Warskiego. /.gromadziło ono wielu uczest­
ników reprezentujących wszystkie w id z ia ły  tego największego m yślowych.
„a Pomorzu Zachodnim aakladn produkcyjne««, »“ I
. . .  ___________  . . . .  . . , ,  . . . wstanie hala w idow iskow a, kino
W  S Z E R O K IM  i  ana litycz- dow ie  u jęc ia  wody i m ag is tra li stereofoniczne i centrum z p ra w ­

n y m  w prow adzen iu  do dyskus ji m iedw iań sk ie j, co rozwiązało dziwego zdarzenia? Troróczono się 
prezydent S to p y »  ocen ił w y - problem  zaopatrzenia m iasta w  K " V o o » S ^
k o n a n ie  zadań spoleczno-gospo wodę do roku  1990. Skończyły z b r a k ło  spraw zw iązanych /, funk- 
darczego rozw o ju  m iasta w  la -  się też pertu rb ac je  z gazem, ejonow aniem  ko m u n ikac ji m ie j-  
ta c h  1975—1978 oraz sprecyzo- dz ięk i dostawom  tego pa liw a  s k le ** postulowano przedłużeni«  
w a l zadania w ładz  m ie jsk ich  ziemnego z N iżu W ie lkopo l- niesienie ^zystanków°udC *’ pr/e~ 
na rok bieżący. Podczas .m in io - skiego. Obecnie trzeba ty lk o  do prezydent ’ Szczecina Jan stopy  
nych 3 la t w ładzom  m ie jsk im  konać w ym ia n y  podziem nych ra ustosunkował się do większości
udało sie d e fin ity w n ie  rozw ią - przew odów  gazowych z te l l  w -  JfdSSST^** w S ?  ̂ * 2 3 ;  muoi^być
zać szereg problem ów  kom unał nych na stalowe. realizow anych sukcesywnie z uwa-
nych k tó re  dotychczas u tru d - U D A Ł O  S IĘ  ponadto, p raw ie  cał- g-i na ilość środków przeznaczo-

' ’ - kow ic ie  zaspokoić potrzeby szczeci- nych na te cele oraz ze względu
nian w zakresie ogrzewania mlesz- na ograniczony potencjał przedsię- 
kań  i dostaw ciepłej w ody. D zię- biorstw  budowlanych. N ierzadko
k i budow ie e lek tro w n i w D olnej trzeba stosować selekcję potrzeb i
Odarze m ożna było  do tych celów koncentrow ać się na spraw ach naj-

1 « _ .  .  przeznaczyć EC Portowa. Pow stał pilniejszych. Do nich zaś zaliczył
T l Z y  U f i i  też now y blok w EC Pom orzany budow nictw o m ieszkaniowe oraz

f  (drugi zn a jd u je  się w  budowie) i przebudowę układu k o m u n ikaey j-
nowoczesna ciepłow nia przy  ul. Ja- ńego miasta W iele robót jednak
chowicza w' Dąbiu. Obecnie roz- można w ykonać znacznie szybciej
w iązania czeka problem  stw orzenia — stw ierd ził na zakończenie m ów -
tzw . p ierścieniow ych m agistrali ca — dzięki pomocy samych miesz
cieplnych. kańców . W szystkie in ic ja ty w y  i u-

M im o w yraźnego rozw oju  budów - dział w podejm owanych pracach 
oictw a m ieszkaniowego — stw ier- społecznych przyczynią się ‘ do 
dził J. S topyra — nie udało się przyspieszenia rozw oju  Szczecina.

m aty życie mieszkańcom. M o­
wa tu  przede w szystkim  o bu-

Na Głębokie—autobusem
Operacja „tory” 

przed zajezdnią na Pogodnie
M O D E R N IZ A C JA  zajezdni s ić O d b y w a ć  z jazd y do z a jedn i, ale 

P n n n d n a ”  tn k  rm trz ^ h  w yłącznie tra m w a jó w  uszkodzo-„ to g o a n o  , !d k  oaidzo potrzeo- nych Kadzim y więc zachować
ne j dla p ra w id ło w e j eksploata- m aksym alną ostrożność wzdłuż to- 
C ji nowoczesnego taboru tra m - rowiska na al. W ojska Polskiego.
waioweeo trw a  bardzo diueo W,PKM /e sweJ, slror,'k’ tIslawi »Pecw d jo we „o , , oaiazo aiugo. ja jne posterunki cuchu zabezpie-
R oboty W ie lokro tn ie  prze ryw a- czające przystanki, skrzyżow ania z 
no. w ykonaw cy nie d o trzym y- ulicam i • przejścia dla pieszych, 
w a li ko le jnych  te rm inów . Z  o- 
stafcnich in fo rm a c ji d y re k c ji

n il „ je d y n k i”  i  „d z ie w ią tk i” .
(jas)

W D N IA C H  10, 11 i 12 bm
W P K M  w yn ika ,“ ‘te  p r® budo w a i »»”  * * -
» h llte  OP m . m ' .  rtn kóńoa dil  ku rsow a ły  juz norm aln ie , z 

Slę w ' * szc,e *>  konca tym , że w  drodze do śródm ieś- 
n a d o d r ż a n s k ię  przedisiębior- cia będą objeżdżały teren za 

*tw o  B udow nictw a Przem ysłowego jezdni „Pogodno” specjalnym  
zobowiązało się, że do 31 lLpca za- , m anew row ymkończy prace przy na jw ażn ie jszym  w r e m  m anew row ym .
obiekcie za jezdni now ej h a ll OC W s /r s t k ie  te  n rz e d s m u /z ie c ia(obsługi codziennej), k tó ra  będzie w sz js iK ie  te przeasięwztęcia
wyposażona w m y jn ię , o dm rażał- m ają umozłiWlC ja k  n&JSZyb- 
nię. stanowiska do przeglądów s/.ą w v m ia n e  układu torowego 

t ? *  «»dero isow aną aajete- 
nnu będz.ie można przystąpić do nią. M usim y więc pogodzie Się 
m odern izac ji stare j części zajezdni. z  pew nym i u tru d n ie n ia m i na l i -  

Od pewnego czasu na wyłącz©- -
n e j z ruchu części jezdn i a l. W o j­
ska Polskiego trw a ją  przygotow a­
nia do w ym iany torów  i ro z ja ­
zdów Załoga K om unalnego Przed­
siębiorstwa Robót In ży n ie ry jn y c h  
w ykonała  już niezbędne roboty i 
dziś w nocy rozpocznie się 
operacja w budow yw ania nowego 
u kładu  torow ego przed .zajezdnią.
P o trw a  ona do 14 k w ie tn ia . Skom­
p lik u je  to kom unikację  tra m w a jo ­
w ą, ale — jaik zapewniono nas w 
d y re k c ji W P K M  — zrobiono wszyst 
k o , by pasażerowie nie odczuli le ­
go zbytnio

OTO ja k  będzie w yg ląda ła  ko-
. m uimkacja w tych d-aiach:

7, 3 i 9 bm. tram w a je  dzien­
ne l in i i  n r 1 będą ku rsow a ły 
do u l. W aw rzyn iaka  i z pow ro­
tem przez u l. Bohaterów W ar­
szawy i Jagiellońską, natom iast 
tra m w a je  l in i i  n r 9 — od Potu- 
lic k ie j do K rzekow a. G łębokie 
z centrum  miasta będą łączyły 
autobusy kursujące następująca 
trasą: al. W ojska Polskiego, pl.
Len ina ul. 5 Lioca, Bohaterów 
W arszawy, W aw rzyn iaka i da­
le j al. W ciska do G łębokiego.

T ram w a je  nocne obu l in i i  bę­
dą jeździły  zm ienioną trasą 
d łuże j, bo ocł dzisiejszej nocy 
do 13/14 bm I  one na odcinku 
G łębokie — Śródm ieście zosta­
ną zastąpione autobusami.

JUTRO od godz. 20 do 24 tram ­
w a je  k ierow ane do za jezdni „Po­
godno” będą jechać lew ym  torem  
i w dodatku — ty łem . Rów nież w 
niedzielę i poniedziałek ta k  będą

Dzieci proszę 
o zwrot pieska

W CZO RAJ rano na ul. T k a c k ie j 
zag in ą ł m aty, ru d y  kundelek  (w a­
b i się N onpareł). W  ła śc Ic ie lkam i 
psa są dw ie dziew czynki, k tó re  
proszą o odprow adzenie ulubieńca  
» a al. Niepodległości 14 m. 19,

Pomówmy o wiośnie
M IM O  kaprysów  aury  czujem y  

ju ż w yraźnie, że zim a dała za w y ­
graną. Ostatnio w lasach p o jaw i­
ły  się ko lejne zw iastuny wiosny ~ 
leszczyna przystro iła  się w długie, 
złociste bazie, za k w itły  zaw ilce i 
przylaszezkl. Te k w ia ty  można też 
nabyć u ulicznych hand larek . M a­
m y nadzieję, iż są to jednak k w ia ­
ty z ogródków , gdyż leśne znaj 
dują się pod ochroną

(su)

Sprzedaż kwiatów 
na pcchód 1-Majowy

R E G IO N A L N E  B iuro  Sprzedaży  
„Cepelia” — zgodnie z coroczną 
tradycją  — przygotow uje sprzedaż, 
sztucznych kw ia tó w  dia przedsię­
biorstw  na pochód l-M a jo w y . P rzy ­
gotowano. złocienie, m aki dalie, pro 
m yki,. astry, g erbery frez je , lilie , 
groszek itp  w cenie od 9 do 28 
zł za sztukę. Poza tym  „CepeLa”  
oferu je  elem enty dekoracyjne oraz  
kom pozycje różnych kw iató w ,

Sprzedaż odbyw ać się będzie w 
sklepie „Sztuka L udow a'’ przy pi. 
Zwycięstw a 4—5a od dziś do 80 
k w ie tn ia  w  godz. od 11 do 19, w po 
nie dzia tk i od godz. 13 do 19 K ie ­
ro w n ik  sklepu udziela wszelkich  
in fo rm a c ji — teł. 457-50.

Idziem y do F ilha rm on ii

w ykonać wszystkich zam ierzeń  
te j dziedzin ie. Trzeba jednak pa­
m iętać, że na początku lat 70 
przyd z ia ły  o trzym yw ało  średnio .2 
tysiące ro d zin  rocznie, w  okresie 
lat 1975—78 ich liczba wzrosła do 
3—3,5 tysiąca. Na rok bieżący za­
planowano do u żytku  około a ty ­
sięcy m ieszkań, w liczając w  to bu ­
dow nictw o jednorodzinne. Udało  
nam  się bow iem  stw orzyć od pod­
staw nowoczesny przem ysł budow­
lan y , w  tym  4 fab ry k i domów (je ­
dna dla potrzeb budow nictw a je ­
dnorodzinnego) nie licząc „K eram - 
zy tu ” , 'z a k ła d u  w Rurce or.az zm e­
chanizow ania wszystkich piaskow­
ni l  żw iro w n i.

W znacznie szybszym tem pie  ros­
ną potrzeby szczecinian. Na nowe 
m ieszkania czeka obecnie około 29 
tysięcy rodzin. Jest to spowodo­
wane fak tem , że Szczecin należy  
do najm łodszych miast, w Polsce 
a p rzyro s t n a tu ra ln y  jest praw ie  
o połowę w iększy niż -wskazują to 
dane k ra jo w e . Do tego dodać na­
leży fa k t, że duża częś-ć śródm ie­
ścia powstała w  latach 1870—1935 i 
jest niedostosowana do obecnego 
standardu.

Spore trudność! występują leż 
przy rea lizac ji zadań in fra s tru k tu ­
ry nowych osiedli. Dzisiejszym  po­
trzebom  nie odpowiada geografia  
rozmieszczenia placówek handlo­
wych, szkół i służby zdrow ia. M a ­
my spore trudności ze znalezie­
niem  m iejsc w żłobkach, ilością 
placów ek usługowych, w arsztatów  
rzem ieślniczych itp . N ie  może się 
też uporać ze sw ym i zadaniam i 
kom u n ikac ja  m iejska. Jest to m .tn. 
w yn ik iem  układu drogowego skie­
rowanego w nieodpowiedni sposób, 
zbytniego oddalenia dzielnic miesz­
kaniow ych  od przem ysłu oraz tr u ­
dności z  uzyskan iem ' potrzebnej 
Liczby środków  transportow ych.

W  ostrej i  k ry ty c zn e j dyskusji 
uczestnicy spotkania podkreślali 
przede "w szystkim  występujące  
wciąż niedociągnięcia. W oparciu  
o w ie le  przyk ładów  w skazyw ali 
oni że w szeregu nowych dzielnic  
b raku je  szkół, sklepów, punktów  
usługowych a n ierzadko tak  pod­
stawowego wyposażenia Jak drogi

(ten)

Notatnik szczeciński
•  W M U Z E U M  N arodow -vm Pr7-y 

W ałach Chrobrego 3 o tw arta  zo­
stała w ystaw a pt. „Secesja” zorga­
nizowana przez Muzeum  Mazowlec  
kie w Płocku. Test to ekspozycja  
m alarstw a. g ra fik i, m ebli oraz licz 
nych wyrobów  przem ysłu artystycz  
nego.

•  W K L U B IE  „ K ie ru n k i”  przy  
Stow arzyszeniu P A X  dziś o godz. 
19 nastąpi spotkanie z red. Grze­
gorzem K ędziórą z W arszaw y, k tó  
ry  wygłosi p re lekc ję  nt. „Problem y  
współczesnej rodziny polskiej” .

•  W K L U B IE  „S ło w ian in ” d 
w p iątek  o  godz. 17 w yśw ietlony  
zostanę film  ,.Z koszyczka babu­
n i” d!a członków klubu „Srebrne  
go Włosa” . W godz. mi 18 do 22 
nastąpi kolejne spotkanie  
„P rzy  m uzyce o sporcie” .

•  D Z IŚ  o godz. 18 w  K lubie  
M-PiK odbędzie się spotkanie z dr 
med. S tanisław em  Szym ańskim  z 
K lin ik i C h iru rg ii Dziecięcej P A M  
na tem at chorób nowotworowych  
dzieci,

•  7 BM. o godz. 18 w  K lub ie  
Spółdzielni M ieszkaniow ej „K o tw i­
ca” przy al. W yzw olenia 85 odbę­
dzie się w alne zgrom adzenie  
wszystkich członków  A eroklubu  
S zezec ińsk iego.

•  7 BM . o godz. 15 SSM •aprasza 
dzieci i m łodzież do harców ki 
Osiedlu P rzy jaźn i na wspólne i 
iow anlć pisanek. Każdy uczestnik  
przyniesie Jajka -gotowane, pędzel 
1 farby .

•  W N IE D Z IE L Ę  o godz. 9 
Pałacu Młodzieży odbędą się: K on­
kurs  Chem iczny, M iędzyszkolny  
T u rn ie j F izyczny i M iędzyszkolne  
Zaw ody M atem atyczne. W sali k i­
now ej P M  o te j samej porze roz­
pocznie się sesja popularnonauko­
wa Młodzieżowego Tow arzystw a  
Naukow ego sekcji biologii, k tó re j 
tem atem  jest: „C złow iek i p rzyro -

Neal Larrabee 
j Zbigniew Chwedczuk
W D Z IS IE J S Z Y M  koncercie syrn 

fonicznym  w F ilh arm o n ii wystąpi 
gościnnie N eat L arrabee z USA  
(fo rtep ian ), a O rk iestrą  Sym fonicz­
ną PFS dyrygow ać będzie Zb ig ­
n iew  Chwedczuit. W tym  w yko n a­
niu usłyszymy I I  K oncert fo rtep ia ­
nowy d-m oii S. Rachm aninowa  
oraz Sym fonię g -m olł K V  559 W. 
A. M ozarta . Pow tórzen ie  koncertu  
w sobotę o godz. 18.

Sprzedaż b iletów  od godz. 16 30. 
Zam ów ienia telefoniczne nr 22-12-52.

Konkurs na pisankę
M U Z E U M  Regionalne w  W olinie  

_ iż  od k ilk u  la t ogłasza konkursy  
na najp iękn ie jszą  pisankę. Podob­
nie jest w tym  roku. Prace, n a jle ­
p iej na wydm uszkach, należy prze­
słać do organ izato i a ( Muzeum Re­
g ionalne, ul. B ohaterów  S ta lin g ra ­
du 24, 72-500 W olin Pom orski) w 
te rm in ie  do 18 k w ie tn ia  br.

28 kw ietn ia  o godz. 17 w B ib lio ­
tece w  W olin ie nastąpi otw arcie  
pokonkursow ej w ystaw y t w ręcze­
nie nagród Zwycięzca konkursu o - 
trzym a statuetkę Święto wid a — ko­
pię rewelacyjnego odkrycia  arche­
ologicznego w W olinie. P rzew idzia ­
no także szereg innych nagród. 
Osobną nagrodę ju ry  przyzna w 
grupie najm łodszych uczestników  
konkursu.

Kronika wypadków
N A  U L . Pocztowej 17 napadł ze 

wchodów 5-le tn i D aniel B. W ypa­
dek pociągnął za soba groźne na­
stępstwa: chłopiec doznał o tw a rte ­
go złam ania kości czaszki i odw ie­
ziony został w bardzo ciężkim  sta­
nie do 'szpitala. Również na at. 
Buczka 28 spadła ze »chodów ft- 
-te tn ia  Anna M . L ekarz  pogotowia 
stw ierdziw szy wstrząśnięcie mózgu 
skierow ał dziew czynkę tło k lin ik i 
PA M  przy ul. U n ii Lubelskiej.

W CZO RAJ o godz. 2 w nbcv na 
ul. Bohaterów Stalingradu w Ś w i­
noujściu rozbił się o drzewo sa­
mochód m -k i „K am a/.” należący  
do PTSB  „Transó ud", oddział w 
Św inoujściu . Pasażer. Józef P. do­
znał złam ania nogi. S tra ty  w yno­
szą około 300 tys. zł. M ilic ja  usta- 
!iła , iż kierow ca Ryszard Z. zabrał 
samowolnie wóz z bazy przedsię­
biorstwa i najpraw dopodobniej pro 
w adził samochód będąc pod w p ły ­
wem alkoholu. Ryszard 7.. zbiegł 
z m iejsca w ypadku. Dochodzenie 
w loku. (ao)

W SOBOTĘ 7 bm. w godzinach 
od 7 do 13 czynne będą: ul sk le ­
pów branży spożywczej, p iekarn ie  
pryw atne, 65 sklepów mięsnych i . 
drobiarskich, sklepy rybne i w a­
rzyw no-ow ocow e (z w y ją tk ie m  
sklepów o obsłudze jednoosobowej, 
k ló re  będą nieczynne); dyżurne  
„D e lika tesy” przy al. Jedności N a ­
rodow ej i a i. W ojska Polskiego 
czynne będą od godz. 13 do 18.

Sklepy b ranży przem ysiow ej: D T  
„C en tru m " o tw a rty  w godz. od 9 
do 15, . sklepy W P IIW  — w godz. 
ort lt  do 16.

Z a k ład y  t punkty gastronom icz­
ne czynne norm alnie

Z ak ład y  usługowe nieczynne z 
w yją tk ie m : zakładów  usługowych

Informator na wolną sobotę 
i handlową niedzielę

owocowe w szystkie czynne w god/. 
od 10 do 10. „D elikatesy” dyżurne: 
przy al. W oj. Polskiego 51 i przy 
al. W yzw olen ia  37 czynne w godz. 
od u  do 29.

Sklepy przem ysłowe czynne !ak- 
w godz. od 10 do 16, z w y ją t-

godz. od kiem  D T  „C en tru m ” , k tó ry  będ

e/.yn

. /n n y c h  w . . .
16. fryz je rsk ich  — czynnych o tw a rty  od g. 9 ck> 16. K ioski „R u - n 
do 14. fo tograficznych — chu”  czynne jak  w każdą riiedzie- 

ch na in d yw id u aln e zam ó- lę , d yżurne kw iac iarn ie : przy ul.
, stacji W SPO M ot. p rzy  ul. O br. S ta lingradu  5 w  godz. 14 -20,

Golis za fi (te l. 227-881) czynnej w  przy al. M, Buczka 18 — w godz.
godz. 8— i fi. pomocy drogow ej 10—16.
P Z M o t (le i. 981) czynnej całą do- Z ak ład y  5 punkty gastronom i cz-
bę, pomocy technicznej P olm ozby- ne — czynne ja k  w każdą m ę­
tu  (le i. 954) czynnej w godz. 8—16 dzielę.
oraz stacji CPN przy ul. ul. K a - Z a k ła d y  usługowe nieczynne, z 
.dtubka, K opern ika  r S skadrow ej w y ją tk ie m : pogotowia' T V  przy ul. 
czynnych całą dobę. W ie lk ie j 25 (te l. 356-96 i 359-55)

przy jm o w an ie  zgłoszeń w  godz. od cią » 
W niedziel»; 8 bm. sklepy spożyw 9 do 12, zakładów  fryz je rśko -ko s- zdy: 

eze prowadzące sprzedaż m leka i m etyczny eh czynnych od

K O M U N IK A C J A

W W O LN Ą  sobotę tram w aje  k u r ­
sować będą w sposób następujący; 
lin ia  nr 1 • wg specjalnego roz­
k ładu jazdy t j.  co 5 m in. (Stocznia  
im . W arak i ego — ul. W aw rzyn iaka ), 
n r nr 2, 3. 5, 6. 10 — wg powsz.ed- 

> rozkładu jazdy; lin ie  n r 4 i 
— wg św iątecznego rozkładu  

jazd y, nr 7, 8 i 9 — wg specjalne­
go rozkładu jazdy (9 — od ui. Po- 
tu lic k ie j do k rze k o w a ). Na odcin­
ku G łębokie pl. Lenina urucho­
mione zostanie zastępcze połącze­
nie autobusowe za lin ię  nr 1 ł 9 
(pow rót ul. 5 Lipca, Boh. W arsza­
w y. W aw rzyn iaka ).

Autobusy lin ii nr n r 51, 54, 57, 61, 
62. 63, 72. 73, 77 i 103 kursować bę- 

świąlecznego rozkładu ja- 
nr 55, 56, 56-bLs, 08, 64, 67, 

roz-
dnia powszedniego; 

wg specjalnego roz- 
co 10 mi

.nttro, w zw iązku z pracam i p o - ' 
r zą,dk owo-ko.nse r w a ey jn  ym  i na to­
rowisku w zdłuż ul Gdańskiej, w 
godz. 8 —12 tra m w a je  l in ii „7” i 
„U” kursować będą do M osiu D łu ­
giego, pow rót w k ię ru n ku  G um ie- 
nieć przez ul. Dworcową. W tym  
czasie od ul. T k a c k ie j do Basenu  
Górniczego kursować będą autobu­
sy.

W niedzielę w  godz. 15—17 auto ­
busy lin ii n r nr 70, 75 i  76 jadące 
w k ie ru n ku  G-umieniec i Pogodną 
będą kursow ały z om inięciem  B ra ­
m y P ortow ej — przez ul. Sołtysią, 
pl. Hołdu Pruskiego, pi. Żo łn ierza , 
pi. Lo tn ików , al. W ojska Polskie­
go do ul. K rzyw oustego i dalej 
norm alnie

M ikrobusy wg świątecznego roz­
k ładu  jazd y, t j .  co 10 m in.

P O C ZTA

W wolną sobolę czynne będą n a­
stępujące urzędy pocztowe: całą  
dobę — upt. Szczecin 1 (te legraf I  
te lefon) przy ul. Bogurodzicy 1 i  
Szczecin 20 na Dw orcu G łów nym ; 
w godz. ort 8 do 13 oddział nadaw ­
czy przy ul. Bogurodzicy 1, uipt. 
i>rzy al. W yzw olenia 70 i ul. M ic­
kiew icza 120: w godz. od 9 do 11 — 
upt przy ui. ul. St rża ło  wsdaej, 
Z a m kn ię te j. K rako w sk ie j, A . K rz y -  
woń. M eta low ej, S to łczyńskie j. Ba­
talionów  Chłopskich. B a łty c k ie j, 
Szkodnej oraz w Policach. U rzęd y  
te pełnić będą służbę ok ienkow ą  
w pełnvm  zakresie usług. Służba  
doręczeń zostaje

.pieczywa. dyżurne w  niedzielę, 14. zak ładów  fotograficznych  — k ładu  jazdy
czynne b ę d ą 'w  godz. od T do 10, czynnych na in d yw id u aln e zam ó- nr «0 i 105
pozostałe — z w y ją tk ie m  mięsno- w ienia o raz zakładu „Foto-R o- k ładu jazdy .
w ęd lin iarsk ich , .g arm ażery jnych  i boi” przy ul. Świerczewskiego 2« 105 co 35 m in. do Bezrzecza - - -  . . . . -. -ł<krt_
p iekarniczych oraz sklepów o  oto- czynnego od g. łO do tfi. potónocy 70 m in . do W ołczkowa. Aolobu« D  .ustowych zw ykłych  \  poleconych 
słudze jednoosobowej — w godz. drogow ej oraz s ta c ji C PN — jaik w K rzeko w o  — O grody D zia łkow e  
od 1» cio 16; sklepy w arzyw no- sobotę. co 60 m in.

co doręczania ekspresowych przesyłek  
swych zw ykłych  i  poleeo 

pobrania, telegram ów  i 
wań do rozm ów nicy publicznej.


